
Obchody 40-lecia SD
• Kwiaty pod pomnikiem 

Adama Mickiewicza
• Nowy sztandar

wojewódzkiej organizacji
ROCZNICA uchwalenia Kon

stytucji 3 Maja od 4 lat jest 
Świętem Stronnictwa Demókra 
tycznego. W tym roku szczecin 
scy działacze stronnictwa ob
chodzą również 40-lecie SD na 
Pomorzu Zachodnim.

W C Z O R A J  p r z y  ą l.  P ia s tó w  1 o d 
b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  o d s ło n ię c ia  ta 
b l ic y  u p a m ię tn ia ją c e j  p ie rw s z ą  s ie -

W, Jaruzelski spotkał się 
z kierownictwem PAN
W A R S Z A W A  P A P . W  P a łd c u  S ta 

sz ica w  W a rs z a w ie  o d b y ło  s ie  w c z o 
r a j  s p o tk a n ie  k ie r o w n ic tw a  P o ls k ie j 
A k a d e m ii N a u k  z W o jc ie c h e m  J a r u 
z e ls k im .

T e m a te m  s p o tk a n ia  b y ły  z a g a d 
n ie n ia  b a d a ń  p o d s ta w o w y c h  — w y 
b ó r  k ie r u n k ó w  i  k w e s t ia  ic h  f in a n 
s o w a n ia . U k a z a n o  m . ¡n . k ło p o ty  
z w ią z a n e  z a p a r a tu r ą  n a u k o w ą ;  w  
o s ta tn ic h  la ta c h  s z y b k o  s ię  on a  s ta  
r z e je  i  d e k a p i ta l iz u je .  M ó w io n o  ró w  
n ie ż  o to c z ą c e j s ie  d y s k u s j i  na d  
te z a m i"  p r o g r a m o w y m i na  I I I  K o n 
g re s  N a u k i  P o ls k ie j .

Rada Państwa
ratyfikowała Układ 
o Przyjaźni, Współpracy 
i Pomocy Wzajemnej

W A R S Z A W A  P A P . 2 b m . o d b y ło  
s ię  w  B e lw e d e rz e  p o s ie d z e n ie  R a 
d y  P a ń s tw a .

R a d a  P a ń s tw a  P R L  r a ty f ik o w a ła  
p r o to k ó ł  o  p rz e d łu ż e n iu  o k re s u  ob o  
w ią z y w a n ia  U k ła d u  o  P r z y ja ź n i .  
W s p ó łp ra c y  i  P o m o c y  W z a je m n e j,  
p o d p is a n e g o  w  W a rs z a w ie  d n ia  14 
m a ja  1955 r .

P r o t o k ó ł  z o s ta ł p o d p is a n y  w  W a r 
s z a w ie  26 k w ie tn ia  b r .  p rz e z  p r z y 
w ó d c ó w  o a ń s tw - s t r o n  U k ła d u  W a r 
sza w s k ie g o .

d z ib e  w ła d z  S t ro n n ic tw a  D e m o k r a 
ty c z n e g o  fw  la ta c h  1945—1955). O bec 
n i  b y l i  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  z w o 
je w o d ą  S ta n is ła w e m  M a lc e m , p r e 
z y d e n te m  m ia s ta  R y s z a rd e m  R o t
k ie w ic z e m . p re z e s e m  W K . Z S L  R y 
s z a rd e m  S z u n k e  o ra z  l ic z n a  g ru p a  
a k t y w is tó w  S D .

Z e b ra n y c h  p o w ita ł  p rz e w o d n ic z ą c y  
W K  S D  A d a m  R ó ż y ło , a n a s tę p n ie  
g ło s  z a b ra ł je d e n  z p io n ie ró w  s t r o n  
n ić tw a ,  p ro fe s o r  d r  h a b . S ta n is ła w  
Z a ją c z e k . P r z y p o m n ia ł  on  c h w a le b 
ne  k a r t y  z d z ie jó w  .SD na  Z ie m i 

■ S zcze c iń sk ie j, w  la ta c h  o d b u d o w y . 
S t ro n n ic tw o  — p rz y p o m n ia ł  — od  
p o c z ą tk u  p o p a r ło  p r o g r a m  s z e ro k ic h  
r e fo r m  s p o łe c z n y c h  w y s u n ię ty c h  
p rz e z  P P R  i  w y ra ż a ło  s i ln ą  w o lą  
p o w ro tu  na  p r a s ta r e  z ie m ie  p o ls k ie  
n a d  O d ra  i B a ł ty k ie m .

W  s ie d z ib ie  W K  S D  o d b y ło  s ie  
s p o tk a n ie  k ie r o w n ic tw a  W K  i  M K  
z p io n ie ra m i,  p o łą c z o n e  z o tw a r  
c ie m  w v s ta w v  p n .  „ S D  na  P o m o 
rz u  Z a c h o d n im  1945—1984” . H is to r ię  
s t r o n n ic tw a  n a  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j 
p r z e d s ta w ił  w  o b s z e rn y m  re fe ra c ie  
M a r ia n  N o w ic k i  — p ie rw s z y  p e łn o -

(Dokończenie na str. 2)
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Klasówka z przepisów i reformy gospodarczej ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ 

W niedzielę

święto żeglarzy

dobrze zdało egzamin
WARSZAWA PAP. 2 bm. w Ministerstwie Administracji i zna.1a te *  p o d s ta w o w e  za sa d y  N p ’  

Gospodarki Przestrzennej ogłoszono w yniki egzaminu przepro- w o j.  p i l s k im  .% Sa s ó w k a "eJ‘t r w a -  
wadzonego 24 kwietnia br. ze znajomości przepisów dotyczą- ją c a  no m in . ,  w  czas ie  k tó r e j  112 
cych funkcjonowania urzędów i uprawnień samorządu teryto- p r z e d s ta w ic ie li  a d m in is t r a c j i  p a ń -  
rialnego, a także ze znajomości zasad reformy gospodarczej. s tw o w e j p a w ia  a o  na

Spotykamy się
na Wałach 
Chrobrego

3 -5  maja Szczecińskie 
Majowe Święto Książki
0 Kiermasz na dziedzińcu zamkowym 0 Skarby kultury 
narodowej —  wystawa w Książnicy Szczecińskiej 0  Spot

kania z pisarzami
OKAZALEJ niż w latach u- stało na 40-lecie wyzwolenia 

biegłych zapowiada się tegoro- oraz 20-lecie imprezy o tej naz 
czne Majowe Święto Książki na wie. Po 4 latach nieobecności 
Ziemi Szczecińskiej, jak przy- (tak!) powraca tradycyjny Kier 

-m *sz Zamkowy. Odbędzie się
Przed VII Kongresem ZBoWiD

Aktywni przez
całe życie

W DNIACH 4—5 bm. w 
Warszawie odbędą się obrady 
V II Kongresu Związku Bojow 
ników o Wolność i  Demokrację 

(Dokończenie na str. 2)

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

DATA TYGODNIA: 
maja — Dzień Zwycięstwa. 1

4 maja jest 124 dniem ro-^ 
ku. Słońce wzejdzie o godz. < 
5.26. a zajdzie o 20.34.

10 maja jest 130 dniem J 
roku. Słońce wzejdzie 
5.15, a zajdzie o 20.43.
(Dokończenie na str. 2)

on na niedawno oddanym do u- 
żytku głównym dziedzińcu Zam 
ku w niedzielę (5 maja) od 
godz. 10 do 14. Kiermasz towa
rzyszy spotkaniu pisarzy z 
czytelnikami. Autorzy podpisy
wać będą swe książki.

Udział w tegorocznym Świę
cie Książki zapowiedzieli tacy 
pisarze jak Wiesław M yśliw 
ski, Czesław' Kuriata, Andrzej 
Przypkowski, Edward Kurow
ski, Joanna Chmielewska, Jan 
Koprowski, Janina Zającówna, 
Wiesław' Furmaga, Marian Re- 
niak, Józef Lenart i Janusz 
Odrowąż-Pieniążek. Odbędą oni 
spotkania autorskie w Szczeci
nie, Goleniowie, Gryficach, No-

(Dokończenie na str. 2)

Telewizor z obrazem 
trójwymiarowym

T O K IO  P A P . J a p o ń s k a  f i r m a  
. .M a ts u s ita  E le c t r ic  I n d u s t r ia l ”  
s k o n s t r u o w a ła  s y s te m  te le w iz y jn y ,  
w  k tó r y m  na  3 6 -c e n ty m e tro w y m  e- 
k r a n ie  u z y s k u je  s ię  o b ra z  t r ó j w y 
m ia r o w y  be z  p o t r z e b y  s to s o w a n ia  
p rz e z  te le w id z ó w  s p e c ja ln y c h  o k u ła  
r ó w .  E f e k t  s te re o  u z y s k u je  s ię  d z ię 
k i  s y n te z ie  k a d r ó w ,  s f i lm o w a n y c h  
p o d  r ó ż n y m i k ą t a m i p rz e z  p ię ć  o d 
d z ie ln y c h  k a m e r  1 r z u to w a n y c h  n a  
e k r a n  p rz e z  s p e c ja ln e  s o c z e w k i.

SPRAWDZIAN wypadł po
myślnie dla wszystkich zdają
cych, a objęto nim wszystkich 
naczelników gmin, miast, dziel
nic miast i gmin oraz ich za
stępców, wszystkich dyrektorów 
wydziałów w urzędach miej
skich Warszawy, Krakowa i Ło 
dzi, a także dyrektorów woje
wódzkich jednostek i zakładów 
budżetowych.

Z A P L A N O W A N Y C H  6900 o s ta 
te c z n ie  d o  e g z a m in u  p r z y s tą p i ły  
5974 o s o b y , w  ty m  ^ra. in .  225 n a 
c z e ln ik ó w  i  p r e z y d e n tó w  m ia s t.  
1167 d y r e k to r ó w  w y d z ia łó w  u rz ę d ó w  
w o je w ó d z k ic h  i  427 d y r e k to r ó w  je d  
n  o s te k  b u d ż e to w y c h . W o je w o d o w ie  
z w o ln i l i  o k . 400 z z a k w a l i f ik o w a 
n y c h  d o  e g z a m in u  ze w z g lę d u  n a  
z a m ie rz o n e  p rz e jś c ie  n a  e m e ry tu rę , 
zaś p o z o s ta ły c h  600 ' u r z ę d n ik ó w  n ie  
m o g ło  w z ią ć  u d z ia łu  w  s p ra w d z ia 
n ie  z p r z y c z y n  od  n ic h  n ie z a le ż 
n y c h .

C e l e g z a m in u , k t ó r y  b y ł  je d n y m  
., e le m e n tó w  s ta łe g o  p ro c e s u  d o 
s k o n a le n ia  k w a l i f i k a c j i ,  z o s ta ł os iąg  
n ie t y .  S p ra w d z ia n  w y k a z a ł ,  iż  u -  
r z ę d n ic y  d o b rz e  o D a n o w a li p rz e p i
s y  n a  p o d s ta w ie  k tó r y c h  d z ia ła ją »

te s to w y c h , w y p a d ła  p o m y ś ln ie ,  
W sz y s c y  z d a ją c y  o t r z y m a l i  n a jw y ż 
sze o c e n y . J e ś l i  p o ró w n a ć  je  z w y -

(Dokończenie na str. 3)

Z zem sty  
zastrzelił konia
K R A K Ó W  P A P . M ie s z k a n ie c  w s i 

C h o le r z y n  w  g m in ie  L is z k i  w  w o j .  
m ie js k im  k r a k o w s k im  A n to n i  B . p o 
in fo r m o w a ł  28 u b .m . p o s te ru n e k  M O  
o  z a s t rz e le n iu  m u  k o n ia .  Ś le d z tw o  
w y k a z a ło ,  że s p ra w c ą  je s t  sąs iad  
A n to n ie g o  B . 3 6 - le tn i T a d e u s z  K o r -  
p a k ,  k t ó r y  w  te n  spo sób  p o s ta n o 
w i ł  ze m ś c ić  s ię  n a  s ą s ie d z ie  za t r w a  
ją c ę  o d  d łu ż s z e g o  cza su  s p o ry . W 
m ie s z k a n iu  T .  K o rp a k a  z n a le z io n o  
p is to le t  t y p u  „ B r o w n in g ”  i  24 s z tu 
k i  a m u n ic j i .  D e c y z ja  p r o k u r a to r a  
z o s ta ł o n  a re s z to w a n y .

Od poniedziałku

Gazety -  droższe
R O B O T N IC Z A  S p ó łd z ie ln ia  W y 

d a w n ic z a  „ P ra s a —K s ią ż k ą —R u c h ”
z a w ia d a m ia , że z d n ie m  6 m a ja  
b r .  n  ais ta  p i  z m ia n a  c e n  p ra s y  c o 
d z ie n n e j.  W  w y d a n ia c h  n a  d n i p o 
w s z e d n ie  w z ra s ta ją  on e  o 1 z ł, t j

(Dokończenie na str. 2)

Kartka z kalendarza

JAK już informowaliśmy w 
nadchodzqcq niedzielę odbę 
dzie się na Wałoch Chrobre
go centralna inauguracja se
zonu żeglarskiego 1985. Spo- 
towe środowisko całego kra
ju chce w ten sposób uczcić 
40 rocznicę powrotu do Ma 
cierzy morskiego Szczecina. 

r  A oto kalendarzyk tego św-ię 
I ’ ta żeglarzy, w którym z pew 

nościq wezmq udział miesz
kańcy miasta.

Konstytucja 3 Maja
D Z IŚ  w  W a rs z a w ie , w  194 ro c z 

n ic ę  u c h w a le n ia  K o n s t y tu c j i  3 M a 
ja  o d b ę d z ie  s ię  c e re m o n ia  p o d n ie 
s ie n ia  f la g i  p a ń s tw o w e j n a  Z a m k u  
K r ó le w s k im .  U ro c z y s to ś ć  n a w ią z u 
je  w  s w e j s y m b o lic e  d o  w y d a rz e ń  
h is to r y c z n y c h  b l is k ic h  w s z y s tk im  
P o la k o m  T o  p rz e c ie ż  t u t a j ,  w  
Z a m k u  ‘ K r ó le w s k im  p rz e z  d łu g ie  
la ta  s k u p ia ły  s ię  w s z y s tk ie  n a jw a ż 
n ie js z e  w v d a rz e n ia  n o w o ż y tn e j h i 
s to r i i  n a ro d u  p o ls k ie g o . T u  p rz y g o 
to w y w a n o  u tw o r z e n ie  K o m is j i  E d u 
k a c j i  N a ro d o w e j i  r e fo r m y  S e jm u  
W ie lk ie g o  —  w ra z  z n a c z e ln y m  a k 
te m . K o n s ty tu c ją  3 M a ja .

F la g a  n a ro d o w a  na  Z a m k u  K r ó 
le w s k im  zo s ta ła  p o d n ie s io n a  o godz. 
11.15. R ó w n ie ż  i  to  m a  z n a cze n ie  
s y m b o lu . W ła ś n ie  o  g o d z . 11.15, w  
d n iu  17 w rz e ś n ia  1939 r o k u ,  w  w y 
n ik u  p o ż a ru  w z n ie c o n e g o  o g n ie m  
h i t le r o w s k ie j  a r t y le r i i  z a t r z y m a ły  
s ię  w s k a z ó w k i z a m k o w e g o  zeg a ra , 
R u s z y ły  p o n o w n ie  p o  la ta c h  o d b u 
d o w y  z a m k u  w  P o lsce  L u d o w e j ,  o d 
b u d o w y  z r e a liz o w a n e j w y s i łk ie m  
w s z y s tk ic h  P o la k ó w .

SOBOTA

ok. godz. 15 — przy Watach 
Chrobrego cumuje „Pogoria’

(Dokończenie na str. 3)

Zwiększone sumy 
na nagrody Nobla

S Z T O K H O L M  P A P . S u m a - p rz e k a 
z y w a n a ' la u re a to m  N a g ro d y  N o b la  
z o s ta n ie  w  t y m  r o k u  z w ię k s z o n a  
o 150 ty s .  k o r o n  s z w e d z k ic h  (1S 
ty s .  d o la r ó w )  w  c e lu  z re k o m p e n s o 
w a n ia  s p a d k u  w a r to ś c i s z w e d z k ie j 
w a lu t y  — p o in fo r m o w a ła  F u n d a c ja  
N a g ro d y  N o b la .

W  p r z e lic z e n iu  n a  d o la r y  w a r 
to ść  n a g ró d  p r z y z n a w a n y c h  d o 
r o c z n ie  10 g r u d n ia  p o z o s ta n ie  p r a 
w ie  n ie  z m ie n io n a  i  b ę d z ie  w y n o 
s i ła  199 ty s .  d o la ró w .

Nota protestacyjna do rządu USA

Dyplomaci USA w czołówce 
nielegalnego pochodu...

Kto podjudza do niepokojów?
WARSZAWA PAP. 2 bm. we- maja br. w  caolówee nielegal- 

zwany został do Ministerstwa nego pochodu.
Spraw Zagranicznych charge W nocie stwierdza się, że 1 
d’affaires a. i. Stanów Z jedno- maja 1985 r. w Krakowie — 
czonych Ameryki w Warszawie, Nowej Hucie funkcjonariusze 
któremu złożono notę proteata- M ilic ji Obywatelskiej izolowali 
cyjną w związku z ucze&kucze- w  okolicy kościoła pod wezwa
niem dwóch pracowników ame- niem M atki Boskiej Częstochow 
rykańskiej służby dyplomatycz- •
nej i konsularnej w Polsce 1 (Dokończenie na str. 3)
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Obchody 40-lecia SD
(Dokończenie ze sir. 1)

m o c n ik  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  S D  w  
r o k u  1945, o rg a n iz a to r  p ie rw s z y c h  
s t r u k t u r  o r g a n iz a c y jn y c h  p a r t i i  p o l 
s k ic h  d e m o k ra tó w .

N a s tę p n ie  ■ w ie lo le tn i  d z ia ła c z e  
p r z y p o m in a l i  ró ż n e  e ta p y  d z ia ła l 
n o ś c i s t r o n n ic tw a  w  S z c z e c in ie  1 
w o je w ó d z tw ie  — z n u tą  r e f le k s j i ,  
c zase m  ze sw a d ą  i  h u m o re m . P r z y 
p o m n ia n o  m . in .  zn a n e g o  z a s łu ż o n e 
go  d z ia ła c z a  ze S z c z e c in a  A n d r z e ja

Tydzień
(Dokończenie ze str. 1)

Imieniny obchodzą: 4 ma
ja (s) — Monika i Florian; 
5 maja (n) — Irena i Wal
demar;. 6 maja (p) — Do
m inik, Jan i  Jurand; 7 ma
ja (w) — August, Benedykt 
i  Ludomir; 8 maja (ś) — 
Stanisław i Wiktor; 9 maja 
(cz) — Katarzyna i Grze
gorz; 10 maja (p) — Anto
ni, Izydor i Symplicjusz.

W A Ż N IE J S Z E  d a ty  i  w y d a 
rz e n ia : 4 m a ja  1945 r .  M u z e u m  
N a ro d o w e  w  W a rs z a w ie  z a in a u  
g u r o w a ło  s w ą  p o w o je n n ą  d z ia 
ła ln o ś ć  o tw a r c ie m  w y s ta w y  p t .  
„W a rs z a w a  o s k a rż a ” ; w  1980 r .  
z m a r ł J o s ip  B ro z  T i to ,  o d  1953 
r .  p r e z y d e n t ,  a  o d  1986 r .  
p r z e w o d n ic z ą c y  Z w ią z k u  K o 
m u n is tó w  J u g o s ła w ii ;  5 m a ja  
1818 r .  u r .  s ię  K a r o l  M a rk s ; 
1912 r .  w  R o s ji w y d a n o  p ie r w 
s z y  n u m e r  d z ie n n ik a  „ P r a w 
d a ” ; w  1945 r .  w  P ra d z e  w y 
b u c h ło  p o w s ta n ie  z b r o jn e  p rz e  
c iw k o  o k u p a n to m  h i t le r o w 
s k im ;  w  1955 r .  R e p u b lik a  F e 
d e r a ln a ' N ie m ie c  p r z y ję ta  zo
s ta ła  d o  N A T O ; 6 m a ja  1945 r .  
I  A r m ia  W o js k a  P o ls k ie g o  za 
k o ń c z y ła  s w ó j s z la k  b o jo w y ,  
p o  z d o b y c iu  m ie js c o w o ś c i 
K l ic t z  ( N ie m c y ) ;  w  1985 r .  w  
K a to w ic a c h  ro z p o c z n ą  s ię  I I I  
O g ó ln o p o ls k ie  T a r g i  W y n a la z 
k ó w ;  7 m a ja  1794 r .  T a d e u sz  
K o ś c iu s z k o  o g ło s i ł  tz w .  U n i
w e r s a ł P o ła n ie c k i,  c h ło p o m  — 
u c z e s tn ik o m  p o w s ta n ia  n a d a 
ją c y  W o ln o ść  o s o b is tą  i  z m n ie j 
s ż e n ie  łu b  c a łk o w ite  z n ie s ie n ie  
p a ń s z c z y z n y .

H O R O S K O P  osó b  u ro d z o n y c h  
m ię d z y  4 a 10 m a ja  w  z n a k u  
B y k a :  D z ie w c z ę ta  w te d y  u r o 
d zo n e  są u ro c z e , p e łn e  w d z ię 
k u ,  c zę s to  b a rd z o  ła d n e . Z w y 
k le  m a ją  z d ro w ą  ce rę . z a d a r 
t y  n o se k  i  w s z ę d z ie  g d z ie  t r z e  
ba  —  w ła ś c iw e  z a o k rą g le n ia . 
C e le m  ż y c ia  p a n ie n e k  s p o d  te 
go  z n a k u  je s t  z a m ą ż p ó jś c ie , i  
c h o ć  w  p a n ie ń s k ic h  la ta c h  są 
s k ło n n e  d o  f l i r t ó w ,  ja k o  ż o n y  
są n a jc z ę ś c ie j w ie r n e  i  p r z y 
k ła d n e .  D o  r z a d k o ś c i  n a le ż y  u  
n ic h  c h ę ć  w y e m a n c y p o w a n ia  
s ię . d ą ż e n ie  d o  s a m o d z ie ln e j 
k a r ie r y  z a w o d o w e j,  c h a d z a n ie  
w ła s n y m i d ro g a m i.  S k a k a n ie  z 
k w ia t k a  na  k w ia te k  n ie  je s t  
s p e c ja ln o ś c ią  B y k ó w  o b o jg a  
p łc i.  B y k  p a t r z y  n a  ś w ia t  p o 
g o d n ie , z p rz e ś w ia d c z e n ie m , że 
d o b re  je d z e n ie , k o m fo r t ,  sp o 
k ó j ,  d o b r y  sen  — t o  rz e c z y  
w a ż n e . A  je ś l i  d o  te g o  u s k ła 
d a n a  k u p k a  p ie n ię d z y  je s t 
w ię k s z a  n iż  u  sąs ia da , d a je  
m u  to  n ie m a l p e łn e  za d o w o 
le n ie .

B e n e sza , p ó ź n ie js z e g o  w ie lo le tn ie g o  
w ic e m a rs z a łk a  S e jm u  o ra z  p rz e 
w o d n ic z ą c e g o  C K  S D  ( je d n a  z u l ic  
S zcze c in a  n o s i je g o  im ię ) .

P O  P O Ł U D N IU  w  F i lh a r m o n ii  o d 
b y ł  s ię  u r o c z y s ty  k o n c e r t  z o k a z j i  
3 M a ja  o ra z  4 0 -le c ia  S D  na  Z ie m i 
S z c z e c iń s k ie j.  P r z y b y l i  p rz e d s ta w i
c ie le  w ła d z  w o je w ó d z tw a  z I  s e k re 
ta rz e m  K W  P Z P R  S ta n is ła w e m  M iś -  
k ie w ic z e m , p re z e s e m  W K  Z S L  R y 
s z a rd e m  S z u n k e .

U ro c z y s to ś ć  ro z p o c z ę ta  s ię  pożeg 
n a n ie m  p ie rw s z e g o , h is to ry c z n e g o  
o ra z  c e re m o n ią  w p r o w a d z e n ia  n o 
w e g o  (u fu n d o w a n e g o  p rz e z  Iz b ę  
R z e m ie ś ln ic z ą  o ra z  W Z D Z )  s z ta n d a 
r u  w o je w ó d z k ie j  o r g a n iz a c j i  S D . 
D o ty c h c z a s o w y  s z ta n d a r  p rz e k a z a n y  
z o s ta n ie  d o  m u z e u m .

Z a s łu ż e n i c z ło n k o w ie  S D  o t r z y 
m a l i  o d z n a c z e n ia  p a r t y jn e  i  p a ń 
s tw o w e . N o w o  u s ta n o w io n ą  p rze z . 
C K  S D  o d z n a k ą  . .Z a s łu ż o n e g o  d z ia 
ła c z a  S D ”  u d e k o r o w a n i z o s ta l i :  M a 
r ia  A n to n o w ic z ,  M a k s y m i lia n  B r e -  
d o w , W ła d y s ła w  B y z d ra ,  W ła d y s ła w  
C z a ja , L o ta r iu s z  D o m in ,  S te fa n  G e l-  
d n e r ,  W a c ła w  G o łl to ,  T a d e u s z  G ó r -  
k ie w ic z ,  S ta n is ła w  K o c h a n o w s k i,  
M a r ia n n a  K r ó l ,  B o le s ła w  L ip ie c k i ,  
K a z im ie rz  M ą c iń s k i.  Z d z is ła w  M it -  
k ie w ic z ,  J a n  M u s z y ń s k i,  M a r ia n  N o 
w a c k i ,  L e o n a r d  P is a rs k i,  S te fa n  
R y b ic k i ,  M a r ia n  S ie d z iń s k i,  T a d e u sz  
S ta d n ic z e ń k o . K a z im ie rz  S tra n e , 
K a z im ie rz  S z y m c z y k , Z e n o n  W e i-  
n e r t ,  A l f r e d  W ło c h , C z e s ła w  W o j
tc z a k  ł  S ta n is ła w  Z a ją c z e k .

33 o s o b y  o t r z y m a ły  M e d a le  40 -le 
c ia , 6 o so b o m  w rę c z o n o  o d z n a k i 
„ Z a s łu ż o n y  c z ło n e k  S D ” .

W  d r u g ie j  c zę śc i C h ó r  A k a d e m ic 
k i  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j po d  
d y r .  J a n a  S z y ro c k ie g o  o ra z  O r k ie 
s t r a  S y m fo n ic z n a  F i lh a r m o n ii  p o d  
d y r .  S te fa n a  M a r c z y k a  w y k o n a ły  
u t w o r y  k o m p o z y to ró w  n a ro d o w y c h .

DZIŚ w południe zgodnie z 
3-majową tradycją delegacje 
WK i MK SD, władz miasta i 
województwa, organizacji spo
łecznych i zakładów pracy zło
żyły wiązanki kwiatów u stóp 
pomnika Adama Mickiewicza w 
Parku Żeromskiego.

U)

W C Z O R A J  E g z e k u ty w a  K W  
P Z P R  —  p is z e  d z is ie js z y  
„ G lo s ”  —  d o k o n a ła  o c e n y  l -  
- m a jo w y c h  jn a n i fe s ta c j i ,  k tó r e  
o d b y ły  s ię  w  S z c z e c in ie  i  w o 
je w ó d z tw ie . O c e n a  ta  w y p a d ła  
b a rd z o  w y s o k o . M a s o w y  u d z ia ł  
s z c z e c in ia n  w  p o c h o d a c h  i  w ic  
c a c h  w  r o k u  4 0 - le c ia  p o w ro tu  
d o  M a c ie r z y  b y ł  d o b i tn ą  m a n i
fe s ta c ją  p a t r io ty c z n y c h  p o s ta w  
naszego t r w a n ia  n a d  O d rą  i 
B a łty k ie m ,  p o r o z u m ie n ia  i  so
c ja l is ty c z n y c h  r e fo r m  o k re ś lo 
n y c h  p rz e z  I X  Z ja z d .

E g z e k u ty w a  K W  r o z p a trz y ła  
ta k ż e  p ro g ra m  r o z w o ju  te le k o  
m u n ik a c j i ,  z a jm o w a ła  s le  p r o 
b le m a m i u p o w s z e c h n ia n ia  k u l 
t u r y  o ra z  d z ia ła ln o ś c ią  K M  
P Z P R  w  S ta rg a rd z ie .

RU ZSP Akademii Rolniczej

zaprasza

XVI Rejs Zwycięstwa
J A K  c o  r o k u .  m ło d z ie ż  a k a d e 

m ic k a  w e ź m ie  u d z ia ł w  R e js ie  Z w y 
c ię s tw a , k t ó r y  je s t  w y ra z e m  p a m ię 
c i i  h o łd u  s k ła d a n e g o  ż o łn ie rz o m  po  
le g ły m  w  w a lc e  o  w y z w o le n ie  P o l
s k i .  T e g o ro c z n a  im p re z a  o d b ę d z ie  s ię  
ta k ż e  p o d  h a s łe m  40 r o c z n ic y  z w y 
c ię s tw a  n a d  fa s z y z m e m  - i  p o w ro tu  
Z ie m  Z a c h o d n ic h  d o  M a c ie rz y .

W  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  m ło d z ie ż  
s z c z e c iń s k ic h  u c z e ln i w y ż s z y c h  p rz e 
b y w a ć  b ę d z ie  w  S ie k ie r k a c h ,  g d z ie  
w e ź m ie  u d z ia ł  w  o k o l ic z n o ś c io w e j 
m a n if e s ta c j i.  U c z e s tn ik ie m  r e js u  m o 
że b y ć  k a ż d y  s tu d e n t,  k t ó r y  u p rz e 
d n io  w y k u p i  b i le t  n a  s ta te k  b ia łe j  
f l o t y  (w  R U  Z S P  A k a d e m i i  R o ln i 
c z e j p r z y  u l .  C h o p in a  55. te ł.  
23-22-56). O r g a n iz a to r z y  z a p la n o w a li  
ta k ż e  na  czas p o b y tu  w  m ia s te c z k u  
n a m io to w y m  c ie k a w y  p r o g r a m  k u l - j  
t u r a ln y  i  a t r a k c y jn e  k o n k u r s y  z n a - '  
g ro d a m i.  (c )

3 -5  maja Szczecińskie 
Majowe Święto Książki

(Dokończenie ze str. 1) 
wogardzie, Resku, Policach, Star 
gardzie i Świnoujściu.

W Goleniowie Święto Książki 
ukształtowało swój indywidual 
ny profil — odbywają się tam 
„Dni Norwidowskie” , z kolei w 
Gryficach jest ono okazją do 
popularyzacji książek MON, pi
sarzy związanych z tym wydaw 
nictwem a zwłaszcza postaci 
Zbigniewa Załuskiego.

Najważniejszym akcentem 
dwudziestego Święta Książki w’ 
Szczecinie będzie wystawa 
„Skarby Kultury Narodowej w

zbiorach Biblioteki Jagielloń
skiej” , której otwarcie nastąpi 
dziś (3 maja) o godz. 12 w  gma 
chu Wojewódzkiej i Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w sali wy 
stawowej na I I I  piętrze.

Przywiezione do Szczecina 
zbiory umożliwiają zorganizowa 
nie jednej z największych tego 
typu wystaw, zapewne pierw
szej wyjazdowej ekspozycji „Ja
giellonki”  na taką skalę. Wy
stawa czynna jest codziennie w 
godz. 10—17 i gościć będzie w 
Szczecinie 2 tygodnie (do 17 ma 
ja włącznie).

(0

Aktywni przez cafe życie
(Dokończenie ze str. 1)

— wielkiej kombatanckiej or
ganizacji, skupiającej w swoich 
szeregach tych Polaków, któ
rzy swoje życie poświęcili wal
ce o wolność, którzy w różnych 
miejscach świata przelewali swo 
ją krew, wierząc w to, iż kiedy 
zamilkną strzały, będą żyć i 
pracować w wolnej i  sprawiedli 
wej Polsce.

Szczecińskie środowisko kom
batanckie reprezentować będzie 
na Zjeździe 44-osobowa grupa. 
Wśród nich do Warszawy wy- 
jedzie także pułkownik rezerwy 
Bolesław Gorczyński, prezes 
ZW w Szczecinie.

— Proszę nam powiedzieć, 
ilu  członków liczy dziś szcze
cińska organizacja kombatan
cka?

— Jesteśmy dużą organizacją. 
Tak się złożyło, iż na terenie 
Pomorza Zachodniego mieszka 
ponad 20 tys. kombatantów. Ilo 
ściowo jesteśmy 4 co do wielko 
ści organizacją wojewódzką 
ZBoWiD w-Polsce.

— O S T A T N IA  w o jn a  r z u c a ła  P o 
la k a m i p o  ś w ie c ie , Z  j a k ic h  b o jo 
w y c h  ś ro d o w is k  w y w o d z ą  s ię  k o m  
b a ta n c i P o m o rz a  Z a ch o d n ie g o ?

— W  n a s z y c h  sze re g a ch  n a jw ię c e j
je s t  b y ły c h  ż o łn ie r z y  L u d o w e g o  W o j 
s k a  P o ls k ie g o  — p o n a d  5 ty s .  N a 
s tę p n a  g ru p a  l ic z y  4167 osó b  i  są 
to  ż o łn ie rz e  W rz e ś n ia . P o n a d  3 030 
n a s z y c h  c z ło n k ó w  w a łc z y ło  o  u t rw a  
le n ie  w ła d z y  lu d o w e j,  2 ty s .  to  b y l i  
p a r ty z a n c i,  p r a w ie  1200 —  b y l i
w ię ź n io w ie  h i t le r o w s k ic h  o b o z ó w  
k o n c e n tr a c y jn y c h ,  635 w a lc z y ło  w  
P o ls k ic h  S i ła c h  Z b r o jn y c h  na  Z a 
c h o d z ie . W  n a s z y m  Z w ią z k u  są 
ta k ż e  P o la c y  b y l i  ż o łn ie r z e  A r m i i  
R a d z ie c k ie j,  w e te r a n i w a lk  w  H isz_ 
p a n i i ,  w e te r a n i  p o w s ta ń  ś lą s k ic h  T  
w ie lk o p o ls k ie g o  z r y w u  z b ro jn e g o , 
w e te r a n i  r e w o lu c y jn y c h  ru c h ó w .

— C z y  k o m b a ta n c i p r a c u ją  i  d z ia  
ł a ją  w  o k r e ś lo n y c h  ze sp o ła ch ?

— T a k .  S ą to  tz w .  k lu b y .  I  ta k  
na  n a s z y m  te re n ie  is tn ie ją  k lu b y :  
b y ły c h  ż o łn ie r z y  B a ta lio n ó w  C h ło p 
s k ic h , G w a r d ii  L u d o w e j  i  A r m i i  L u  
d o w e j,  P o w s ta ń c ó w  W a rs z a w y , b y 
ły c h  ż o łn ie r z y  P o ls k ic h  S i ł  Z b r o j 
n y c h , ż o łn ie r z y  w o jn y  o b r o n n e j 
1939. p o w s ta ń c ó w  w ie lk o p o ls k ic h  
i  ś lą s k ic h , s y n ó w  p u łk ó w  o ra z  b y 
ły c h  ż o łn ie r z y  k r e s o w y c h  A r m i i  
K r a jo w e j .

— J a k  ro z u m ie m  są to  g r u p y  l u 
d z i z w ią z a n y c h  w s p ó ln y m  d z ia ła 
n ie m  w  la ta c h  w a łk i .  C zy  in s ta n 
c je  Z B o W iD  d y s p o n u ją  in n y m i  o r 
g a n a m i,  n p . z a jm u ją c y m i s ię  s p ra 
w a m i s o c ja ln y m i c z y  te ż  z d r o w o t
n y m i  k o m b a ta n tó w ?

- -  K o m is ja  s o c ja ln o -b y to w a  i  z d ro  
w o tn a  z a rz ą d u  s ta le  z a jm u je  s ię  
n a s z y m i p o d o p ie c z n y m i.  M u s im y  
d y s p o n o w a ć  ta k im i  w y s p e c ja l iz o w a 
n y m i a g e n d a m i, g d y ż  p ra w d ą  je s t 
iż  w ie le  osó b  w y m a g a  p o m o c y . N ie  
je s te ś m y  te ż  ra c z e j lu d ź m i m a ję tn y  
m i.  O s ta tn io  w ła d z e  p r z e k a z a ły

n a m  d o  d y s p o z y c j i  Dcxm P io n ie r a  
i  K o m o a ta ru a . B y ła  to  d u ża  p o 
m o c  — 80 o s o b  z n a la z ło  ta m  m ie sz  
k a n ie  i  o p ie k ę .

P ro s z ę  je d n a k  p a m ię ta ć , iż  n ie  
jc -s t ta in y  ze s p o łe m  k t ó r y  t y l k o  w y 
c ią g a  rę k ę .. .  J e s te ś m y  a k t y w n i  
p rz e z  c a łe  ż y c ie . K o m b a ta n c i są 
r a d n y m i,  b a rd z o  l ic z n ie  d z ia ła ją  w  
s a m o rz ą d a c n  m ie s z k a ń c ó w . U c z e s tn i 
c z y l iś m y  w  k a m p a n ii  w y b o rc z e j 
d o  r a d  n a ro d o w y c h ,  d z ia ła m y  w  
P R O N . T a k ż e  w ie lk ie  n a ro d o w e  
ro c z n ic e , a w ię c  40 la t  P R L , 4 0 -ie - 
c ie  z w y c ię s tw a  n a d  fa s z y z m e m , p o 
w r ó t  n a s z y c n  z ie m  d o  M a c ie rz y .. .  
N ie  z a b r a k ło  tu  s z c z e c iń s k ic h  k o m 
b a ta n tó w .

B a rd z o  w a żn ą  k o m is ją  je s t  ze s p ó ł 
z a jm u ją c y  s ię  w s p ó łp ra c ą  z  m ło 
dz ie żą . P a tr io ty z m , w y c h o w a n ie  w  
d u c h u  u m i ło w a n ia  O jc z y z n y  m ło d e 
g o  p o k o le n ia , t o  z a d a n ia , k t ó r y m  
p o ś w ię c a m y  w ie le  u w a g i.  S p o ty k a 
m y  s ię  z m ło d y m i,  ro z m a w ia m y  z 
n im i ,  t łu m a c z y m y  s o b ie  w ie le  
s p ra w . T a k a  le k c ja  h is to r i i  z  u- 
d z ia ie m  c z ło w ie k a , k t ó r y  tę  h is to 
r ię  tw o r z y ł ,  d a je  w ię c e j  niż su ch e , 
p o d rę c z n ik o w e  z a p is k i.

— Z CZYM szczecińscy kom
batanci jadą na Kongres?

— Chcemy potwierdzić nasz 
stały udział w życiu społeczno- 
politycznym kraju. Musimy je
dnak rozmawiać i  o pomocy 
dla naszego środowiska. Jeste
śmy ludźmi, którzy może często 
i  bardziej niż inni, odczuwają 
skutki kryzysu. O tym nie moż 
na zapominać. Dlatego też kwe 
stie pomocy socjalnej dla lu 
dzi najbardziej potrzebujących 
stawiać będziemy podczas o- 
brad. Musimy także mówić o 
wdowach po kombatantach. Im 
także należy się pomoc.

— Życzymy owocnych obrad 
i dziękujemy za rozmowę.

Rozmawiał: M. CZEKAŁA

G a ze ty -d ro żs ze
(Dokończenie ze str. 1)

Zrośnięci z tą ziemią...

Życiorys wpisany w miasto

z 5 d o  6 z ł za e g z e m p la rz , a  w  
w y d a n ia c h  m a g a z y n o w y c h , u k a z u 
ją c y c h  s ie  n a  k o n ie c  ty g o d n ia  o 3 
z ł t j .  z  5 d o  8 z ł. Z a  egz. w  d z ie n 
n ik a c h  do  p o łu d n io w y c h ,  w  k tó r y c h  
w y d a n ia  m a g a z y n o w e  k o s z tu ją  d o 
ty c h c z a s  7 lu b  8 z ł n o w a  c e n a  w y 
n o s ić  b ę d z ie  10 z ł  za  e g z e m p la rz . 
W  te j  s a m e j w y s o k o ś c i u s ta lo n e  
z o s ta ły  c e n y  tr z e c h  g a ze t s p o r to 
w y c h :  . .P rz e g lą d u  S p o r to w e g o ” .
„ S p o r tu ”  i  „ T e m p a ” .

K o n ie c z n o ś ć  p o d w y ż s z e n ia  ce n  
d z ie n n ik ó w  w y n ik a  ze z n a czn e g o  
w z ro s tu  k o s z tó w  w y d a w a n ia  p ra s y . 
O d cza su  o s ta tn ie j p o d w y ż k i ce n  
g a ze t i c za so p ism , c z y l i  od  1982 r .  
k o s z ty  to  z w ię k s z y ły  s ie  o  p o n a d  
67 p ro c . T y lk o  w  1985 r .  c e n y  p a 
p ie ru  w z ro s ły  ś re d n io  o  37 p ro c ., 
t r a n s p o r tu  o 44 p ro c .,  e n e r g ii  o  28 

s p ro c .,  zaś k a s z ty  a m o r ty z a c j i  o  80 
p ro c . O b e cn e  c e n y  p ra s y  n ie  p o 
k r y w a ją  k o s z tó w  1ej w y d a w a n ia .

I ¿ m ia n a  cen p ra s y  c o d z ie n n e j d o 
k o n y w a n a  je s t  w  n a jn ie z b ę d n ie js z e j 
s k a l i  u m o ż liw ia ją c e j  p o k r y c ie  n ie 
za le ż n e g o  od  w y d a w c y  w z ro s tu  po d  
s ta w o w y c h  k o s z tó w . O d p o w ie d n io  
d o  ro s n ą c y c h  k o s z tó w , z w ię k s z o n e  
zo s ta n a  s to p n io w o  ta k ż e  c e n y  częś
c i  cza so p ism .

O  n o w y c h  c e n a c h  c z y te ln ic y  zo
s ta n ą  p o in fo r m o w a n i  n a  ła m a c h  
ty c h  p e r io d y k ó w , k tó r y c h  b e d z ie  
to  d o ty c z y ć .

W  s to s u n k u  d o  p r e n u m e ra to ró w
n o w e  c e n v  w e id a  w  ty c ie  z c h w i
la  w y g a ś n ię c ia  o p ła c o n y c h  o k r e 
s ó w  p re n u m e ra t .

Dwie osoby zginęły,

POMORZE Zachodnie wchła
niało wtedy, w 1946 r., każdą 
liczbę’ ludzi niezależnie od za
wodu. Ciągnęli więc w szcze
cińskie z całej Polski lekarze i 
portowcy, inżynierowie i rolni
cy, nauczyciele, budowlańcy i 
rzemieślnicy. I właśnie w tej 
ostatniej grupie przybył na Zie 
mie Odzyskane także Marian 
Siedziński, dwudziestoletni po
znański rzemieślnik, który w 
1945 zdał przed Izbą Rzemieślni 
-oza w Poznaniu egzaminy m i

strzowskie w zawodzie malarza.
— Pamiętam, że modne było 

wtedy hasło, które brzmiało 
mniej więcej tak: „Bracia rze
mieślnicy, osiedlajcie się na Zie 
miach Odzyskanych. Warsztaty 
pracy na was czekają...”  Poje
chałem więc i  ja z grupą mło- 
dych rzemieślników, zakłada
jąc, że po dwóch latach wrócę 
do rodzinnego Poznania. Stało 
się jednak inaczej. Po rocznym 
pobycie w Gorzowie, trafiłem  
w 1947 r. do Stargardu i  tak 
zaczęła się moja życiowa przy
goda. Osiedliłem się tu ta j na 
stale, a korzenie, jakie zapuści
łem w tym mieście, tkw ią mo
cno w ziemi. 1 jest to chyba 
normalne — dom, rodzina, pra
ca, no i  samo miasto, które doj 
r  ze wato razem ze mną.

W  1950 R . M . S ie d z iń s k i z a k ła d a  
rz e m ie ś ln ic z y  z a k ła d  m a la r s k i .  W  
k i l k a  la t  p ó ź n ie j  n a  b a z ie  te g o  t y  
p u  z a k ła d ó w , w  t y m  i  je g o , p o w 
s ta je  R z e m ie ś ln ic z a  S p ó łd z ie ln ia  P r a  
e y  M a la r s k ie j ,  w  k t ó r e j  p e łn i  fu n 
k c ję  k ie r o w n ik a  te c h n ic z n e g o  i  za
ra z e m  w ic e p re z e s a  z a rz ą d u . J a k o

c ie k a w o s tk ę  w a r to  d o d a ć , że b y ła  
to  je d y n a  w  P o ls c e  s p ó łd z ie ln ia ,  
k t ó r e j  p o w ie rz o n o  p ra c e  m a la rs k ie  
w  w a rs z a w s k im  P a ła c u  K u l t u r y .  A  
że t r a f ia l i  ta m  t y l k o  n a j le p s i i  
w ś ró d  n ic h  b y ł  ta k ż e  p a n  M a r ia n , 
f a k t  te n  m ó w i sa m  z a  s ie b ie , o je 
go  fa c n o w y c h  u m ie ję tn o ś c ia c h .

P o  p o w ro c ie  z W a rs z a w y  za s ta ją  
g o  w  S ta rg a rd z ie  p e w n e  z m ia n y . 
S p ó łd z ie ln ia  rz e m ie ś ln ic z a  z m ie n ia  
P r o f i l  na  o g ó ln o b u d o w la n ą , o n  sam  
zaś z o s ta je  k ie r o w n ik ie m  r o b ó t m a  
la r s k ic h .  W  o d b u d o w u ją c y m  s ię ze 
z n is z c z e ń  w o je n n y c h  m ie ś c ie  c o ra z  
b a r d z ie j  je d n a k  z a c z y n a  b ra k o w a ć  
m a ły c h  z a k ła d ó w  u s łu g o w y c h . R e 
z y g n u je  w ię c  z p r a c y  w  s p ó łd z ie l
n i  i  p o n o w n ie  o tw ie r a  (1956 r . )  rz e  
m ie ś ln ic z y  z a k ła d  m a la r s k i ,  k tó r y  
f u n k c jo n u je  d o  d z iś .

NIE tylko jednak sama praca 
zawodowa wypełnia Marianowi 
Siedzińskiemu 40-letni pobyt na 
Ziemiach Odzyskanych. Od sa
mego początku bierze czynny 
udział w życiu politycznym i 
społecznym. W Stronnictwie 
Demokratycznym, którego jest 
członkiem od 1947 r., wielokrot
nie pełnił odpowiedzialne fun
kcje partyjne. Był m. in. prze
wodniczącym Powiatowego Ko

mitetu i wielokrotnie członkiem 
Wojewódzkiego Komitetu Stron 
nictwa. Był także członkiem 
prezydium i wiceprzewodniczą
cym Wojewódzkiego Komitetu 
SD w Szczecinie. Obecnie po 
X II I  Kongresie SD został człon
kiem Centralnego Sądu Partyj
nego Stronnictwa w Warszawie.

R Ó W N IE  a k t y w n ie  ja k  w  p a r t i i  
d z ia ła ł  ta k ż e  w  s z c z e c iń s k ie j Iz b ie  
R z e m ie ś ln ic z e j,  p e łn ią c  m . in .  f u n 
k c ję  p rz e d w o d n ic z ą c e g o  Iz b y ,  czy  
p r z e w o d n ic z ą c  K o m is j i  S p o łe c z n e j 
P rz y  D e le g a tu rz e  C e n tra ln e g o  Z w ią  
z k u  R z e m io s ła .

I  t a k  s ię  p r z e p la ta ło  t o  n o rm a ln e  
c o d z ie n n e  ż y c ie  z a w o d o w e  z o b o 
w ią z k a m i r o d z in n y m i,  p o l i t y c z n y m i 
i  s p o łe c z n y m i.  I  je ż e l i  d o d a ć  d o  te 
go , że w  c ią g u  ty c h  k i lk u d z ie s ię c iu  
l a t  p r a c y  M . S ie d z iń s k i w y k s z ta łc i !  
w  z a w o d z ie  28 u c z n ió w ,  w  ty m  
c z te re c h  m is t r z ó w ,  o b ra z  je g o  40- 
le c ia  w  o d ro d z o n e j P o ls c e  b ę d z ie  
w  z a sa d z ie  d o p e łn ia n y .

Z a  c a ło k s z ta łt  p r a c y  z a w o d o w e j,  
p o l i t y c z n e j  i  s p o łe c z n e j M a r ia n  S ie 
d z iń s k i  o d z n a c z o n y  Jest m . in .  K r z y  
ż e m  K a w a le r s k im  O r d e ru  O d ro d z ę  
n ia  P o ls k i,  o d z n a k ą  Z a s łu ż o n y  d la  
M ia s ta  S ta r g a rd u  o ra z  Z ło t y m  M e 
d a le m  Z a  Z a s łu g i d la  R ze m io s ła  
P o ls k ie g o .

(Jacz)

cztery przebywają w szpitalu

Eksplozja gazu 
rozwaliła dom

W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 5.45 w  
T rz e b ia to w ie  na  u l .  I I  P u łk u  U ła 
n ó w  n a s tą p iła  p o tę ż n a  e k s p lo z ja  ga 
zu . k tó r a  c a łk o w ic ie  r o z w a l i ła  m u 
r o w a n y  d o m  je d n o ro d z in n y .  S p o d  
g ru z ó w  w y d o b y to  z w ło k i  w ła ś c ic ie l
k i  d o m u , 2 9 - le tn ie j T e re s y  M a la k  
i  j e j  s y n a , 5 - le tn ie g o  Ł u k a s z a . D a l
sze p r z e b y w a ją c e  w  d o m u  o s o b y : 
5 - le th ia  A g n ie s z k a  M a la k ,  j e j  s io 
s tra  4 - le tn ia  M a r ta ,  b r a t ,  8 -m ie s ię c z  
n y  T o m a s z  i  2 9 - le tn i S ta n is ła w  K o 
z ło w s k i — d o z n a ły  b a rd z o  c ię ż k ic h  
o b ra ż e ń  i  p r z e b y w a ją  w  g r y f i c k im  
s z p ita lu ,  g d z ie  le k a rz e  w a lc z ą  o  u -  
t r z y m a n ie  ic h  p r z y  ż y c iu .  S t r a ty  
m a te r ia ln e  o c e n ia  s ię  n a  5 m in  z ł.

J a k  u s ta l i ło  d o c h o d z e n ie  w s tę p n e , 
p rz e d  d w o m a  ty g o d n ia m i p o d cza s  
r o b ó t  z ie m n y c h  w  p o b l iż u  d o m u  
k o p a r k a  u s z k o d z iła  p o d z ie m n y  p rz e 
w ó d  g a z o w y  p rz e b ie g a ją c y  w  o d le 
g ło ś c i 4 m e t r ó w  o d  b u d y n k u .  T o  
w ła ś n ie -  s ta ło  s ię  p r z y c z y n ą  t r a g ic z 
n e j  w  s k u t k a c h  e k s p lo z j i .

Ś le d z tw o  t r w a .
łap)
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Dyplomaci USA w czołówce 
nielegalnego pochodu...

(Dokończenie ze str. 1) dal oznacza utrzymywanie głów
nych restrykcji gospodarczych, 

skiej, na rogu ulic A. Struga i agresję propagandową, uparte 
Wł. Majakowskiego, zachowują kontynuowanie mieszania się 
cą się agresywnie czołówkę nie- w sprawy wewnętrzne naszego 
legalnego pochodu, z której 15- kraju, działanie na rzecz desta- 
-osobowa grupa uczestników zo bilizacji, udzielanie poparcia s>i- 
stała zatrzymana o godz. 16.10. łom antypaństwowym, prowa- 
Powodem zatrzymania było dzącym sprzeczną z prawem 
wznoszenie antypaństwowych o- działalność.

Niektórzy tzw. dyplomaci 
merykańscy w Polsce, zamiast 
zgodnie z obowiązującym pra
wem międzynarodowym działać 
na rzecz poprawy stosunków 
między obu państwami, wolą u 
czestniczyć w nielegalnym po
chodzie wznoszącym antypań-

krzyków. niesienie transparen
tów o wrogiej treści oraz roz
rzucanie ulotek.

Wśród uczestników te i 15- 
-osobowej grupy, wylegitymo
wanej w Dzielnicowym Urzę
dzie Spraw Wewnętrznych No- __ ___ _____ ^ ^  __  ^
wa Huta, 2 uczestników zostało stwowe okrzyki, niosącym trans 
zidentyfikowanych jako dyplo- parenty o wrogiej treści i roz
mąci amerykańscy. rzucającym ulotki.

Byli nimi: W illiam Harwood,
pierwszy sekretarz Amabasady Tego rodzaju działalność dy- 
Stanów Zjednoczonych w War- olomatów amerykańskich w 
sizawie oraz David Hopper, kon Polsce nie może nie obciążać 
sul w Konsulacie Stanów Zjed stosunków między Polską a Sta 
noczonych w Krakowie. nami Zjednoczonymi, które

winy właśnie Stanów Zjedno-
Obaj zostali zwolnieni natych czonych znalazły się w stani< 

miast po ustaleniu ich tożsa- krytycznym, 
mości, z uwagi na przysługują
ce im immunitety.

Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych w swej nocie oświad
czyło, że działalność tych dwu 
pracowników misji amerykań
skich w Polsce stanowi jaskra
we pogwałcenie przez nich ich 
statusu dyplomatycznego oraz 
podstawowych norm i zwycza
jów  międzynarodowych. Stano
w i ona niedopuszczalne miesza
nie się w sprawy wewnętrzne 
naszego państwa i jest s orzec z-

„S zc zy t"  w  Bonn

Wspólny front USA-RFN
AGENCJE prasowe donoszą, że zanim jeszcze zaczęło się w 

Bonn spotkanie szefów państw i rządów siedmiu największych 
potęg gospodarczych Zachodu, stworzony został wspólny front 
zachodnionicmiecko - amerykański, co w znacznym stopniu u- 
łatwia działanie prezydentowi USA Reaganowi.

Senat USA
ogranicza wzrost

wydatków wojskowych
W A S Z Y N G T O N  P A P . A d m in is t r a 

c ja  R o n a ld a  R e a g a n a  p o n io s ła  p o 
w a ż n ą  p o ra ż k ę  w  s p r a w ie  p o l i t y k i  
b u d ż e to w e j.  S e n a t U S A  w y p o w ie 
d z ia ł s ię  za o g ra n ic z e n ie m  w z ro s tu  
w y d a tk ó w  w o js k o w y c h  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h .  S e n a t z a a p ro b o w a ł 
p o p r a w k ę  zg ło szo n a  p rz e z  2 sena
to r ó w  r e p u b lik a ń s k ic h ,  z g o d n ie  z 
k tó r ą  w y d a tk i  w o js k o w e  U S A  w  ro  
k u  f in a n s o w y m  198« w z ro s n ą ć  m a ją  
ty le ,  i le  w y n o s ić  b ę d z ie  w s k a ź n ik  
i n f l a c j i ,  t j .  o  4 d o  5 p ro c . i  będą 
w y n o s ić  o k .  303 m ld  d o la r ó w .  A d 
m in is t r a c ja  R e a g a n a  p o s tu lo w a ła  
w z ro s t  w y d a tk ó w  w o js k o w y c h  o . 3 
p r o c .  w y ż s z y  n iż  w s k a ź n ik  i n f la c j i .

Wbrew prawu
i dobrym obyczajom

Jest ona, niestety, kolejnym 
przejawem rzeczywistego stano
wiska Stanów Zjednoczonych 
wobec Polski. Stanowisko to na

OCENA uczestnictwa oficjał- rej art. 55 ust. 1 mówi, że wszy- 
nych przedstawicieli obcego pań- stkie osoby korzystające z przy- 
stwa w nielegalnym zgromadzę- wilejów i immunitetów dyplomo- 
niu na terenie kraju, w którym tycznych powinny przestrzegać 

ne z s". <*»K'tfowąnl * wypefniajg swe wszystkich przepisów państwa
plomatycznej lub konsularnej. ™ W - -  bjtó tylko jedno- przyjmującego . Sg one rownrez

-  - - znacznie negatywna — pisze zobowiqzane me mieszać się do
dziennikarz PAP. I to co najmniej spraw wewnętrznych tego pań- 
z dwóch powodów. stwa. Nie od rzeczy byłoby przy-

Poza względami moralnymi i pamnienie preambuły do tej kan- 
dabrymi obyczajami, które — wy- wencji stwierdzającej, że w sło
dowałoby się — powinny po- sunkach między państwami po
wstrzymywać gości od podejmo- wińno się działać dla rozwoju 
wania działalności źle widzianej przyjaznych stosunków między ni- 
przez gospodarza, jest to po pro- mi bez względu na ich systemy 
stu sprzeczne z prawem między- społeczne i polityczne, 
narodowym. Warto może przypom Z całą pewnością incydent ów 
nieć, że w stosunkach dwustron- nie służył rozwojowi takich sto- 
nych między Polską I USA obo- sunków. Jest to zresztą charak- 
wigzuje konwencja konsularna z terystyczne, żc deklaracjo strony 
1972 r.f której 32 art. stwierdza amerykańskiej w kwestii popra- 
wyraźnie, że urzędnik konsularny wy tych stosunków są całkawi- 
może pełnić swe funkcje jeśli nie cie rozbieżne z praktyką. Jeśli 
jest to sprzeczne z przepisami wziąć pod uwagę nie tak prze
prawa wewnętrznego. Podobną cięż dawny incydent z płk. Me- 
narmę zawiera wielostronna kon- yerem oraz sprzed dwóch lat, 
wencja wiedeńska z 1963 r., któ- kiedy trzeba było uznać niektó

rych pracowników Ambasady USA 
w Warszawie za osoby niepożą
dane, to oczywiste staje się, że 
dziołalność tego przedstawiciel
stwa dyplomatycznego nie jest 
bynajmniej skierowana na rozwi
janie przyjaznych stosunków mię
dzy obydwoma krajami. Trzeba 
powiedzieć wyraźnie, że działal
ność ta w dużej mierze nastawio
na jest na destabilizację sytuacji 
wewnętrznej w Polsce, o czym 
świadczą choćby fakty częstych 
kontaktów pracowników Ambasa
dy USA z osobami uprawiającymi 
działalność antypaństwową.

W tym kontekście incydent w 
Nowej Hucie ocenić należy jako 
jeszcze jeden krok strony ame
rykańskiej mający charakter pro
wokacji politycznej i zmierzający 
do pogorszenia i tak już złych sto 
synków między Polską i Stanami 
Zjednoczonymi.

Spotkanie esesmanów
M IM O  p ro te s tó w  n o s tę o o w e j o p i

n i i  p u b l ic z n e j  w  R F N  i  in n y c h  k r a 
ja c h ,  w  z a c h o d n io n ie m ie c k im  m ie 
ś c ie  N e s s e lw a n g  ro z p o c z ę ło  s ię  p r o 
w o k a c y jn e  s p o tk a n ie  b y ły c h  ese
s m a n ó w  z d y w iz j i  „ T o te n k o p f ” . 
P r z y  c a łk o w it y m  p o b ła ż a n iu  w ła d z , 
n ie d o b i t k i  h i t le r o w s k ic h  s ie p a c z y  za 
m ie r z ą  Ją p r z e p ro w a d z ić  d o  12 m a ła  
c a łą  s e r ię  „ t r a d y c y jn y c h ,  k o le ż e ń 
s k ic h  s p o tk a ń ” . Z b io ro w e  w s p o m i
n a n ie  sw e g o  „ b o h a te r s tw a ”  p la n u ja  
r ó w n ie ż  b y l i  c z ło n k o w ie  d y w iz j i  
p a n c e r n y c h  SS „ A d o l f  H i t l e r ”  i . .H i 
t le r ju g e n d ” .

Koncepcja „demokratycznej opozycji”

Marzy im się kapitalizm
WŚRÓD wielu „podziemnych" pomysłów, które zdaniem ich 

autorow mogą zbawić Polskę, upowszechniana jest ostatnio idea 
wprowadzenia w naszym kraju kapitalizmu. Włącza się do tego 
ochoczo „Wolna Europa". RWE niby to prezentuje tylko na swej 
antenie poglądy różnych „kręgów opozycji demokratycznej" do 
których zalicza również prawicę, ale czyni to chętnie i nie 
ukrywa zbytnio po jakiej stronie są jej sympatie polityczne.

Lansowany przez monachijską rozgłośnię tekst zaczyna się 
od pytania: „Czy prawica jest w Polsce potrzebna?". Jest to 
pytanie wcale zasadne dla dalszej konstrukcji wywodów wspom
nianej publikacji. Prawica stanowi przecież zawsze główną siłę 
systemu kapitalistycznego. Ci, którzy zadają to pytanie traktują 
je czysto retorycznie i odpowiadają: „Oczywiście tak".

Uporawszy się w ten prosty sposób z wszystkimi wątpliwoś
ciami w tej kwestii wykładają kawę na ławę. Dowodzą więc, 
że „nie ma lepszej metody organizowania życia gospodarczego 
jak w kap talizmie" oraz że „naturalność i spontaniczność" tego 
ustroju są „zgodne z wewnętrznymi tendencjami społeczeństw". 
Innymi słowy starają się sugerować, iż polscy robotnicy znajdą 
dopiero swoje naturalne szczęście wówczas, kiedy uspołecznio
ne fabryki, kopalnie, i inne zakłady pracy wrócą we .władanie 
prywatnych właścicieli, a rolnicy poczują się wolni, gdy sponta
nicznie oddadzą nadaną im ziemię dawnym jej posiadaczom — 
obszarnikom. Tak bowiem według pomysłodawców tej „kon
cepcji" odbywać się powinno „poszerzanie obszarów wolności".

Czyja i dla kogo ma być ta „wolność" w kapitalistycznej Pol
sce ich marzeń — nie sposób dowiedzieć się z lektury powie
lanego przez RWE tekstu. Jest to widocznie sprawa zbyt drażli
wa by mówić o niej otwarcie, bez ogródek.

(KAR)

Kara za zakłócenia
demonstracji 1-majowej

W A R S Z A W A  P A P . 2 b m .. K o le 
g iu m  ds . W y k ro c z e ń  p r z y  n a c z e ln i
k u  d z ie ln ic y  W a rs z a w a -Ż o lib o rz  
r o z p a t r z y ło  w  t r y b ie  p rz y s p ie s z o 
n y m  w n io s k i  o  u k a r a n ie  o só b . k tó 
r e  w  d n iu  1 m a ja  b r .  d o p u ś c i ły  
s ię  z a k łó c e n ia  p o rz ą d k u  p u b lic z n e 
go .

M ię d z y  in n y m i  k o le g iu m  u k a r a ło  
J a c k a  K u r o n ia  i  S e w e ry n a  J a w o r 
s k ie g o  k a r a m i  z a s a d n ic z y m i —  po 
t r z y  m ie s ią c e  a re s z tu , k a r a m i  do 
d a tk o w y m i  — p o d a n ie m  o rz e c z e n ia  
d o  p u b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i,  a ta kże  
o b c ią ż y ło  o b u  w y m ie n io n y c h  k o sz 
ta m i  p o s tę p o w a n ia .

WCZORAJ odbyło się godzin
ne spotkanie Reagana z kan
clerzem Helmutem Koblem. 
Rzecznik rządu bońskiego o- 
świadczył, że spotkanie to wy
kazało „szeroką zbieżność po
glądów między Waszyngtonem i 
Bonn w najważniejszych spra
wach, jakim  poświęcone będzie 
spotkanie na szczycie".

Formalnie szczyt boński za
czyna się dopiero dziś rano o- 
bradaimi w pałacu Schaumburg. 
Już w czwartek odbyły się jed
nak liczne spotkania dwustron
ne, a w godzinach wieczornych 
tegoż dnia uczestnicy szczytu 
spotkali się w zamku Augustos 
burg w pobliżu Bonn.

S E K R E T A R Z  g e n e r a ln y  O N Z , J a 
v ie r  P e re z  de  C u e l la r  w  l iś c ie  d o  
p r z y w ó d c ó w  z a c h o d n ic h  p o tę g  g o 
s p o d a rc z y c h  z b ie ra ją c y c h  s ię  w  
B o n n  n á  k o le jn y m  d o ro c z n y m  
s z c z y c ie , z a s u g e ro w a ł, a b y  ro z w a 
ż y l i  p r o p o z y c ję  ro z s z e rz e n ia  g ro n a  
u c z e s tn ik ó w  ro z m ó w  n a  te m a t  ś w la  
to w e j  s y tu a c j i  g o s p o d a rc z e j o  p rz e d  
s ta w ie ie l l  k r a jó w  r o z w i ja ją c y c h  s ię .

J .  P e re z  d e  C u e l la r  p r o p o n u je  o d 
b y c ie  t a k ic h  r o z m ó w  z o k a z j i  o b 
c h o d ó w  je s ie n ią  b r .  40 r o c z n ic y  u -  
tw o r z e n ia  O N Z . J e g o  z d a n ie m , p o 
d o b n e  s p o tk a n ie  m o g ło b y  z a p e w n ić  
p o t r z e b n y  p o l i t y c z n y  ro z m a c h  d la  
p o d ję c ia  k o n ie c z n y c h  p o s u n ię ć .

Święto j
żeglarzy \
(Dokończenie ze str. 1) 

NIEDZIELA
8—8.30 — Centralna Przy

stań JK AZS i Stali na J. 
Dąbskim — załogi jachtów ] 
balastowych przyjmują 
pokłady przedstawicieli kół J 
Ligi Marskiej i odpływają i  
w kierunku Watów Chro- j  
brego.

9.30—10.30 — na Odrze 
stóp Wałów Chrobrego cu- \ 
mują jachty z młodzieżą J 
kół Ligi Morskiej.

10.30 — Wały Chrobrego 
parada i koncert orkiestr \ 
dętych.

11.00 — inauguracja sezonu J 
żeglarskiego, a nastęjanie < 
chrzest jachtów z górnicze \ 
go klubu z kopalni „Ja
nina" oraz z Wyższej Szko j 
ty Morskiej. '
Po inauguracji sezonu 

chrzcie nowych jednostek ]
; jachty balastowe opuszczają j 

rejon Wałów Chrobrego i u- ] 
dają się z młodzieżą na Je- i 
ziaro Dąbskie, a na Odrze « 
rozpoczynają się regaty | 
„Optymistów" i „Godetów" i 
o puchar 40-lecia. Początek i 
regat około godz. 13.30. 
18—18.30 — jachty cumują ] 

na Centralnej Przystani, - 
następnie uczestnicy biorą} 
udział w wieczorze wspom | 
nień i koncercie piosenek ] 
żeglarskich.

6 tys. urzędników
TYLKO 5 proc. egzaminowa

nych znajomość przepisów opa
nowało w  stopniu dostatecznym,

(Dokończenie ze str. 1)
n ik a m i  p o p rz e d n ic h  te s tó w , t o  n a le 
ż y  u z n a ć , iż  u r z ę d n ic y  w  w o j .  pil
skim sa c o ra z  lepsi. P o d o b n ie  w y -  . ,  , . .  __,padła o ce n a  sprawdzianu w  innych reszta W  dobrym 1 bardzo 
województwach. brym. Pytania sprawdziamiu nie

'były łatwe, a wyniki egzaminu 
wskazują na to, iż naczelnicy, 
prezydenci i  dyrektorzy wydzia
łów byli dobrze przygotowani, 

sprawdza się wdrożony 
przed dwoma laty system dos
konalenia kadr 100-tysięcznej 
rzeszy urzędników państwo
wych.

Od 1983 r. w tzw. kursach 
podstawowych uczestniczy!» pra 
wie 30 tys. osób, a systemem 
wewnętrznego stałego kształce
nia i doskonalenia kwalifika
cji zawodowych objęci są wszy
scy pracownicy urzędów gmin
nych i  wydziałów. W yniki tego 
rocznego sprawdzianu będą bra 
ne pod uwagę w corocznym 
przeglądzie kadr administracji 
państwowej.

Protesty przeciwko 
planom Reagana
oddania hołdu 

esesmanom
J A K  w ia d o m o , w  p la n a c h  w iz y t y  

p re z y d e n ta  U S A  R o n a ld a  R e a g a n a  w  
R F N  p r z e w id u je  s ię  z ło ż e n ie  w ie ń 
c ó w  na  c m e n ta rz u  w  B i tb u r g u ,  
g d z ie  p o c h o w a n i są z a ró w n o  ż o ł
n ie rz e  h i t le r o w s k ie g o  W e h rm a c h tu , 
j a k  i  e s e s m a n i. T a k a  fo rm a  u czcze 
n ia  40 r o c z n ic y  z a k o ń c z e n ia  w o jn y ,  
p o d cza s  k t ó r e j  z r ą k  h i t le ro w s k ic h  
o p ra w c ó w  z g in ę ły  m i l io n y  lu d z i ,  
s p o ty k a  s ię  z p r o te s te m  w  w ie lu  
p a ń s tw a c h  ś w ia ta ,  w  ty m  ró w n ie ż  
s p o łe c z e ń s tw a  S ta n ó w  Z je d n o c z o 
n y c h . Z a ś  z a m ia r  n ie m a l ró w n o c z e 
sne g o  o d d a n ia  h o łd u  o f ia r o m  h i t l e 
ro w s k ie g o  o b o z u  ś m ie r c i  B e rg e n -  
-B e ls e n  t r a k t o w a n y  je s t  j a k  p r o 
w o k a c ja .  P r o te s tu je  r ó w n ie ż  z o b u 
rz e n ie m  s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie .

2 b m . p re ze s  Z w ią z k u  R e l ig i jn e 
g o  W y z n a n ia  M o jż e s z o w e g o  w  P R L . 
M oze s  F in k e ls z ta jn  i  p rz e w o d n ic z ą 
c y  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  
S p o łe c z n o -K u ltu ra ln e g o  Ż y d ó w  w  
P o lsce , S z y m o n  S z u rm ie j  z ło ż y l i  w  
A m b a s a d z ie  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
w  W a rs z a w ie  p r o te s t .

Tuż, tuż jest ciepło

Z pogodą
mamy pecha
PRAWDZIWEGO pecha ma

my z pogodą — poinformował 
nas dziś rano dyżurny synop
tyk Szczecińskiego Biura Prog
noz. Tuż, tuż — za frontem 
atmosferycznym, który mniej 
więcej przebiega przez Berlin, 
Piłę i Gdańsk jest stosunkowo 
ciepło z temperaturami powy
żej 10 st. C, a u nas (na pół
noc od tej lin ii) nadal chłodno 
z opadami deszczu i  tempera
tura ok. 5 st. C.

Ciśnienie jednak u nas roś
nie i już jutro  i w niedzielę 
powinna nastąpić wyraźna po- 
orawa pogody z temperaturami 
ok. 10 st. Noce i ranki nadal 
będą chłodne (ok. plus 1 st.).

Kto mówi 
najszybciej?

L O N D Y N  P A P . W e d łu g  n a jn o w 
s z y c h  b a d a ń  p ie rw s z e ń s tw o  w  te j  
d z ie d z in ie  n a le ż y  d o  F ra n c u z ó w . 
W y m a w ia ją  o n i  ś r e d n io  350 s y la b  
n a  m in u tę .  Z a  n im i  z n a jd u ją  s ię  
J a p o ń c z y c y  — 310 s y la b  i  N ie m c y
— 250. N a jw o ln ie j  n a  ś w ię c ie  m ó 
w ią  m ie s z k a ń c y  P o l in e z j i .  M a la n e -  
z j i  i  M ik r o n e z j i  — ś r e d n io  50 s y 
la b  n a  m in u tę .  In te r e s u ją c e  je s t.  
że A n g l ic y  i  A m e r y k a n ie  m ó w ią c y  
ty m  s a m y m  je ż y k ie m , p o s łu g u ją  
s ię  n im  z ró ż n a  p rę d k o ś c ią . A n g l i 
c y  w y m a w ia ją  ś r e d n io  220 s y la b  n a  
m in u tę ,  a A m e r y k a n ie  t y l k o  150— 
170. T e  c ie k a w e  b a d a n ia  p rz e p r o 
w a d z i ł  b r y t y j s k i  p s y c h o lo g  M ic h a e l 
A r c h i l .  P o d cza s  p o d ró ż y  d o o k o ła  
ś w ia ta  u s t a l i ł ,  że w  ty m  s a m y m  
cza s ie , k ie d y  w  ro z m o w ie  F in  w y 
k o n a  je d e n  g e s t. W ło c h  z r o b i ic h  
80. F ra n c u z  — 120. a M e k s y k a n in
— 180.

Odłożenie wizyty 
belgijskiego ministra 

w Polsce
W A R S Z A W A  P A P . P la n o w a n a  w i  

ż y ta  w  P o ls c e  m in is t r a  s p ra w  za 
g r a n ic z n y c h  B e lg i i  L e o  T in d e m a n s a  
zo s ta ła  o d ło ż o n a . R z ą d  n a szeg o  k r a 
ju  o d r z u c i ł  p o s tu la t  b e lg i js k ie g o  
m in is t r a  w  s p r a w ie  s p o tk a n ia  z 
p r z e d s ta w ic ie la m i ro z w ią z a n e g o
z w ią z k u  z a w o d o w e g o  „S o lid a r n o ś ć ” ,

■
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9 MAJA 1985 r. cały postę
powy świat obchodzić będzie 
40 rocznicę zwycięstwa nad 
hitleryzmem.

Z te j okazji Komitet Cen
tralny PZPR przyjął uchwałę, 
w której zwrócił się do wszy
stkich Polek i  Polaków o go
dne uczczenie rocznicy, o u- 
macnianie państwa i  działanie 
na rzecz rozwoju gospodarki, 
o potwierdzenie w ten spo
sób zdecydowanej woli utrwa

... I będzie
lania owoców zwycięstwa nad 
faszyzmem.

Wśród planowanych central 
nych uroczystości przewiduje 
się zorganizowanie w Warsza
wie — DEFILADY. I chociaż 
ze względów oszczędnościo
wych będzie to tylko tzw. de
filada piesza, stanowić będzie 
niewątpliwie interesujące wy
darzenie skupiające uwagę 
społeczeństwa.

W DZIEJACH POLSKIEGO 
CEREMONIAŁU wojskowego 
uroczyste parady i defilady 
wojskowe zajmują poczesne 
miejsce. Organizuje się je dla 
uczczenia świąt państwowych, 
rocznic i  ważnych wydarzeń. 
Wydarzeniem takim i roczni
cą jednocześnie jest właśnie 
40-lecie zwycięstwa.

Współczesne parady są tak
ie  przeglądem sprawności'od
działów wojskowych i kończą 
się z reguły defiladą łub u- 
roczystym przemarszem. W 
dniu parady oddaje się też 
salwy artyleryjskie i zaciąga 
warty honorowe. Tradycją sta 
ła się uroczystość zmiany 
wart przed Grobem Nieznane 
go Żołnierza w Warszawie —

defilada w Warszawie
posterunkiem honorowym nr 1. 
Tak będzie również w tym ro 
ku.

Pierwsza defilada wojskowa 
w wyzwolonym kraju odbyła 
się już 26 maja 1945 r.; zwią 
zana ona była z powitaniem 
10 dywizji piechoty 2 armii 
WP, wracającej ze zwycięskie 
go szlaku bojowego do pol
skiego Wrocławia, który je
szcze kilka tygodni wcześniej 
był silnym bronionym bastio
nem niemieckim.

Druga defilada odbyła się 
1 lipca 1945 r. w  Gdańsku, z 
okazji uroczystości Święta Mo 
rza. Po uroczystej dekoracji 
Krzyżami V irtu ti M ilita ri i 
Krzyżami Grunwaldu uczestnj 
ków walk o wolność i  niepo
dległość, odbyła się manifesta
cja mieszkańców Wybrzeża 
oraz defilada wojskowa, w 
której wzięły udział oddziały 
marynarki wojennej, piecho
ty i broni pancernej.

Kolejna wielka uroczystość, 
połączona z defiladą, odbyła 
się na polach Grunwaldu w 
535 rocznicę zwycięstwa nad 
zakonem krzyżackim. Tego 
dnia po raz pierwszy w dzie

jach Polski Ludowej odbyła 
się uroczysta promocja pod
chorążych Oficerskiej Szkoły 
Piechoty im. Tadeusza Kościu 
szki.

Największą jednak defiladą
— i  jedyną w swoim rodzaju
— w której uczestniczył żoł
nierz polski, była PARADA 
ZWYCIĘSTWA, przeprowadzo 
na w Moskwie 24 czerwca 
1945 r. W defiladzie tej, obok 
zbiorczych pułków, wystawio
nych przez dziesięć frontów, 
marynarkę wojenną i wojska 
lotnicze, w których znajdowa
l i  się Bohaterowie Związku 
Radzieckiego, kawalerowie Or
deru Sławy, najlepsi strzelcy 
wyborowi i najbardziej wyróż 
niający się dowódcy i żołnie
rze, a dowodzili nim i dowód
cy frontów — maszerowała 
polska delegacja z dwudzie
stoma bojowymi sztandarami.

W pierwszych latach po 
wojnie defilady wojskowe or
ganizowane były najczęściej 
w garnizonie warszawskim. 
Do ważniejszych z tego okre
su należy ta, która odbyła się 
9 maja 1946 r. na Placu Zwy
cięstwa z okazji pierwszej

rocznicy Zwycięstwa i  uroczy 
stości związanych ze złoże
niem w Grobie Nieznanego 
Żołnierza urn, zawierających 
prochy ze wszystkich pobojo
wisk świata, gdzie walczył żoł 
nierz polski. Na tej defiladzie 
po raz pierwszy wystąpił mar 
szalek Polski Żymierski z bu
ławą, ofiarowaną mu przez 
klasę robotniczą Łodzi.

Następne defilady odbyły się 
m. in. 13 października 1946 r. 
z okazji 1 Zjazdu Żołnierzy — 
Kościuszkowców, 9 maja 1947 
roku i 13 stycznia 1948 r. dla 
uczczenia rocznicy wyzwolenia 
Warszawy i  wręczenia przez 
społeczeństwo stolicy sztanda
rów jednostkom 1 (kościusz
kowskiej) dywizji piechoty.

Od 1949 r., obok lokalnych 
defilad, uświetniających uro
czystości organizowane w War 
szawie, odbyły się w stolicy 
defilady centralne, początko
wo z okazji 1 Maja (1949, 
1950), a następnie Święta Od
rodzenia Polski, tj. 22 lipca 
(1951, 1955, 1959, 1964, 1966, 
1969 i 1974).

Do najciekawszych defilad 
wojskowych z całego powojen 
nego okresu należą niewątpli
wie Defilada Tysiąclecia (1966) 
i  defilada zorganizowana z o- 
kazji 30-lecia Po-lski Ludowej.

Witold SMOLAREK

Żołnierze zwycięstwa

Marszałek Rola
ZAPADŁA już wiosenna noc 

29 kwietnia 1945 roku gdy w 
kwaterze dowódcy 1 Frontu 
Białoruskiego marsz. G. Żuko
wa odezwał się telefon. Adiu
tant zameldował, że dzwoni na
czelny dowódca Wojska Polskie
go gen. Żymierski.

Rozpoczęła .się rozmowa, któ
ra zadecydowała o udziale 1 Dy
w iz ji Piechoty im. Tadeusza Ko
ściuszki w historycznym sztur
mie stolicy Trzeciej Rzeszy — 
Berlina.

„Zdawałem sobie sprawę — 
wspomina po latach marszałek 
Żymierski — że obie nasze ar
mie. osłaniając z północy i  z 
południa szturm Berlina, speł
niają ważne zadanie w opera
c ji berlińskiej, ale przecież 
obiecaliśmy żołnierzowi polskie
mu, że będzie w Berlinie. Te
go zobowiązania musieliśmy do
trzymać. Poza tym udział żołnie
rza polskiego w walkach na 
ulicach Berlina miał ważny 
aspekt polityczny w obliczu 
czekających nas niełatwych roz
mów z państwami zachodnimi 
w sprawie przyszłych granic 
Polski. Co prawda, kilka mniej
szych jednostek Wojska Pol
skiego walczyło już w Berli
nie (...), ale przecież chodziło 
nam o to. żeby była tam cho
ciaż jedna duża polska jednost
ka. chociaż jedna .pasza dywi- 
zja (...). |

W te? sytuacja zdecydowałem 
się zwrócić do marszałka Żu
kowa. jako dowódcy 1 Frontu 
Białoruskiego (...). Mówiłem, że 
udział żołnierza polskiego w 
Berlinie, razem z żołnierzem ra
dzieckim będzie powtórzeniem 
Grunwaldu, kiedy to polskie, 
ruskie i litewskie pułki razem 
rozgromiły krzyżactwo. że bę
dzie to nagroda i  zaszczyt dla 
żołnierza Ludowego Wojska Pol
skiego. dotrzymanie obietnic, 
które partia i rząd dały nasze
mu żołnierzowi. Marszałek Żu
ków odpowiedział, że jeszcze 
tej nocy przekaże tak ważne 
postulaty marszałkowi Stalino
wi. O tej decyzji przyrzekł po
wiadomić mnie telefonicznie. 
Byłem pewny, że sprawa bę
dzie załatwiona pomyślnie. I 
rzeczywiście. Około godziny 24 
marszałek Żuków zawiadomił 
mnie, że decyzją naczelnego do

wódcy A rm ii Radzieckiej — 
marszałka Stalina jedna polska 
dywizja weźmie udział w sztur
mie Berlina.

Żołnierz polski swą nieugiętą 
walką z hitlerowskim faszyz
mem od pierwszego dnia wojny 
zasłużył sobie na bezpośredni 
udział w zdobyciu stolicy Trze
ciej Rzeszy. Jednakże bezspor
na <jest zasługa naczelnego do
wódcy gen. broni Michała Ro- 
V.-Żymierskiego, że to moralne 
prawo zostało urzeczywistnio
ne w postaci czynu o nieprze
mijającym znaczeniu w dzie
jach oręża polskiego.

Niezwykła jest droga życiowa 
Micnała Żymierskiego. Urodzo
ny 4 września 1890 roku w Kra
kowie, wychowany w duchu pa
triotycznym, wnuk powstańca 
styczniowego, syn kolejarza, 
związał się z ruchem niepod
ległościowym już podczas stu
diów na Uniwersytecie Jagiel
lońskim. Doświadczenie wojsko
we zdobywał w Polskich Druży
nach Strzeleckich, a następnie 
w Legionach, gdzie wyróżnił się 
bohaterską postawą i niepospo
litym i zdolnościami dowódczy
mi.

Szybko awansuje. Po odzy
skaniu przez Polskę niepodle
głości miody. 28-letni pułkow
n ik  Żymierski jako szef Eks
pozytury Naczelnego Dowódz
twa WP organizuje w Sosnow
cu pomoc dla walczących pow

stańców śląskich. Po ukończeniu 
studiów w Wyższej Szkole Wo
jennej w Paryżu, w stopniu ge
nerała brygady pełni funkcję 
zastępcy szefa administracji 
armii. Szykanowany za wystą
pienie przeciwko zamachowi 
stanu Józefa Piłsudskiego — w 
obronie legalnego rządu i  kon
stytucji — udaje się na emi
grację do Francji.

Wraca do kraju w przede
dniu klęski wrześniowej i włą
cza się do walki wyzwoleńczej 
wiążąc się z lewicowym ru
chem oporu. Jest wojskowym 
doradcą Gwardii Ludowej, a 
następnie dowódcą Arm ii Lu
dowej powołanej na historycz
nym posiedzeniu Krajowej Ra- 
d-r Narodowej w noc sylwestro
wą z 1943 na 1944 rok. Z ra
mienia KC PPR gen. „Rola” 
przewodniczy drugiej delegacji 
KRN wysłanej na rozmowy z 
rządem radzieckim do Moskwy.

Szczególnie głęboko wryło się 
w pamięć marszałka pierwsze 
jego spotkanie ze Stalinem, 
podczas którego poruszono tak
że sprawę przyszłych zachod
nich granic Polski.

„W  pewnej chwili — wspo
mina marszałek — Stalin zapy
tał mnie:

— Co macie mi jeszcze do po
wiedzenia?

Wtedy po krótkiej chwi
l i namysłu zwróciłem się do

POLSCY dowódcy w zdobytym Berlinie. Pierwszy z lewej — 
gen. Rola.

K ia t li i  »J» W 
D«i.wkrłlr(iu r»likt!

Zdobywcom Berlina
kozkazem z dnia 2 maja 1945 r. Nr. 359 

Naczelny Wódz Armii Czerwonej 
Alarszałck Stalin
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— Towarzyszu Stalin, kierow
nictwo Polskiej Partii Robotni
czej upoważniło mnie do przed
stawienia Wam pewnej prośby...

— Słucham — powiedział Sta
lin.

— Prosimy Was bardzo, aby
ście obronili na konferencji 
trzech mocarstw nasze prawo 
do zachodnich granic na Odrze 
i Nysie Łużyckiej.

Postulat granicy na Nysie Łu
życkiej zaskoczył Stalina. Po
czątkowo nawet żachnął się i 
stwierdził, że rząd Sikorskie
go nie wysuwał tak daleko idą
cych postulatów przesunięcia 
granicy. Zwrócił także uwagę 
na to. że musi liczyć się z so
jusznikami. którzy z trudem 
wyrazili wstępna zgodę na 
ustalenie . zachodniej granicy 
Polski tylko na Odrze. Z uwa
gą wysłuchał jednak argumen
tów uzasadniających punkt wi-^ 
dzenia PPR i  KRN w spraw 
granicy na Odrze i Nysie Łu
życkiej. które mu przedstawi
łem (...).” .

Pod koniec rozmowy^ gen. 
Żymierski poruszył jeszcze 
sprawę przynależności do Pol
ski Szczecina. Stalin zobowiązał 
się bronić przedstawionej przez 
polskiego rozmówcę koncepcji 
granicy zachodniej państwa 
polskiego. Czynił to zresztą kon
sekwentnie na wszystkich kon
ferencjach i  obronił ją również 
w  Poczdamie.

Tymczasem trwała wojna. 
Wszelką argumentację teoretycy 
ną na rzecz nowego kształtu po
lityczno-terytorialnego Polski, 
należało wesprzeć odpowiednim

do możliwości kraju czynem 
zbrojnym.

Gen. Żymierski jako naczelny 
dowódca Wojska Polskiego i 
szef resortu obrony narodowej 
w PKWN z wielką energią 
przystępuje do rozbudowy sił 
zbrojnych ludowego państwa. W 
rezultacie wyniszczony wojną 
k ra j wystawia w końcowym 
okresie wojny 400-tysięczną ar
mię. Naczelny dowódca WP 
uczestniczy w najważniejszych 
wydarzeniach na froncie: prze
prowadza inspekcje, spotyka się 
z żołnierzami, zagrzewa ich do 
walki, nagradza bohaterów na 
nie ostygłym jeszcze placu bo
ju.

Nad Hawelą po wręczeniu od
znaczeń oficerom 14 Pułku 
Piechoty 6 DP, których podod
działy pierwsze dotarły' do Ła
by. gen. Żymierski dowiaduje 
się o mianowaniu go przez Kra
jową Radę Narodową z dniem 
3 maja 1945 r. marszałkiem 
Polski. Po wojnie, do 1949 roku 
marszałek Żymierski kieruje re
sortem obrony narodowej. Bez
podstawnie uwięziony z god
nością Znosi represje. Od 1955 
do 1963 roku pełni odpowie
dzialne funkcje państwowe. Jest 
niestrudzonym działaczem spo
łecznym.

Całym swoim pięknym, acz 
niełatwym życiem marszałek 
Żymierski zaświadcza wierności 
ideałom patriotyzmu, umiłowa
nia wolności, demokracji i  po
stępu społecznego.

Czesław SZAFRAN
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Od września 1939 do maja 1945 roku

MIELIŚMY już za sobą kul
minację artyleryjskiej na
wały, poprzedzającej pozo
rowane natarcie naszej pie

choty i czołgów — zdaniem fa
chowców — ściśle według auten
tycznego scenariusza wydarzeń na ■ 
Wale Pomorskim sprzed lat 40.

Przewaliła się ekipa telewizyj- 
no, kręcąca na tym tle wspomin
ki kombatantów oraz ludzi kul
tury i sztuki, zaproszonych na 
rocznicowe spotkanie z udziałem 
generała Wojciecha Jaruzelskiego, 
również przemierzającego wów
c z as  ten bitewny szlak jako pod 
porucznik 5 pułku piechoty. Ma
rian Podkowińśki to i owo także 
powiedział do kamery, głównie 
— jak sobie przypominam — o 
wzruszeniach żołnierzy i korespon 
denta wojennego, zostających na 
wyzwalanej, pomorskiej ziemi lu
dzi mówiących po polsku...

— Marzyliśmy o tym od 1939 
roku...

Tego zdania nie zarejestrowali 
już kamerzyści, gnający w pole 
za rozwijoiacym się do natarcia 
kolejnym plutonem. Ja natomiast 
słuchałem i notowałem dalej.

Wiele już razy przy okazji spot
kań z wyoitnymi w swej profesji 
ludźmi' łapałem się na tym, iż 
ich powszechnie znane dokonania 
ju ż  po w o j n i e  odsuwają nie
uchronnie na plan dalszy całe 
sekwencje, z których dałoby się 
wykroić nie tylko telewizyjną mi
gawkę. ale i pełnometrażowy 
film. Było tak, gdy słuchałem 
wykonań pod batutą Roberta Sa
tanowskiego, cżytołcm książki Ja
na Dobraczyńskiego, podziwiałem 
pietyzm rekonstruującego Warsza
wę inż. Stanisława Jankowskiego 
czy wizjonerską perfekcję w pro
jektowaniu statków proł. Lecha 
Kobińskiego. Iluż ludzi w _ pierw
szym z nich ujrzy r ó w n i e ż  do
wódcę 56-osobowega oddziału 
spadochroniarzy, przerzuconego w 
czerwcu 1944 roku ze wschodu 
na Lubelszczyznę, w drugim — 
podporucznika wrześniowych u- 
łanów, a następnie warszawskie
go powstańca, w trzecim — „ci
chociemnego" z W. Brytanii, póź
niejszego „Agotona" w tymże 
powstaniu, a w czwartym — jed
nego z oficerów legendarnych 
„Czwartaków AL"?

Postanowiłem „nie popuścić" 
kolejnemu z listy takich ludzi: 
Marianowi Podkowińskiemu i oto 
zapiski z kilku spotkań, podczas 
których starałem się z mego roz
mówcy wydobyć to wszystko, co 
wiąże się z jego trzema wciele
niami w mundurze, po-przedzają- 
cymi późniejsze zawodowe i spo
łeczne osiągnięcia.

Podchorąży 55 pułku 
nie idzie do niewoli

Z A C Z Ę L IŚ M Y  jeszcze  p o d  M i 
ro s ła w c e m , w  ż o łn ie r s k im  n a 
m io c ie ,  p r z y  a u te n ty c z n e j  w o j 
s k o w e  J -g ro c h o w e j,  k t ó r ą  w y ją t 
k o w o  z g o d n ie  c h w a l i ło  n a w e t 
n ie s k ło n n e  ra c z e j d o  k o n c y l ia c j i  
ś ro d o w is k o  a r ty s ty c z n e .  R a c z e j 
d la  „ r o z r u c h u ”  s p y ta łe m  M a r ia 
n a  P o d k o w iń s k ie g o  o ta m te n  
w rz e s ie ń  r o k u  p a m ię tn e g o . J a k  
z a s ta ł g o  ra n e k  1 w rz e ś n ia  1930 
r o k u ?

...JAK mnie miał zastać? Oczy
wiście w mundurze. Jako pluto
nowy podchorąży rezerwy zosta
łem w końcu sierpnia zmobilizo
wany z przydziałem do 55 pułku 
piechoty Armii „Poznań". Boże 
mój, jacy byliśmy wówczas „na
paleni" na Niemców. Nie, nie w 
tym sensie, żeby morzyć w ó w 
c z a s  o zdobyciu Berlina, choć 
pewnie i takich nadrealistów nie 
brakowało, szczególnie wśród naj 
młodszych. Ale dominowało po
czucie, że tym razem Hitlerowi 
nie uda się tak jak z Austrią, 
Czechosłowacją, Kłajpedą czy — 
jeszcze wcześniej — z Nadrenią, 
że — nawiązując nieskromnie do 
tytułu jednej z moich książek — 
Polska będzie uparta... Przekona
nie to skutecznie wspierał mit na
szych sojuszów, zwłaszcza z Frań 
cia. odwieczna „siostrzyca Pol
ski". A równocześnie same realia 
Armii „Poznań" musiały krzepić 
ducha. Były to przecież 4 dywi
zje piechoty i 2 brygady kawa
lerii świei>neqo żołnierza, owych 
upartych „Maćków" i „Bartków” .

B Y L IŚ M Y  —  ja k  n ą  w a r u n k i  1939 
r o k u  —  n ie ź le  u z b r o je n i ,  c h o ć  z  za 
z d ro ś c ią  c z ło w ie k  p a t r z y  t u t a j  n a  
p o ls k i  o rę ż  z  r o k u  1945, n ie  m ó w ią c  
ju ż  o  ty m ,  w s p ó łc z e s n y m , k t ó r y  
n a m  p o k a z a li  s p a d k o b ie rc y  z d o b y w 
c ó w  W a łu  P o m o rs k ie g o .. .  A le  w ró ć 
m y  Jeszcze d o  ta m te g o  w rz e ś n ia .  O - 
tó ż  n ie m a łe  z n a c z e n ie  w  n a s z y m  
p r z y p a d k u  m ia ł  r ó w n ie ż  f a k t ,  że a r  
m ią  d o w o d z ił  t a k  w y b i t n y  fa c h o 
w ie c  ja k  g e n e ra ł K u t r z e b a .  N ie  
s z a rp a n i s p e c ja ln ie  w  p ie rw s z y c h  
d n ia c h  a g r e s j i  p rz e z  N ie m c ó w  b y 
l iś m y  n ie m a l p r z e k o n a n i,  że „ s ta 
r y ’ ’ co ś  ta m  w y m y ś l i ł  i  w  k a ż d e j 
c h w i l i  s k ie r u je  nasze u d e rz e n ie  ja k  
n ie  n a  p o łu d n ie ,  k u  O p o lu , to  na 
p r z y k ła d  w ła ś n ie  t u t a j ,  n a  p ó łn o c , 
n a  t y ł y  h i t le r o w c ó w  a ta k u ją c y c h  
tz w .  „ k o r y t a r z  g d a ń s k i” . Z  d o k u 
m e n tó w  u d o s tę p n io n y c h  ju ż  p o  w o j  
n ie  d o w ie d z ia łe m  s ię , że na sz  g e 
n e r a ł is to tn ie  n ie  Jed en  r a z  d o m a 
g a ł s ię  z g o d y  N a c z e ln e g o  W o d z a  na

s e jm o w y c h  k u lu a r a c h  z a u w a ż a m , 
że  z  p rz e w o d n ic z ą c y m  J a n e m  
D o b ra c z y ń s k im  m u s z ą  b y ć  k o le 
g a m i c o  n a jm n ie j  o d  r o k u  1944. 
O b a j p rz e c ie ż  w  P o w s ta n iu  W a r  
s z a w s k im  b y l i  n a  M o k o to w ie .

...DOGADALIŚMY się, oczywiś
cie, i do tego z panem Janem, 
ale bardzo proszę nie zestawiać 
nos na siłę w jednym szeregu. 
Porucznik „Eugeniusz", bo taki 
pseudonim nosił wówczas Dobra
czyński, zanim trafił na Moko
tów był przecież wcześniej na 
Starówce i w Śródmieściu. Wcho
dził w skład sztabu naszego, mo
kotowskiego V Obwodu AK. Po 
upadku dzielnicy raz jeszcze prze
szedł kanałami do śródmieścia. 
Tymczasem ja byłem wszystkiego

wysłużonych „panterkach” ^  Los 
dzielnic, które najpierw zdobywa
li, a później — bronili, podzielił 
wkrótce również Mokotów. W tam 
tych warunkach, przy takiej kon
cepcji całego powstania było to 
nieuchronne. Nie miejsce tu na 
szersze uzasadnienie tego, nieod- 
osobnionego już dziś — na szczę 
ście — poglądu. ...Do niewoli 
znów nie poszedłem. Jak wieki 
innych, których po prostu nie 
nie można było wyewakuować 
coraz bardziej wąską i niepewną 
nitką kanałów, udało mi się wmie 
szać w grupy ludności cywilnej 
wypędzonej z miasta, przejść 
przez obóz w Pruszkowie i uciec

„ P o m m e r n s te l lu n g ”  to  p r z y s ło w io 
w y  ” p ic  i  p ro p a g a n d a ” , to  n ie c h  
w e ź m ie  p o d  u w a g ę , że d o  ta k ie g o  
n a  p r z y k ła d  Z ło to w a  d o ta r l iś m y  na 
s z y m  „ g a z ik ie m ”  w  n ie w ie le ,  g o d z in  
p o  z d o b y c iu  m ia s ta  i  r z e c z y w iś c ie  
p o p ła k a l iś m y  s ię  s e rd e c z n ie  p rz y  
s p o tk a n ia c h  z u k r y w a ją c y m i  s ię  t u 
t a j  r o d a k a m i,  m ó w ią c y m i z t w a r 
d y m  a k c e n te m , a le  p rz e c ie ż  po  p o l
s k u ! A  p rz e d e  w s z y s tk im  — w ie 
r z ą c y m i w  to ,  że k ie d y ś  p r z y jd ą  tu  
b ia łe  o r ły  i  b ia ło -c z e rw o n e  s z ta n 
d a r y .  M oże sz  so b ie  w y o b ra z ić ,  ja k ą  
g r a tk ą  d la  k o g o ś  p o  m o ic h  w o je n 
n y c h  p rz y g o d a c h  b y ło  p is a n ie  k o 
r e s p o n d e n c j i  z  G d a ń s k a  w y z w a la n e 
g o  m . in .  p rz e z  p o ls k ic h  c z o łg is tó w  
z b r y g a d y  n o s z ą c e j im ię  B o h a te ró w  
W e s te rp la t te .

NO, ALE największy „cymes" 
to było włośnie majowe spotka
nie 2 Berlinem. W książce „Niem
cy I jo" napisałem słowa a uczu
ciu satysfakcji, których nie za
mierzam się wypierać: „Ostatecz
nie nigdy w życiu nie przypusz-

T r z y  r a z y  w  m u n d u r z e

D Z IE L N IC A  B e r l in a  K a r ls h o r t .  S a la , w  k t ó r e j  8 m a ja  1945 r .  p o d p i
s a n o  a k t  b e z w a r u n k o w e j k a p i t u la c j i  N ie m ie c  h i t le r o w s k ic h .  O b e c n ie  
w  b u d y n k u  t y m  m ie ś c i s ię  m u z e u m , g d z ie  z g ro m a d z o n o  w ie le  d o k u 
m e n tó w , z w ią z a n y c h  r ó w n ie ż  z  h is to r ią  n a p a ś c i N ie m ie c  h i t le r o w s k ic h  
n a  Z w ią z e k  R a d z ie c k i w  c z e rw c u  1941 r o k u .

N a  z d ję c iu :  g r u p a  u c z n ió w  je d n e j  z b e r l iń s k ic h  s z k ó ł z w ie d z a  m u 
z e u m . C A F  — A D N

je d e n  z ta k ic h  z a c z e p n y c h  z w ro 
tó w .  L o s ó w  k a m p a n ii  p e w n ie  b y  
to  n ie  z m ie n i ło ,  z w ła s z c z a  w o b e c  
o s a m o tn ie n ia  P o ls k i  p rz e z  J e j ó w 
c z e s n y c h  s o ju s z n ik ó w ,  a le  p r z y je m 
n ie  je s t  c z ło w ie k o w i p o m y ś le ć , że 
m ia ł  d o w ó d c ę , k t ó r y  m y ś la ł  1 c z u ł 
t o  s a m o , c o  je g o  ż o łn ie rz e .. .  N o  cóż , 
s k o ń c z y ło  s ię  to  in n y m  z w ro te m  
—  n a d  B z u rą .  M ie l iś m y  ta m  k r ó t k ie  
c h w i le  l o k a ln y c h  t r i u m f ó w ,  a le  w  
s u m ie , ra z e m  z re s z tk a m i A r m i i  
„ P o m o rz e ”  z n a le ź l iś m y  s ię  w  s y 
tu a c j i ,  k tó r ą  d o k ła d n ie  o d d a w a ły  
g o r z k ie  s ło w a  g e n . K u t r z e b y ,  p rz e d  
s k ła d a n ie m  b r o n i  w  W a rs z a w ie : 
„ W z ię l iś m y  n a  s ie b ie ,  ż o łn ie rz e , o -  
b o w ią z e k  n ie  d o  w y k o n a n ia . . . ” . T e n  
o b o w ią z e k  b r a l i  z re s z tą  n a  s ie b ie  
n ie  t y l k o  s z e re g o w c y  c z y  p o d c h ó rą -  
ż a c y . P rz y p o m n ę  t u  t y l k o ,  że  b e z 
p o ś re d n io  n a d  B z u rą ,  p o d  W i lk o w i 
c a m i p o le g ł m .  In .  d o w ó d c a  14 d y 
w i z j i  A r m i i  „ P o z n a ń ”  g e n e ra ł F r a n 
c is z e k  W ła d , a  w  c z te r y  d n i  p o  n im  
ju ż  o o d  w a r s z a w s k im i Ł o m ia n k a m i 
z g in ą ł p ro w a d z ą c  n a s  d o  a ta k u  na  
b a g n e ty  g e n e ra ł M ik o ła j  B o ł tu ć  z 
A r m i i  „ P o m o rz e ” . M ó w ię  —  na s  — 
b o  w s z y s tk o  w ó w c z a s  s ię  t a k  s k łę 
b i ło ,  że r e s z tk i  r o z b it y c h  Je d n o s te k  
s z ły  d o  b o ju  d o w o d z o n e  „ z  m a rs z u ”  
p rz e z  n a jw y ż s z e g o  s to p n ie m  w  ty m  
re jo n ie . . .

MÓWIĘ również dlatego, że jak 
widać daleko nie wszyscy przed
wojenni prominenci w mundurach 
zachowywali się podobnie do do
wódcy Armii „Małopolska" gene
rała Kazimierza Fabrycego, który 
po prostu 12 września opuścił 
swoich żołnierzy i uciekł za gra
nicę... My do Warszawy przedar
liśmy się tuż przed ostatecznym 
zamknięciem oblężniczego pierś
cienia, gdzieś chyba 22 września. 
Dla większości — na kifka dni, 
do kapitulacji. Dla wielu jednak, 
w tym dla mnie, na dalszych pięć 
lot życia. Legalnego i nielegal
nego...

Strzelec „Czarny" 
woli być żołnierzem...
W  N IE W IE L E  g o d z in  o d  za 

p is a n ia  t e j  r e la c j i  m a m  o k a z ję  
t r o c h ę  b l iż e j  p o z n a ć  d z ie je  m e 
g o  r o z m ó w c y  w  o k re s ie ,  g d y  po  
r a z  d r u g i  w  ż y c iu  w y s tą p i ł  — 
je ś l i  n ie  w  m u n d u rz e  —  to  w  
k a ż d y m  r a z ie  w  c z y n n e j  s łu ż 
b ie  w o js k o w e j  P o ls k i,  k tó r a  m i 
m o  w rz e ś n io w e j  k lę s k i  p rz e z  
w s z y s tk ie  2078 d n i  I I  w o jn y  ś w la  
to w e j  n ie  z ło ż y ła  b r o n i .  J e s t 
w ła ś n ie  p r z e rw a  w  p o s ie d z e n iu  
R a d y  K r a jo w e j  P R O N . f o r m u łu 
ją c e j  sw e  s ta n o w is k o  w o b e e  p r o 
je k t u  o r d y n a c j i  w y b o re z e j  d o  
S e jm u .  M a r ia n  P o d lc o w iń s k i z 
w ła ś c iw ą  m u  sw a d ą  w y s tą p i ł  w  
d y s k u s j i  „ w  im ie n iu  b e z p a r ty j 
n y c h ”  —  j a k  t o  p o d k r e ś l i ł .  W

strzelcem „Czarnym" z kompanii 
B-2, batalionu „Bałtyk", pułku 
„Baszta". Powstanie po prostu 
zastało mnie na Mokotowie, zgło
siłem się na ochotnika do pierw
szej napotkanej jednostki, a ko- 
rrtuż zresztą w takich warunkach 
chciałoby się wspominać o daw
nych „betkach" plutonowego i 
podchorążackich sznureczkach. Co 
więcej — kiedy gdzie należy usta 
łona, że już przed wojnq byłem 
dziennikarzem i  proponowano mi 
przejście do powstańczej prasv 
— nie zgodziłem się. Wypominali 
mi to później i Jan Dobraczyński, 
szef Biura Informacji i Propagan
dy na powstańczym Mokotowie, 
jak i  ówczesny kapitan „Franci
szek Górski", czyli Jon Mulak, 
członek sztabu Polskiej Armii Lu
dowej w tej dzielnicy i re dok ter 
naczelny „Robotnika mokotowskie 
go".

A  O P IS A Ł  tę  „ z d r a d ę ”  L e s ła w  
B a r t e ls k i . . .  W  k s ią ż c e  „ M o k o tó w  
1944”  B a r t e ls k i  p is z e  m .  in .  „ W ie 
l u  o c h o tn ik ó w  k ie r o w a ło  s w e  k r o k i  
b e z p o ś re d n io  d o  o d d z ia łó w . I  ta k  
n p . z n a n y  p u b l ic y s ta  M a r ia n  P o d k o  
w iń s k i  z g ło s i ł  s ię  d o  B -2 , p r z y ją ł  
p s e u d o n im  „ C z a r n y ”  i w o la ł  b y ć  
ż o łn ie rz e m  n iż  d z ie n n ik a r z e m .. . ”  O 
M u la k u  1 je g o  w o js k u  w s p o m in a m  
n ie p r z y p a d k o w o .  O tó ż  nasza  k o m p a 
n ia  o b s a d z a ła  o d c in e k , n a  k tó r y m  
d z is ia j  s to i  k o m p le k s  r a d ia  i  te le 
w i z j i .  J u ż  p ó ź n ie j,  j a k  m n ie  ta m  
z a p ra s z a n o  d o  u d z ia łu  w  p r o g r a m ie ,  
o d r u c h o w o  p a t r z y łe m  n a  p r a w o ,  czy  
a b y  coś  z  ta m t e j  s t r o n y  n ie  g ro z i 
W  r .  1944 b y ło  ta m  p u s te  p o le . 
7. le w e j  n a to m ia s t  b y l iś m y  p e w n i 
sw e g o . T u  s ą s ia d o w a li z n a m i w ła 
ś n ie  c h ło p c y  z P A L ,  tw a r d z i,  b i t 
n i ,  a p r z y  ty m  n ie z w y k le  k o le ż e ń 
s c y . D o  k o ń c a  ż y c ia  n ie  za p o m n ę , 
j a k  o n i  p o t r a f i l i  p rz y rz ą d z a ć  zd o - 
ł>5rw a n ą  J a k im ś  c u d e m  k o n in ę .  A  
m o ż e  t o  z re s z tą  w c a le  n ie  b y ła  k o 
n in a ?  N a  M o k o to w ie ,  d z iw n y m  t ra  
fe m  n ie  b r a k o w a ło  ty lk o . . .  m io d u  
s z tu c z n e g o , w ię c  tu  1 ó w d z ie  t r a 
f i a ło  s ię  ta k ż e  o p o rz ą d z o n e  re s z tk i 
p s ó w  i  k o tó w . . .  C o  n o s iłe m  w ó w 
czas na  so b ie ?  S p o r to w e  u b ra n ie , 
rz e c z  ja s n a  z  o p a s k ą  n a  r a m ie n iu ,  
ja k ą ś  c z a p k ę  z m in ia tu r k a  b la ło -  
- c z e rw o n e g o  p r o p o rc z y k a  i  o rz e ł
k ie m .  M o k o tó w  n ie  b y ł  S ta r ó w k ą ,  
g d z ie  p o  z d o b y c iu  n ie m ie c k ic h  m a 
g a z y n ó w  p o w s ta ń c y  p r z e m u n d u r o -  
w a l i  s ię  w  „ p a n t e r k i ” .

INNA rzecz, że nie było im 
czego zazdrościć. Stało się to jas
ne zwłaszcza wtedy, gdy dotarł 
da nas — i to drogą przez walki 
na Czerniak owi e — Jen Mazur
kiewicz, „Radosław", z niedobit
kami swoich chłopców w tychże

stamtąd do nieodległego Milanów 
ka, 'gdzie doczekałem wyzwole
nia...

Ale kończymy już, bo Jan Do
braczyński wzywa wszystkich na
salę...

Berlińskie pamiątki 
wojennego korespondenta

T R Z E C IE  „ w e jś c ie  w  te m a t”  
o d b y w a  s ię  w  z u p e łn ie  i n n e j  sce 
n e r i i .  M ie s z k a n ie  p a ń s tw a  P o d - 
k o w iń s k łc h  n a  w a r s z a w s k ie j O - 
c h o c ie  w  z n a c z n e j czę śc i je s t  
c z y m ś  w  r o d z a ju  k r z y ż ó w k i  a r -  
c h iw a łn o - m u z e a ln e j.  P ie rw s z y  
c z ło n  n ie  w y m a g a  o b ja ś n ie ń , g o 
s p o d a rz  n ie  n a le ż y  d o  lu d z i,  k t ó 
r z y  t y l k »  p iszą , a le  l  c z y ta ją .  
D ru g i  r e p re z e n tu ją  l ic z n e  d z ie ła  
s z tu k i  z p ię c io m a  o b ra z a m i pę 
d z la  W ła d y s ła w a  P o d k o w iń s k ie 
go  I ta k ,  la k ,  te g o  od  „ S z a lu ” ), 
w  p r o s te j  l i n i i  % s tr y je c z n e g o  
d z ia d k a  M a r ia n a . A le ,  j a k  s ię  
w y d a je ,  g o s p o d a rz  n ie  m n ie j  od 
n ie b  c e n i p ó ź n ie js z e  p o z y c je  
s w e j k o le k c j i ,  n ie k ie d y  t r u d n e  
d o  ro z s z y f ro w a n ia .  N a  p r z y k ła d  
ś re d n io  fo re m n y  k a w a łe k  m a r 
m u r o w e j  p ł y t y ,  s łu ż ą c y  ja k o  
p r z y c is k  n a  b iu r k u .

...NIBY nic nadzwyczajnego. I 
rzeczywiście marmur jak mar
mur, trafiają się bardziej intere
sujące w kolorze i żyłkowaniu. 
Ale odłamek tego „winkla" po
chodzi z kominka w pokoju Hi
tlera. Od razu dodam, że komi
nek był już rozbity, kiedy dotar
łem do berlińskiej kancelarii III 
Rzeszy. A jakże — w mundurze. 
Po prpstu natychmiast po wyzwo 
leniu pojechałem „okazyjnym” 
transportem tfo Łodzi, która wo
bec zniszczenia Warszawy prze- 
ięta wiele stołecznych funkcji. 
Spotkałem tam znanego mi z 
przedwojennej pracy dziennikar
skiej Michała Hoffmana, później
szego długoletniego szefa Pol-^ 
sklej Agencji Prasowej.

Przywitał mnie — znajomego z 
lat działalności, bqdź co bądź w 
innym ustroju, a później żołnierza 
formacji podległej emigracyjnemu 
rządowi w Londynie, z otwartymi 
ramionami. Nie był ło tylko gest. 
Spotkała mnie oszołamiojqca pro
pozycja nie do odrzucenior zosta
niesz korespondentem wojennym. 
W niewyobrażalnie szybkim cza
sie załatwiono wszelkie formal
ności. zadbano o czasowe po
mieszczenie w Łodzi dla mojej 
żony i córki, ubrano w całkiem 
rvzy?wo'cie leżący oficerski mun
dur. Tek właśnie miałem szczęś
ci e fraflć bezpośrednio za fron
tem do By-tgosaczy, no Pomorze 
Zachodnie, a później do Gdańska.

•TFSLT k to ś  m y ś la ł,  że to ,  co  m ó 
w iłe m  d o  te le w iz y jn y c h  k a m e r  
p rz e d  n ie w ie lu  d n ia m i p o d c z a s  u r o 
c z y s to ś c i 40 r o c z n ic y  p rz e ła m a n ia

czołem, że będę buszował po sto
licy Hitlera. Co więcej, że będę 
bezkarnie penetrował jego rezy
dencję i na jego biurku pisywał 
listy do mojej żony, do Łodzi. I 
to na papierze listowym Adolfa 
Hitlera...". O, można je sobie 
jeszcze dziś obejrzeć. A te gru
be tomiska też pochodzą stam
tąd: encyklopedia zasłużonych 
członków NSDAP z fotografiami 
oraz podobny honorowy album o- 
fiarowany fuehrerowi przez SS. 
Tó nie tylko muzealne rorytasy, 
ole i pomoc zawodowa. Nierarz 
już dzięki nim miałem możność 
dokładnie ustalić kto, kiedy i 
gdzie był w czołówce partii hi
tlerowskiej czy wśród pretorianów 
wodza III Rzeszy. Mówię tu wca
le nie tylko o osobach nieżyją
cych... Hitlerowskie Niemcy mie
niły się „Tysiącletniq Rzeszą” . 
Trwały wszystkiego lat 12, przy
nosząc narodom, w tym takie 
niemieckiemu, bezmiar zbrodni i 
zniszczeń. Czy można wyobrazić 
sobie większą satysfakcję od tej, 
jakq mogłem odczuwać jako re
prezentant kraju, który pierwszy 
powiedział hitleryzmowi „Nie" i 
po przeszło pięciu lotach doszedł 
ze swoimi do samego gniazda hi
tleryzmu? A jeśli jeszcze później 
podwoić jq miał niejako udzia
łem w norymberskim sądzie na
rodów? Ale to już temat na zu
pełnie inną pogawędkę, chociaż 
jak wiadomo pojechałem do No
rymberg! również w mundurze...

• •  •
DZWONIĘ jeszcze w kifka dni 

później do Mariana Podkowińskie
go, weryfikując niektóre szczegóły 
i — jck się okazuje — bardza 
słusznie. We wrześniowym epizo
dzie o mały włos nie ubrałem go 
w podehorażccką rogatywkę 
fkomoleks „Zezowatego szezęś- 
cia” ?), gdy tymczasem jedynym 
nakryciem głowy podchorążego 
Podkowińskiego było oczywiście
furażerka.

— Rany boskie — fuka Marian 
— cóż ty za konterfekt zamie
rzasz wymalować?

— Pewnie niekompletny, ale 
również potrzebny dla obra
zu c a ł o ś c i .  A propos, Marian, 
dlaczego ty właściwie nie piszesz 
pamiętników?

— Jak to nie piszę? A te mo
je ponad 30 książek?

— Zgoda, ale ja myślałem o 
takich bardziej osobistych, zawie
rających włośnia tó i nie tylko to, 
o czym ostatnio gawędziliśmy.,,

— Daj mi spokój, to jest dobre 
dla starszych ludzi...

Krzysztof STRZELECKI

M A R IA N  A L E K S A N D E R  P O D K O W IŃ S K I u r o d z i ł  s ię  19 k w ie tn ia  
1909 r o k u  w  W iln ie .  S tu d ia  —  W y d z ia ł P ra w a  U n iw e r s y te tu  W a r 
s z a w s k ie g o  1937. D e b iu t  d z ie n n ik a r s k i  w  r .  1934 n a  ła m a c h  „ K u 
r ie r a  P o ra n n e g o ” . 1937— 1939 r e d a k to r  n a c z e ln y  b iu le ty n u  „ P o ls k a  
In fo r m a c ja  L ite r a c k a ” . U c z e s tn ik  k a m p a n ii  w rz e ś n io w e j  1939 1 P o 
w s ta n ia  W a rs z a w s k ie g o  1914 w  s z e re g a c h  A K .  O d  r .  1945 k o re s 
p o n d e n t  w o je n n y  p o p r z e d n ic z k i P A P  —  A g e n c j i  „P o lp re s s ” , s p ra 
w o z d a w c a  a g e n c j i  i  p ra s y  p o ls k ie j  z n o r y m b e r s k ie g o  p ro c e s u  g łó 
w n y c h  z b r o d n ia r z y  w o je n n y c h  <194#*—-1947), n a s tę p n i«  s ta ły  ( w  s u 
m ie  20 la t )  k o re s p o n d e n t p ra s y  p o ls k ie j  w  B e r l in ie ,  B o n n  i  W a 
s z y n g to n ie . O s ta tn io  — k o m e n ta to r  t y g o d n ik a  „ P e r s p e k ty w y ”  1 
d z ie n n ik a  „R z e c z D O s n o llta ” .
37 o o z y c j i  k s ią ż k o w v c h , w  ty m  m . I n . :  „ I V  R zesza  r o ś n ie "  (1948), 
„ N o w e  N ie m c y ”  (1930), „ A m e r y k a  p rz e z  z w y k łe  o k u la r y ”  (1957). 
„ C z y  z e g a ry  w  R F N  ch o d z ą  s z y b c ie j ”  (1959) „C z e k a n ie  n a  S tra u s s a ”  
(1967). „ N ie m c y  i j a ”  (1972), „D y l iż a n s e m  p o  W a rs z a w ie ”  (1975), 
„ G d y b y  P o ls k a  n ie  b y ła  u p a r ta ”  (1977), „ M o je  s p o tk a n ia  z N R D "  
(1973). „ M ie d z y  R e n e m  a Ł a b ą ”  (1979), „ P o  o b u  s tro n a c h  A t la n 
t y k u ”  (1984).

W  „ K t o  je s t  k im  w  P o ls c e ’ ’ c z y ta m y  o M .  P o d k o w lń s k im  r ó w 
n ie ż :  ż o n a ty ,  1 c ó r k a .  H o b b y  —  m u z y k a  B a c h a , b io g r a f ie  h is to r y 
c zn e .
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Najnowocześniejsza w Europie ustawa zasadnicza

Jasna k a rta  * 
naszej historii

Konstytucja 3 Maja uch
walona W 1791 reku przez 
Sejm Czteroletni była dzie

łem światłych umysłów, ludzi epo
ki oświecenia, zdających sobie 
sprawę z zagrożeń bytu ojczyzny. 
Jej postanowienia zmierzały do 
przebudowy ustroju Rzeczypospoli
tej, wprowadzając doniosłe zmiany 
w życiu społecznym i państwowym 
kraju. Z perspektywy czasu widać 
mądrość i szlachetność twórców 
konstytucji, kierujących się w 
swoich dążeniach szczerym pa
triotyzmem.

Był to akt wieńczący rozliczne 
usiłowania naprawy chorego pań
stwa i wad społeczno-ustrojowych. 
Nurt naprawy zapoczątkowało dtzłe 
to Stanisława Konarskiego „O 
skutecznym rad sposobie" (1763). 
Konarski zaatakował zasadę libe
rum veto, Uznawaną przez trady
cjonalistów i warchołów za „źre
nicę wolności" w Polsce. Na przy
kładach zerwanych sejmów ukazy
wał zgubność takich praktyk. My
śli Konarskiego wywrzeć musiały 
silny wpływ, skoro od daty opu
blikowania jego dzieła do ustano
wienia „ustawy rządowej" w 1791 
roku nikt nie odważył się na zer
wanie sejmu.

U podstaw Konstytucji 3 Maja 
leży reforma szkolnictwa, realizo
wana wytrwale przez Komisję Edu
kacji Narodowej, powołaną w 1773
roku. KEN była pierwszym mini
sterstwem oświaty w Europie. 
Wprowadziła nowoczesny system 
szkolnictwa z programem odpowie 
dającym potrzebom życia. Fakt to

znamienny — naprawę chorego 
organizmu społecznego i państwo
wego należy zaczynać od szkol
nictwa, wychowywania pokoleń o 
zdrowym kośćcu moralnym i świa
tłych umysłach.

Dzieło reform Sejmu Czterolet
niego poprzedzał rozwój publi
cystyki i literatury, żywo zaanga
żowanej w zwalczaniu wad naro
dowych, sarmackich obyczajów, 
obskurantyzmu. Dokonywano no
wego spojrzenia na historię Polski, 
uwalniając ją od legend i śred
niowiecznych, kadłubowych mi
tów. Szczególne zasługi przypada
ją tu Adamowi Naruszewiczowi. W 
swej „Historii narodu polskiego” 
(1780—1786) starał się — „oświe
cać rozum czytającego, jeśli się 
dobrze lub przeciwnie dobru pos
politemu działo". Naruszewicz wi
dział główne zło w złotej wolności 
polskiej i osłabieniu władzy kró
lewskiej.

Ogromną rolę spełniły „Listy 
anonima" (1788) Hugo Kołłątaja, 
czołowego działacza stronnictwa 
patriotycznego, jednego z głów
nych twórców Konstytucji 3 Maja. 
Kołłątaj w swym dziele domagał 
się wzmocnienia władzy wykonaw
czej i reorganizacji ustawodaw
stwa, reform wojskowości i skar
bu. Był gorącym rzecznikiem na
dania praw mieszczaństwu.

Syn mieszczanina z Piły, Stani
sław Staszic, jeden z najwybitniej
szych myślicieli polskiego oświe
cenia, autor „Uwag nad życiem 
Jana Zamoyskiego" zapoczątkował

swym traktatem politycznym śmia
łe propozycje reform Rzeczypospo
litej. Polska miała stać się pań
stwem republikańskim. Kraj, oto
czony przez wrogie mocarstwa, 
winien być silny gospodarczo, stąd 
też Sztaszic zwracał dużą uwagę 
na reformy ekonomiczne. „Uwagi 
nad życiem Jana Zamoyskiego” 
przenika głęboka idea patriotyzmu 
i woli jedności narodu, rozumiane
go szerzej niż dotychczas, a więc 
szlachty wraz z mieszczaństwem u 
steru władzy.

Jeszcze silniej przemówił Sta
szic w „Przestrogach dla Polski" 
(1790). Jak nikt z ówczesnych re
formatorów zdawał sobie sprawę 
z istotnych słabości i dramatów 
ustrojowych kraju. Szukając wino
wajców głosił: „Powiem, kto mo
jej Ojczyźnie szkodzi. Z samych 
panów możnowładztwa zguba Po
laków". Z demaskatorską pasją 
pisał o losie chłopów: „Pięć częś
ci. narodu polskiego stoi przed 
oczami, widzę miliony stworzeń, 
jedne pół nago chodzą, drugie skó 
rq albo ostrą siermięgą okryto, 
wszystkie wyschłe, znędzniałe, 
obrosłe, zakopciałe, oczy głęboko 
w głowę zapadłe, dychawićznym! 
piersiami bezustannie robią, po
sępne, zadurzało i głupie mało 
czują, mało myślą, to ich najwięk
szą szczęśliwością. Chłopi — 
ostatniej wzgcłrdy nazwisko mają. 
Ich żywnością jest chleb ze śruty, 
a przez ćwierć roku same zielsko, 
napojem woda i paląca wnętrznoś
ci wódka, ich pomieszczeniem są 
lochy i trochę nad ziemią wynie

sione szałasy. Słońce tam nie ma 
przystępu".

Staszic dowodził, że miarą 
„szczęśliwości publicznej jest szczę 
śliwość rolnika". Wszędzie tam, 
gdzie rolnik żyje w nędzy i poni
żeniu, dojść musi do upadku pań
stwa.

Autor „Przestróg dla Polski" w 
przeciwieństwie do większości dzia 
łączy obozu patriotycznego widział 
zakusy ł knowania Prus. W okre
sie poprzedzającym obrady Sej
mu Czteroletniego pisał znamien
ne słowa: „Polacy, nikt z sąsia
dów, tylko Dom Brandenburski z 
potrzeby na waszą zgubę czatuje". 
Historia w pełni to potwierdziła.

-  „Ustawa rządowa" z 3.05.1791 
reku była jasną kartą w historii 
Polski, próbą ratowania kraju nie 
tylko orężem, ale i myślą refor
matorską. Niestety, słowa popu
larnej piosenki: „Witaj, majowa 
jutrzenko — świeć naszej polskiej 
krainie" były tylko radosną zapo
wiedzią przełomu. Wprowadzenie 
reform społeczno-ustrojowych zo
stało przekreślone przez działal
ność wrogiej opozycji konserwa
tywnej w łonie sfer rządzących, 
jak też interwencję obcą. Mimo 
upadku Konstytucji 3 Maja jej po
stępowa idea doczekała się po 
latach walk i pracy narodu histo
rycznego urzeczywistnienia.

Romuald KARAŚ
■HBBsaanaBB

Biblioteka Narodowa

przed Dniami Oświaty

K om puter
zam iast

szufladek
BUDOWĘ nowej siedziby B i

blioteki Narodowej rozpoczęto 
w 1976 r. Całość — zespól 
trzech głównych gmachów po
łączonych ze sobą systemem 
ciągów komunikacyjnych — po
winna być oddana do użytku w 
1988 r. Dla Biblioteki Narodo
wej przeprowadzka z ul. Han- 
kiewicza na Pola Mokotowskie 
jest — jak powiedział w  wy
wiadzie drukowanym w „B iblio
tekarzu”  dyrektor Stanisław 
Czajka — prawdziwą przepro
wadzką w przyszłość.

Radykalnie zmienią się, dra
matyczne dotychczas, warunki 
lokalowe przechowywania zbio
rów, ich opracowywania i udo
stępniania. Dzisiaj czytelnia 
główna największej książnicy 
liczy 70 miejsc, w nowej sie
dzibie 4 czytelnie główne i  10 
specjalistycznych będą mogły 
pomieścić jednocześnie 1000 
osób. Możliwy stanie się nare
szcie rozwój pracowni konser
wacji. reprografii i  warsztatów 
introligatorskich, a przede 
wszystkim zwiększą się możli
wości automatyzacji procesów 
bibliotecznych.

Wszystkie większe biblioteki 
świata, od Biblioteki Kongreso
wej w Warszawie poczynając 
poprzez biblioteki Szwajcarii, 
RFN, Wielkiej Brytanii, Związ
ku Radzieckiego, są zautomaty
zowane. Zyskują na tym czy
telnicy, z których każdy korzy
stając z komputera łatwo i 
szybko — bo w ciągu k ilku se

kund — otrzymuje pełną^ in
formację o publikacjach na in
teresujący go temat. Zyskują 
bibliotekarze, których praca sta 
je się bardziej efektywna, a 
także dyrekcje bibliotek (już 
choćby dlatego, że zastosowanie 
systemu komputerowego w za
rządzaniu instytucją pozwala 
np. na znaczną redukcję za
trudnienia w działach admini
stracyjnych). Również wszelka 
międzybiblioteczna wymiana in
formacji w świecie odbywa się 
za pomocą informacji kompute
rowej. Nic w tym dziwnego, 
skoro np. jedna taśma magne
tyczna może zastąpić 20 szuflad 
tradycyjnych kart katalogo
wych.

Ponieważ Stowarzyszenie Bi- 
blitekarzy Polskich jest" człon
kiem Międzynarodowej Federa
cji Stowarzyszeń Bibliotekarzy 
(IFLA), Biblioteka Narodowa w 
swoich pracach nad automaty
zacją może opierać się na do
świadczeniach już skomputery
zowanych bibliotek świata. Tym 
czasem może korzystać m. in. z 
„mózgu”  centralnej biblioteki w 
Paryżu. Otrzymywane stamtąd 
taśmy magnetyczne lub dyski z 
zakodowanymi w  języku zrozu
miałym dla maszyny wykazami 
bibliograficznymi o najnow
szych pozycjach z zakresu na
uki są w  OPD odczytywane i 
tłumaczone na język „ludzki” . 
Podobną łączność Biblioteka Na 
rodowa utrzymuje z większoś
cią krajów świata.

Kiedy kupiony już nowoczes
ny sprzęt poligraficzny (kamera 
do fotoreprodukcji, maszyna of
fsetowa, fotoskład) będzie współ 
pracował z urządzeniami służą
cymi automatyzacji, których je
szcze nie ma, kiedy czytelnik 
BN uzyskawszy z końcówki 
komputera niezbędne informa
cje w  ciągu k ilku  następnych 
minut otrzyma zamówioną książ 
kę, wtedy dopiero rozpocznie 
się pogoń B iblioteki Narodowej 
za zautomatyzowanym światem.

... Zofia ZARACHOWICZ

W czterdziestą rocznicę

Książki
Da s z y ń s k i  poprawił na 

nosie swój cwikier, przyj
rzał się badawczo za

czerwienionemu po uszy Rydzo
wi i spokojnie powiedział: A 
więc tylko o to chodzi. Dobrze. 
Sirko — zwrócił się do Siero
szewskiego — napiszcie pułkow
nikowi nominację na generała. 
Sieroszewski zasiadł do napi
sania dokumentu i pierwsza no 
minacja oficjalna Rządu Ludo
wego została podpisana przez 
jego premiera” . — pisał Zyg
munt Zaręba w swoich wspo
mnieniach. Wacław Sieroszew
ski, znany już wtedy pisarz i 
autor prac naukowych, był wów 
czas ministrem propagandy w 
rządzie Daszyńskiego, pierw
szym polskim rządzie, po z górą 
stu latach niewoli.

Sieroszewski urodził się pod 
Radzyminem. Systematycznego 
wykształcenia żadnego nie ode
brał. To, co później w nauce i 
literaturze osiągnął zawdzięczał 
uporowi samouka i talentowi. 
Jako kilkunastoletni chłopiec 
został wyrzucony z gimnazjum 
za kultywowanie języka pol
skiego, musiał rozpocząć pracę 
jako czeladnik ślusarski, następ 
nie był uczniem kolejowej szko
ły  technicznej, której ukończe
nie zapewniło mu posadę ma
szynisty.

Za udział w  organizacji so
cjalistycznej Ludwika Waryń
skiego osadzony był w sław
nym X  Pawilonie Cytadeli War 
szawskiej. Tutaj rozpoczyna 
swoje pierwsze prace literackie, 
współredaguje tajne pismo 
„Głos Więźnia”. Dwa lata po
tem zesłany został do Wiercho-

śmierci Wacława

sercem
jańska, jak zbadano później, naj 
zimniejszego miasta na świecie. 
Za próbę ucieczki otrzymał wy
rok dożywotniego osiedlenia się 
w Kołymsku, nie zdołało to 
jednak ostudzić zapałów dwa
dzieścia dwa lata wówczas l i 
czącego młodzieńca. Tam właś
nie podjął etnograficzne prace 
badawcze i  napisał pierwsze 
swoje nowele. Plonem tego jest 
książka z roku 1896 — „Jaku- 
ty ” . W Polsce wydana cztery la 
ta później, pod tytułem „Dwa
naście lat w kraju Jakutów” .

Dzieło to zwróciło nie tylko 
uwagę na Sieroszewskiego, ale 
w pewnym sensie pozwoliło mu 
na powrót do kraju, w czym 
miało swój udział Rosyjskie To
warzystwo Geograficzne. Ale w 
rodzinnych stronach badacz Ja
kucji nie zagrzał długo miejsca. 
Wkrótce bowiem zastał skazany 
na zesłanie, które dzięki stara
niom wspomnianego już towa
rzystwa zostało zamienione na 
wygnanie, a właściwie na pod
róż do Japonii. Był wówczas w 
Mandżurii, Mongolii, Chinach, nP 
Sachalinie. Odwiedził Koreę, Cej 
lon i Egipt. Plonem tych pere
grynacji stało się dzieło „Korea, 
klucz dalekiego Wschodu". Do 
kraju wrócił w przeddzień re
wolucji 1905 roku i  znów zo
stał aresztowany. Syty dale
kich podróży zdążył uciec do po 
bliskiej Galicji, gdzie brał czyn
ny udział w  wolnościowej kon
spiracji.

Sieroszewski zawsze był czło
wiekiem skromnym i  zawsze 
patrzył na innych ludzi z po
zycji szeregowca. W wieku pięć 
dziesięciu ła t wstąpił ochotniczo 
$9 wolską i  fluży ł jajco szere-

pisane
gowiec właśnie. Choć przyjaźnił 
się z wielkim i, nigdy nie prze
ją ł ani ich manier, ani do gło
wy mu nie przyszło czerpać z 
tego profitów czy zaszczytów. 
Przez wiele lat piastował funk
cje na tyle zaszczytne, na ile 
nie przynoszące gratyfikacji. 
By  ̂ prezesem założonego przez 
Stefana Żeromskiego Związku 
Zaiwodowego Literatów Pol
skich, a potem Polskiej Akade
mii Literatury. I nie był to pre
zes malowany. Kiedy w roku 
1935 wydano jego dzieła zbio
rowe, było ich 25 tomów, a je
szcze przecież pisarz nie odkła
dał pióra.

We wrześniu 1939 roku stojąc 
przed mikrofonami Polskiego 
Radia — współpracował z nim 
wiele lat wcześniej — jako sę
dziwy żołnierz zagrzewał innych 
do walki w sposób ludzki i u j
mująco prosty:

„Mam nadzieję, że będziemy 
walczyć, a sam żałuję, że mam 
osiemdziesiąt la t i nie mogę 
iść z wami jak dawniej. Mie
szkanie moje ostrzelane, okna 
wybite, w murach pociski, n ik t 
z mojej rodziny nie ucierpiał, 
więc to najlepszy przykład, że 
nie każda kula na wojnie tra
fia ” .

W czasie okupacji Sieroszew
ski pisał wspomnienia, które 
ukazały się w  roku 1959. K rót
ko przed śmiercią oglądał po 
raz drugi wolność. Zmarł w Pia 
secznie czterdzieści la t temu w 
kwietniu 1945 roku.

Jan TETTER
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Wyblakły „europejski epizod“
CHOC ten pomnik wznosi się na 

arlingtońskim wzgórzu, nie jest 
wyraźnie widoczny zza rzeki. Pa

trząc zza Potomacu dostrzega się naj
pierw sztandar, a dopiero potem monu
ment, na który — rzecz unikalna — 
codziennie o wschodzie słońca wciąga 
się narodową flagę.

Granitowa bryła tam, na wzgórzu 
kryje  prochy poległych bezimiennych z 
I  i  I I  wojny światowej. Nieco dalej za 
arlingtońskim Grobem Nieznanego Żoł
nierza zbudowano jego mauzoleum.

Niżej, u stóp wzgórza, rzędy jednako
wych p łyt piaskowca. Kwatera pole
głych w Europie z czasem jakby się 
cofnęła. Kiedyś była tuż przy wejściu 
do arlingtońskiego cmentarza. Później 
jednak, w latach 60 mur przesu
nięto. Nowe miejsce wypełniają pomni
k i poległych w Wietnamie — tej naj
dłuższej, nigdy nie wypowiedzianej woj
nie w amerykańskiej historii.

Tamci z łat 40 odchodzą w przeszłość. 
Tym z Indochin 3 lata temu zbudowano 
marmurowy monument w pobliżu naro
dowych sanktuariów między Białym 
Domem a Kongresem. Ci z Europy, 
gdzie przed 40 laty ważyły się losy 
świata, nie mają takiego miejsca.

Inwazja na Sycylię i desant w Nor
mandii, Zagłębie Ruhry, Bawaria — to 
tuta j odległa historia. Żywsze w ame
rykańskiej pamięci są rzeki Jału i Plej- 
ku. Ale poza Półwyspem Indo- 
chińskim jest jeszcze wiele innych 
pól bitewnych, które wypełniają ame
rykańską kronikę ostatnich 40 lat. Do 
Europy wraca się nie po to, by oddać 
hołd uczestnikom największej koalicji.

Ameryka żyje dzisiejszym dniem i 
swoim widzeniem przyszłości. Hasło na 
majowe dni 40-lecia wyzwolenia Euro
py jest podyktowane współczesnymi so
juszami i polityką.

Jej zewnętrzna manifestacja też ule
ga zmianom. Miały być wspólne amery- 
kańsko-zachodnio.niemieckie obchody 
ale też i symboliczna wizyta prezyden
ta USA na terenie dawnego obozu kon
centracyjnego w Dachau. Najpierw ją 
skreślono z programu... aby nie stawiać 
gospodarzy w kłopotliwej sytuacji — 
tłumaczono. Potem jednak wycofano się 
również ze wspólnych uroczystości w 
Bonn. Prezydent wyjedzie z Republiki 
Federalnej wcześniej.

Amerykańska historia II  wojny świa
towej jest krótsza niż ta, która stała 
się udziałem Europy. 1 września 1939 
roku jest tu raczej przypisem do historii 
niż początkiem nowego, jej rozdziału 
Ten bowiem dla Stanów Zjednoczonych 
rozpoczął się daleko od Europy, w Pearl 
Harbour i  długo po wrześniu, w ostat
nich tygodniach 1941 roku. Ale już 
wcześniej wiedziano, gdzie decyduje się 
przyszłość, także amerykańska. W o- 
wych przedwojennych jeszcze amery
kańskich dniach, na drewnianych 
skrzyniach ze sprzętem i arriunicją, któ
re płynęły do Murmańska, robotnicy 
z fabryk zbrojeniowych cyrylicą wypi
sywali słowa przyjaźni i ' uznania dla 
tych, którzy na europejskim Wschodzie 
stawiali czoła śmiertelnemu niebezpie
czeństwu.

Obrazy z tamtych lat można jeszcze 
zobaczyć na seansach dawnych kronik 
filmowych w waszyngtońskim archiwum 
narodowym. Tam jednak chodzą tylko 
amatorzy i  profesjonaliści od historii. 
Ci sami, którzy w bogatych tomach ko
respondencji Frankiina Roosevelta mo
gą odnaleźć wyraz troski o życie świa
ta. Innym jawi się różny obraz historii. 
Ofiara k rw i narodów Europy ustępuje 
w  nim miejsca analizie Teheranu, Jał
ty  i  Poczdamu, podporządkowanej po
litycznym celom współczesności. Nie 
pierwszy zresztą raz we wszystkich 
tych powojennych latach.

Nie zabliźniły się jeszcze wojenne 
rany w Europie, gdy amerykański se
kretarz stanu, Byrnes, zaciągnął żelaz
ną kurtynę. Zaś ów symbol, choć 
autorstwa Churchilla, polityka euro
pejskiego, powstał przecież tu, w Ame
ryce, w czasie uniwersyteckiego wy
kładu w Fulton. Walka o prezydentu
rę w 1952 roku też miała za motyw 
rewizję jałtańsko-poczdamskiego po
rządku. Oficjalny Waszyngton ustawi
cznie chce do tego wracać.

BYŁY to nie tylko hasła o żelaznej 
kurtynie i odwróceniu Jałty. Wcześ
niej był Barbie i wiele pragmatycz
nych manifestacji, przekonujących, że 
w  rozumieniu amerykańskim wojenna 
koalicja była koniunkturalna i  określo
na w czasie. Były ustawy Kongresu o 
Imigracji, otwierające amerykańskie

drzwi dla volksdeutschów. I  jest 
współczesność, w której filarem euro
pejskiej polityki USA pozostaje za- 
chodnioniemiecki sojusznik.

Pisał z gorzką refleksją Allan Ryan, 
szef specjalnego biura śledczego, po
wołanego do ścigania hitlerowskich 
zbrodniarzy w USA: „Z  całą pewno
ścią żaden z wrogów amerykańskiej 
historii nie został tak rychło zapomnia
ny po zadanej mu porażce jak naziści. 
W 1939 roku nazizm jaw ił się jako 
przerażająca i  groźna siła, niosąca nie
bezpieczeństwo całej Europie. Przez 
4 lata amerykańskie oddziały lądowe, 
morskie i  powietrzne prowadziły sze
roką akcję od Atlantyku do Egiptu, ale 
już po upływie dalszych 4 łat Amery
ka starała się przywrócić Niemcy 
Niemcom tak szybko, jak mogła. Ame
rykańskapolityka — ogólnie rzecz bio
rąc — ^lega ła  na tym, że nazizm 
traktowano jak wirusa, który zaraził 
naród niemiecki, ale z którego naród

py, to chciano już zapomnieć, że zwy
cięstwo było wspólnym wysiłkiem i że 
we wcześniejszych, decydujących mie
siącach sprawy ważyły się jednak nie 
w waszyngtońskich gabinetach, nawet 
nie w amerykańskim przemyśle i  nie 
na szlakach atlantyckich konwojów, 
ale na rosyjskich równinach. Harry 
Truman, 33 prezydent Stanów Zjedno
czonych, mógł zasiadając w Poczdamie 
do stołu obrad nie znać tego fragmen
tu korespondencji swego poprzednika, 
Franklina Roosevełta, z Churchillem, 
w której brytyjski premier pisał, że 
gdyby Europa nie przetrzymała wcześ
niejszych lat wojny, to Ameryka „mia
łaby europejskie Stany Zjednoczone 
pod władzą hitlerowców” ...

W Poczdamie Harry Truman w ni
czym jeszcze oficjalnie nie podważał 
statusu radzieckiego sojusznika. Ame
ryka nie odwracała się jeszcze od 
swojej także historii, z której wyłoniła 
się Wielka Koalicja. W Poczdamie rów
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ten już się wyleczył. Zrazu Ameryka 
starała się tylko utrzymać pacjenta 
przy życiu... Później posługując się 
programem zmasowanej pomocy posta
wiono pacjenta na nogi, czyniąc zeń 
tym samym silny bastion przeciwko 
sowieckim wpływom w Europie” .

Biuro, którego Allan Ryan był sze
fem, powstało dopiero w 1979 roku. 
Wcześniej władze nie dostrzegały pro
blemu. Dawny nieprzyjaciel był po
trzebny. W Europie — w opisanym 
przez Ryana celu. W Ameryce tymcza
sem Wernher von Braun konstruował 
„Saturny” . Bywał u swojego brata w 
Waszyngtonie, który jako ambasador 
reprezentował cenionego już sojusznika 
— Republikę Federalną. Byli poza von 
Braunem i  inni z podobną przeszło
ścią.

KIEDY na Westerplatte padały 
pierwsze strzały wojny, Ameryka mia
ła własne sprawy i własne plany. 
Rooseveltowski „New Deal”  ogłoszono 
co prawda parę lat wcześniej, ale wiel
k i kryzys lat 30 był wtedy jeszcze 
zwyczajną amerykańską codziennością. 
Europejska wojna z tego punktu wi
dzenia była zbawieniem. Z dnia na 
dzień otwierano nowe miejsca pracy. 
A „Lend-lease” , choć dla Europy rów
noznaczny był z nadzieją na ocalenie, 
tu był po prostu siłą napędową gospo
darki.

Wojenne lata radykalnie zmieniły 
oblicze Ameryki, 16 milionów ludzi słu
żyło pod bronią. Znacznie więcej 
wspierało wysiłek wojenny swą pracą. 
Miejsca mężczyzn wysyłanych na front 
za ocean zajmowały kobiety. Kolorowi 
żołnierze wracający z frontu nie zga
dzali się już na swoje dawne role w 
społecznej hierarchii. Żaden inny czyn
nik w amerykańskiej historii nie spo
wodował ty lu  społecznych zmian, co 
tamte trzy lata. Ale zmieniło się też 
oblicze Ameryki. Wojna toczyła się da
leko od amerykańskich granic. Wetera
n i Gwardii Narodowej zaciągali 
wprawdzie posterunki na wybrzeżach 
obu oceanów, ale ani przez Atlantyk, 
ani przez Pacyfik, nigdy wojna nie zo
stała przeniesiona na amerykańskie te
rytorium. W 1945 roku kra j ten więc 
był bogatszy niż kiedykolwiek przed
tem, silniejszy niż w  całej swojej h i
storii. I  może bardziej świadomy swo
je j światowej roli.

Gdy w  lipcu 1945 roku w Nowym 
Meksyku eksplodowała pierwsza prób
na bomba atomowa, wojna w  Europie 
była zakończona. Sojusznicy byli jed
nak jeszcze potrzebni na froncie dale
kowschodnim.' Co się zaś tyczy Euro

nież amerykański prezydent zgadzał się 
na europejskie rozwiązania, które — 
jak miała wykazać przyszłość — za
pewniły Europie najdłuższy okres po
koju w dziejach. Inne widzenie euro
pejskich spraw przyszło w Ameryce 
później, choć rychlej, niż wynikałoby 
to z historycznej lekcji I I  wojny.

Przekonanie o „Manifest Destiny”  — 
szczególnym przeznaczeniu Ameryki — 
nasilało się w latach monopolu atomo
wego i odwołuje się także dziś do tech
nologii zapowiadając „strategiczną in i
cjatywę obronną” , czyli konstrukcję 
nowej generacji broni mającej zapew
nić Ameryce absolutną przewagę nad 
wszystkimi oraz wyłączność decyzji o 
losach i kształcie świata.

Wiara w technikę zawsze umacniała 
amerykańskie jednobiegunowe widze
nie świata. Zaś momenty, w  których rze
czywistość przekonywała, że świat jest 
jednak bardziej skomplikowany, lub 
gdy okazywało się, że technika wymy
ka się spod amerykańskiego monopolu, 
zwykło się w USA — przez proklama
cję każdorazowo nowej doktryny tech- 
nologiczno-strategicznej — kwitować 
jako epizod z przeszłości.

Oto co sprawia, że Ameryka chciała
by pisać za każdym zakrętem historię 
na nowo. Układ jałtański w dzisiej
szym ujęciu politycznych liderów Sta
nów Zjednoczonych nie jest przejawem 
zgodnej współpracy mocarstw dla 
wspólnego celu.

W lecie ub. roku i  niedawno, z oka
zji 40 rocznicy spotkania „Wielkiej 
T ró jk i”  na Krymie, obecny prezydent 
USA wołał o rewizję jałtańskich usta
leń.

W ślad za nim poszli teoretycy po
lityczni.

Prof. Zbigniew Brzeziński, choć słu
żył przywódcy spod znaku innej par
tii, pospieszył teraz z teorią, że Jałta 
jest winna współczesnym podziałom 
świata, oraz z planem amerykańskiego 
wycofania się z ówczesnych porozu
mień.

Przybysza z tej strony Atlantyku 
musi zastanawiać, gdzie w tej teorii i 
w poprzedzającym ją prezydenckim 
haśle jest europejski interes? Jak przy 
innym europejskim porządku wygląda
łoby powojenne 40-lecie i  wreszcie, w 
którym momencie zaczął się podział? 
Żelazną kurtynę opuszczali przecież ci, 
którzy są po amerykańskiej stronie.

Ale amerykańska debata związana z 
tegorocznymi rocznicami nie jest jed
noznaczna. Istnieje oczywiście prezy
dencka interpretacja dziejów i są teo
rie niektórych politologów. Ale istnieje 
też inny punkt widzenia, nie abstrak
cyjny, trzeźwiejszy. I istnieje inna re
fleksja na temat wspólnych przeżyć i 
doświadczeń czterech wielkich mo
carstw.

„Układ jałtański obowiązuje i z całą 
pewnością można założyć, że wytrzyma 
dalsze 40 lat. Podział Europy i (daw
nych) Niemiec — choć odrzucany — 
odpowiada nie wypowiedzianym inte
resom bezpieczeństwa poważnych kra
jów” — pisał Josef Kraft.

TYMCZASEM na uboczu politycz
nych wydarzeń pozostają ci, którzy 
podczas II  wojny nosili amerykańskie 
mundury. Kilkuset spośród 16 milio
nów amerykańskich żołnierzy, którzy 
przeszli przez front II wojny świato
wej, odwiedziło w zeszłym roku nor- 
mandzkie wybrzeża skłaniając głowy 
przed grobami tych, którzy polegli 
w trakcie inwazji w  1944 roku. W 
kilka tygodni po tamtym 40-leciu do
wiedzieli się, że prezydent ma sobie za 
zle osobisty udział w obchodach zwy
cięstwa nad I I I  Rzeszą, ponieważ oka
zać by się mogły nietaktem wobec 
dzisiejszego zachodnioniemieckiego so
jusznika.

O każdej pełnej godzinie przed 
arlingtońskim Grobem Nieznanego Żoł
nierza zmienia się posterunek. Sierżant 
w galowym mundurze uprzedza obec
nych i prosi o odsłonięcie głów, a woj
skowych o oddanie honorów.

W mauzoleum pod szkłem ordery, 
którymi honorowano bezimiennego 
amerykańskiego żołnierza. Te z I woj
ny, ale także te przypominające walkę 
sprzed 40 lat. Brytyjskie, francuskie, 
radzieckie. Krzyż V irtu ti M ilitari. Sym
bole lat, gdy narody stawiały czoła 
wspólnemu niebezpieczeństwu. Tu, na 
Arlingtonie historia wydaje się bliska, 
a wspólne lata nieodległe.

Ale po drugiej stronie rzeki Poto- 
mac, gdzie wznoszą się i neoklasycy- 
styczne, i te wybudowane później, 
geometryczne w kształcie budynki rzą
dowe, historia ma już inny wymiar. 
Jeśli się do niej wraca to nie po to, 
by uczcić tych, którzy ją stworzyli. Ale 
by sięgnąć do niej jak po narzędzie, 
instrument dzisiejszych interesów, 
nie mających nic wspólnego z tamty
mi historycznymi celami.

Grzeeorz WOŻNIAK

25.IV. 1945 TORGAU. Spotkanie żołnierzy radzieckichz 58 dywizji piechoty z żoł
nierzami amerykańskimi 69 dywizji piechoty nad Łabą w Torgau.
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„Na mnie cipy problem wojny"
— m ówi Janusz Przymanowski

— JEST PAN autorem nauko 
wycli monografii i tekstów pio
senek, opowiadań dla młodzieży 
i scenariuszy filmowych, publi
cysta, lotnikiem, posłem i poetą. 
K im  Pan bywa najchętniej?

— Człowiekiem piszącym. 
Uprawiam te moje rozmaite 
„grządki” jak amator-ogrodńik. 
Bywają ludzie w różnych dzie
dzinach sztuki., którzy — gdyK 
zgłębiają jakiś rodzaj rzemio
sła, zmieniają technikę swoich 
wypowiedzi. Myślę, że i mnie w 
taki sposób ciekawiej i rado
śnie.] się żyje. Teraz na przy
kład, przerywając pisanie prozy 
na zbliżający się festiwal pio
senki żołnierskiej w  Kołobrze
gu, napisałem widowisko pt. 
„Rzecz o berlińskiej potrzebie” , 
składające się z 13 bardzo pro
stych. zwyczajnych piosenek 
podobnych do tych. jakie śpie
wało się w tamtych* czasach.

Moje pisanie jest także w 
pewnej mierze działalnością 
społeczną. Jako poseł toczę bo
je o papier, o odbudowę poli
grafii...

— Walczył Pan we Wrześniu 
i szedł Pan z wojskiem wyzwą-

Dzieci a telewizja
C Z E C H O S Ł O W A C C Y  s p e c ja l iś c i 

s tw ie r d z i l i ,  że u  d z ie c i p ie rw s z e  
m ie js c e  w  s p ę d z a n iu  w o ln e g o  c za 
su z a jm u je  o g lą d a n ie  t e le w iz j i .  Z a 
in te re s o w a n ie  p r o g r a m a m i n a  m a 
ły m  e k r a n ie  i  to w a rz y s z ą c a  im  m u 
z y k a  p r z e ja w ia ją  ju ż  d z ie c i d w u 
le tn ie .  C z te r o la tk i  o r ie n tu ją  s ie  w  
p ro g ra m a c h  te le w iz y jn y c h .  P ię c io 
l a t k i  są s k ło n n e  o g lą d a ć  w s z y s tk o  
. . ja k  le c i ” , c h o c ia ż  w ię k s z o ś c i p r o 
g ra m ó w  n ie  r o z u m ie ją .  W  te n  sp o 
sób s to p n io w o  p o w s ta je  s z k o d liw y  
n a w y k  częs teg o  i  d łu g ie g o  spę dza 
n ia  czasu  p rz e d  te le w iz o re m . P o ja 
w ia ją  s ie  d o le g l iw o ś c i n e u ro p s y -  
c h ic z n e : u c z u c ie  z m ę c z e n ia , n le m o ż  
n o ść  s k u p ie n ia  u w a g i,  b ó le  g ło w y ,  
z a k łó c e n ia  s n u , a ta k ż e  w a d y  p o 
s ta w y , p o g o rs z e n ie  w z ro k u  i tp .

Z d a n ie m  s p e c ja l is tó w ,  ro d z ic e  po 
w in n i  z a d b a ć  o  to .  a b y  d z ie c i d o  
la t  6 n ie  s p ę d z a ły  p rz e d  te le w iz o 
re m  w ie c e j n iż  20 m in u t  d z ie n n ie . 
U c z n io w ie  n ie  p o w in n i  o g lą d a ć  te 
le w iz j i  c o d z ie n n ie  le c z  n a jw y ż e j  2 -  
—3 r a z y  w  ty g o d n iu  i t y l k o  w te d y  
gdy n ie  sa o b c ią ż e n i o b o w ią z k a m i 
s z k o ln y m i. .

Zastąpi BB?
M Ł O D A  a k to r k a  V a le r le  K a p r is k y  

z a ję ta  w e  F r a n c j i  w a k u ją c e  m ie j 
sce po  B B , k tó r a  b y ła  „s e k s b o m b a ”  
l a t  60, K a p r is k y ,  u z n a n a  za „ p ie r w 
szą n a iw n ą  la t  o s ie m d z ie s ią ty c h ” , 
fu r o r ę  z r o b iła  w  f i lm ie  C h r is to p h e ra  
f r a n k a  „ L ’a n n é e  des m e d u se s ” , g ra 
ją c  r o lę  l« - le tn :e g o  w a m p a , k t ó r y  
p o t r a f i  z n ie w a la ć  z a ró w n o  m ę ż c z y z n , 
ja k  i  k o b ie ty .

łającym Polskę. Na ile bezpo
średnie przeżycia stanowią dziś 
tworzywo dla Pana twórczości?

— Żaden pisarz nie może 
uciec od swojego życiorysu. To 
wszystko co widziałem, przeży
łem i co mi dało w kość — 
istnieje w moich utworach. 
Wojna — to główny temat mo
jej literackiej działalności, ale 
napisałem także powieści poru
szające problemy współczesne, 
choćby „Wezwany”  czy „Znużo
ny” . Ale i w tych powieściach 
wojna zawsze gdzieś tam głębo
ko tkw i i zawsze o sobie jakoś 
przypomina.

— Książka „Czterej pancerni 
i pies” stała się wydarzeniem 
nie tylko literackim. W czym 
Pana zdaniem tkw i tajemnica 
tej niezwykłej popularności?

— Wydaje mi się, że telewi
zja zadziałała w tym  przypad
ku jak broń masowego rażenia. 
Książką osiągnęła już prawie 5 
milionów egz. nakładu, a prze
tłumaczono ją na 13 języków. 
Tajemnicy popularności nie 
znam. Jeśłi chodzi o polską, to 
w literaturze głównie mowa

- iak nas biją; ja piszę o tym o- 
iresie wojny, w którym my bi
jemy. Widać (jak kpią przyja
ciele) historia o tym, jak to 
trzech Polaków. Gruzin i pies 
wygrali I I  wojnę światową tra
fiła  w gusty i potrzeby czytel
ników i... .widzów.

i.,..,ch żołnierzy. Przy wspólpra 
cy całego sztabu pomocników, 
z Romanem Muranyi na czele 
ustaliliśmy listę ponad 78 i pól 
tysiąca nazwisk. Książka skła
dać się będzie z 2 części: pierw 
sza, dwujęzyczna zawiera foto
grafie cmentarzy, grobów, do
kumenty, fragmenty ostatnich 
listów żołnierzy pisanych do ro
dzin. Druga, przeznaczona głó
wnie dla odbiorcy radzieckiego 
— listę nazwisk. Może ułatw i 
uściślenie i wyjaśnienie wielu 
jeszcze białych plam. Jej drugie 
wydanie, za parę lat, będzie po
prawione i uzupełnione o nowe 
dane. jakich oczekuję, ze stro
ny rodzin poległych.

Od paru lat pracuję też nad 
..książką życia”  — trzyczęścio
wą powieścią pt. „Pościg za ho- 
lyzontem” . Chcę zawrzeć w 
niej panoramę tego, co widział 
i przeżył człowiek mojego po- 
koienia począwszy od lat mło
dzieńczych, poprzez wiek doj
rzały aż po okres, w którym 
zaczyna się już . schodzić 
ścieżką w dół. Marzeniem moim 
jest, by czytelnik mógł ją o- 
trzymać *na 50 rocznicę wyzwo
lenia. . .

— Dziękuję za rozmowę i ży
czę spełnienia literackich pla
nów.
Aleksandra /WIERZCHOWSKA

SZCZECINIANKA 
stem...

je- ■

Foto: Zb. Jodkowski

Godard na cenzurowanym

Woda święcona
przed kinem „Capranichetta”

od scen ( t r a d y c jo n a l is t y  z b u n to w a n e g o  p rz e -  
r w m t . H m  c iw  u c h w a ło m  11 S o b o ru  W a ty k a ń -  
1 z y niskim s v jeg 0  j  z a m ie szo n e g o  w  p ra w a c h  
choć W  d u c h o w n e g o  p rz e z  p a p ie ż a  P a w **,' 

no- V I)  p r o te s to w a l i  p rz e c iw  f i lm o w i  
G o d a rd a  ju ż  n a d  S e k w a n ą . O n i  te ż

•• Nad czym obecnie Pan 
pracuje?

— W roku ubiegłym przerwa
łem pracę literacką na kilka 
miesięcy by redagować książkę 
dość wyjątkową, jedyną w 
swojm rodzaju. W Polsce zgi
nęło 600 tys. żołnierzy Arm ii 
Radzieckiej. Zostali u nas na 
zawsze, często bezimienni, a ich 
żyjące jeszcze rodziny mają 
rzadko możliwość przyjazdu na 
groby swoich najbliższych. Nie 
było’ książki, która mówiłaby o 
wszystkich cmentarzach, opar
tej na dokumentach, protoko
łach, zawierała nazwiska pole-

J Ą N l iS Z  P R Z Y M  A N O W S K I 
i je g o  p rz y ja c ie l  — p ie s  G a ja , 
u a  u l ic y  C z te re c h  P a n c e rn y c h  
w ... s w o im  o g ro d z ie . U l ic a  ta 
k a  is tn ie je  je d n a k  n a p ra w d ę  
w  K r a k o w ie  na  Z w ie r z y ń c u  i 
łą c z y  d w a  s ta re  f o r t y  k r a k o w 
s k ie .  T a b l ic z k a  je s t  k o p ią  p r z y  
s la n g  a u to ro w i w  d o w ó d  p o p u 
la rn o ś c i je g o  k s ią ż k i .

(C A F  —  Z b . M a tu s z e w s k i)

Niepodległość Trójkątów

ZACZĘŁO SIĘ 
przed kinem 
„Capranichetta” , 
istocie sceny te miały
cząlek w samym  ̂ pomyśle l̂aii in ic ja t o r a m i  m a n if e s ta c j i
zrealizowania takiego fi l-  p rze d  k in e m  r z y m s k im ,  
mu. FILM został jednak dopusz

czony na ekrany bez najmniej- 
KINO „Capranichetta” mieści szych zastrzeżeń cenzury, która 

się w centrum stolicy Wioch pozwoliła oglądać go młodzieży 
obok Palazzo Chigi, budynku od lat 14. Dzieło Godarda uzys- 
premiera i gmachu włoskiego kalo zresztą pochlebne opinie 
parlamentu. Afisze zapowiadały również dziennika włoskiej cha 
premierę film u Jean-Luc Go- decji „ II Popolo” oraz znanego 
darda „Je vous salue, Marie” jezuity, ojea Guidobaldi.
(„Bądź , pozdrowiona, Mario” ). Wszczęta przeciwko filmowi 
Przed kinem' k ilku księży z akcja sprzed kina „Capranichet 
grupką wiernych otaczało przy- ta”  przeniosła się jednak mimo 
niesioną przez siebie figurkę to do jednej z głównych bazy- 
Matki Boskiej. Osoby wchodzą- lik rzymskich, Bazyliki sw. Ja- 
ce do kina były kropione wodą na na Lateranie, gdzie trwały 
święconą i wysłuchiwały re li- długie czuwania wieczorne, i 
gijnych pieśni oraz modlitwy modlitwy około tysiąca katoli- 
różańcowej. Próbowano zastoso ków w proteście wobec obrazy 
wać blokadę kina, ale policja uczuć religijnych przez francu- 
rozproszyła manifestację. skiego reżysera. Do zgromadzo-

RÈ2YSF.R filmu jest znanym no- nvch w bazylice wysłał list Jan 
watorem kina francuskiego. W  Pol- paWeł II, jednocząc się wraz 
S f 1T î^ 5 î » y ,,& - L * î v 4 a!î i  2 nimi i dzieląc smutek z po- 
zem G o d a rd  zrealizował f i lm  o wodu zniekształcenia przez film  
w s p ó łc z e s n e j rodzinie, da.iac im  lł4>staci Maryi Niepokalanego 
b ib l i jn e  im io n a .  W y s fc rw .ta  w ię c  ^  .
M a r ia ,  J ó z e f, a ta k ż e  G a b r ie l,  p r z y  i  o c z ę c ia .
czym ten ostatni je s t  a w a n tu m i-  Włączenie się papieża do tej 
kłem. M a r ia  oracuie na staMi be n  sprawy uznane zostało Z kolei 
' Œ î ï r t Æ '  przez większość prasy włoskiej
scy z otoczenia b is k u p a  L e fe v r e ’ a, za fakt dziwny, me notowany 

od stuleci, porównywany z 
XVI-wieczną interwencją ów- 

klasyk kochany. Więc jeśli cho- czesnego papieża Pawia II I, któ

N IEBAWEM matury, więc 
oczywiście wszyscy u- 
wzięli się aby o tym  fak

cie wystarczająco ju t  zestreso
wanym maturzystom co chwila 
przypominać. Usłyszałem .nawet 
w radiu jak pewna pani mówi
ła ostatnio: „Najwyższy czas 
zabrać się do nauki!” . A juści, 
dobrze to sobie wymyśliła, n i
czym ci moi kochani koledzy 
dziennikarze, którzy co roku 
pod adresem rolników wołają 
..Najwyższy czas zabrać się za 
prace połowę!” . Jakby ro ln ik 
bezczynnie pod piecem siedział 
i czekał aż mu gazetkę z in 
struktażem przyniosą. Dla matu 
rzystów zaś — jeśli już trzeba 
o nich w  maju pisać *— ma ta
ką oto dobrą radę: nie przej
mować się, nie denerwować, roz 
luźnie! Tym bardziej, że co to 
dziś za matury. Osobiście na 
przykład trafiłem  na taki rocz
nik, . który musiał, poza pisem
nymi z polskiego i  matmy, zda
wać egzamin ustny z sześciu o- 
bowiązkowych przedmiotów 
(polski, matematyka, fizyka, bio 
logia, historia i coś tam je
szcze), przy czym na każdy 
przedmiot poświęcano osobno 
po jednym dniu. Przez cały ty 
dzień się zdawało i jakoś po
szło. Bodaj rok czy dwa taki 
rozkoszny system funkcjonował 
(widać ministerialny geniusz w 
bezsenne noce go wymyślił), ale 
•przecież nawet i taki maraton

miał swój urok. Dzisiaj wspomi 
nam go z pozycji zasłużonego 
weterana, któremu niestraszne 
już żadne reformy naszego 
szkolnictwa. Niech się martwią 
inni. O jedno można być cał-

ternaty już stygną. Może by 
więc jednak kilka ogólnych 
wskazówek, takich które mogą 
przydać się w krytycznych sy
tuacjach? Mam na przykład je
den sposób, dotyczący wszel
kich egzaminów ustnych. Otóż 
nie będąc pewnym tematu za
sadniczego, najlepiej jest skie
rować umiejętnie wymianę 
zdań w stronę tak zwanej 
„chińskiej zagadki” . Oczywi
ście nie musi to być zaraz rze
czywiście sytuacja polityczna w 
Chinach (matematyk raczej ta
kiego dyskursu nie podejmie).

Dedykowane maturzystom
idem pewnym: matura w 6 dni 
nie przejdzie. Po pierwsze — 
wolna sobota, po drugie — to 
już było. Ale coś nowego wy
myślą, co do tego nie ma 
dwóch zdań. Takie już prawo 
natury, ów wieczny ruch. no- 
winkarstwo, przepraszam — 
nowatorstwo, uwspółcześnianie... 
A mówią, że najlepsze były 
przedwojenne matury. Nawet 
mała i duża matura były. Jak 
„Szpilki”  (te pod redakcją 
KTT, z najlepszego powojenne
go okresu pisma) przedwojen
nym profesorom zrobiły po
wtórkę egzaminu dojrzałości, 
wszyscy jak jeden mąż zdali!

MY tu sobie gadu. gadu, a 
tam w zalakowanych kopertach

'ale pewien uniwersalny, pow
szechnie znany i dyskutowany 
temat. Na przykład niewolnica 
Jsaura. Trójkąt Bermucfzki. Fe
nomenalna pamięć red. Broniar 
ka. Pies Homo. UFO...

Natomiast jeśli chodzi o pi
semny z polskiego, sprawa po
lega na lak zwanym trafieniu. 
Pędzie Mickiewicz, Wyspiański, 
czy może Sokorski? W tym ro
ku sytuacja jest wyjątkowo kia 
równa, istnieje pewniak taki 
sam jak Pogoń w totku. Oczy
wiście, Witkacy! Czwarty 
wieszcz, ulubieniec polityków i 
felietonistów, swój chłop z Za
kopanego, którego czasami wy
głupy się trzymały, ale dziś już 
we właściwej szufladce, nasz

dzi o Stanisława Ignacego W i t 
kiewicza (nie mylić ze Stani
sławem Witkiewiczem -- o j
cem) sprawa jest dziecin
nie prosta i chyba jednak rację 
miała pani z radia — można 
się jeszcze czegoś, w dodatku 
nowoczesnymi, audiowizualny
mi, metodami nauczyć. W jaki 
sposób? Prędko pomknąć do k i
na, gdzie właśnie grają „W sta
rym dworku, czyli Niepodle
głość Trójkątów” . Czy warto 
jeszcze kogokolwiek zachęcać? 
Jeśli są jakieś opory, posłużę 
się cytatem z recenzji jaka u- 
kazała sic w. jednej z codzien
nych gazet:

„Mamy też w film ie wręcz 
intrygującą parodię widowisk 
typu erotycznego. Na przykład 
wraz z bohaterami oglądamy 
pikantną scenę, w której Ana
stazja rozdziewicza własnego 
syna i to tak skutecznie, że ten 
pragnie się z nia ożenić. Albo 
scena - z Maszejką na sianie 
przy podniecającym skomleniu 
ogarów: to falow-anie ciał w 
rytmie swinga jest równie za
bawne,- co ostre” .

Ogary poszły w las. Prosimy 
wszystkich do swinga. I uwaga 
żeby się n ik t nie skaleczył! 
Ostre...

Marek DONAT
PS. J e ś l i  s-ię J u ż  p rz y  o k a z j i  m a 

t u r  zgadało o f i lm ie ,  o ra g n ę  d o 
n ie ść  P a n ie  N a c z e ln ik u ,  iż  w  k i 
n ie  „ D e l f i n ”  (g d z ie  w y ś w ie t la ją  w ia 
d o m e  T r ó jk ą t y )  Id a  ta k ż e  w  spe
c ja ln y m  z e s ta w ie  f i lm y  p re z e n to 
w a n e  w  z w ią z k u  z 4 0 -le c ie ra  S zcze 
c in a .  Id e a  ła d n a ,  t y l k o  c o  m a ja  z 
ta  r o c z n ic a  w s p ó ln e g o  ta k ie  t v t u ł y  
j a k  . .R u n g - fu  n o  p o ls k u ”  c zv  . .W ię l 

k i  S zu ” ? Z n ó w  W it k a c y  n a ro z ra 
b ia ł '

ry kazał zamalować w Kaplicy 
Sykstyńskiej nagość postaci po
wstałych pod pędzlem Michała 
Anioła.

P R Z Y  O K A Z J I  w e  w ło s k ie j  p r a 
s ie , r a d iu  i t e le w iz j i  n a d a  w ie le  
sa d ó w , k tó r e  sa ja w n y m  n ie p o ro 
z u m ie n ie m . P a p ie ż o w i o d m a w ia  s ie  
no . p ra w a  o c e n y  f i lm u ,  p o n ie w a ż  
n ie  je s t. . .  k r y t y k ie m  f i lm o w y m .  Co 
ro z s ą d n ie js i  k o m e n ta to rz y  w y ra ż a 
ją  je d y n ie  u b o le w a n ie  z te g o  p o 
w o d u , 2c ta k  d r o b n y  w  g r u n c ie  
rz e c z y  in c y d e n t  w y w o ła ł  o so b is te  
z a a n g a ż o w a n ie  n a jw y ż s z e g o  a u to r y 
te tu  k o ś c ie ln e g o .

FILM Godarda jest obrazem 
dość nudnym 1 słusznie zauwa
ża rzymski dziennik „La Rep- 
publica” , że jeżeli reżyser 
chciał się zabawić realizacją ta 
kiego filmu, to, niestety, bawił 
się jedynie ón sam. Gdyby nie 
imiona bohaterów, obraz prze
szedłby bez echa. A tak film  
uzyskał rozgłos i dodatkowo nie 
zamierzoną reklamę. Sala jest 
Zapełniona, ale widzowie wy
chodząc z kina po projekcji 
wzruszają ramionami dziwiąc 
się o co tu w ogóle chodzi

Jerzy AMBR07IFWICZ

Te m p l a r i u s z e  b y l i  z a k o n e m  b o  
g a ty m  i  p o tę ż n y m . P o c z ą tk o w o  

d z ia ła l i  ja k o  b r a c tw o  d la  o c h ro n y  
p ie lg r z y m ó w  p rz y b y w a ją c y c h  d o  Je  
r o z o łim y .  W  ty m  w ła ś n ie  c e lu  p o 
w s ta l i  {1118 r . ) .  J e d n a k  d z ię k i l ic z 
n y m  n a d a n io m , r y c e r s k i  z a k o n  ró s ł 
w  p o tę g ę . Z w ła s z c z a  że n ie  b r a 
k o w a ło  w  n im  u ta le n to w a n y c h  f i 
n a n s is tó w , k tó r z y  n ie  t y l k o  p o m 
n a ż a li  m a ją te k  z a k o n u , a le  r ó w 
n ie ż  s ta w a li  s ię  b a n k ie ra m i p a n u ją 
c y c h  w ła d c ó w . D z ię k i  te m u  te m 
p la r iu s z e  z d o b y l i  z cza se m  w p ły 
w y  z a r ó w n o  w  J e ro z o l im ie , ja k  i  
w  E u ro p ie .

L e c z  w ła ś n ie  o w a  p o tę g a  z a k o n u  
s ta ła  s ię  p r z y c z y n ą  je g o  u p a d k u . 
K r ó l  f r a n c u s k i  F i l i p  I V  P ię k n y  p o 
s ta n o w i ł  u w o ln ić  s ię  od  d łu g ó w ,  
k o s z te m  m a ją t k u  te m p la r iu s z y .  Z n a  
la z ł  p r e te k s t ,  b y  o s k a rż y ć  Ic h  o  h e 
re z ję ,  ro z p u s tę  ł  w s z e lk ie  m o ż l iw e  
g r z e c h y .  13 p a ź d z ie rn ik a  1307 r o k u  
r o z k a z a ł u w ię z ić  w s z y s tk ic h  te m 
p la r iu s z y  w e  F r a n c j i .  T o r tu ro w a n o ,  
ic h  i  z m u s z a n o  d o  p rz y z n a n ia  s ię  
d o  d o m n ie m a n y c h  w in .  P o d  n a c i
s k ie m  F i l ip a  p a p ie ż  K le m e n s  V  ro z  
w ią z a ł  w  1312 r o k u  z a k o n . W  1314 
r o k u  s p a lo n o  n a  s to s ie  p r z y w ó d c ó w

Oglądając serial telewizyjny

Klątwa templariuszy
te m p la r iu s z y ,  w  ty m  o s ta tn ie g o  m i 
s trz a  z a k o n u  J a k u b a  d e  M o la y .  M i 
m o  t o r t u r  n ie  z d r a d z i ł  o n  m ie js c a , 
g d z ie  ja k o b y  u k r y t y  m ia ł  b y ć  le 
g e n d a rn y  s k a r b  te m p la r iu s z y .  P rz e d  
ś m ie rc ią  de  M o la y  r z u c i ł  k lą tw ę  na  
p a p ie ż a , k r ó la  F i l ip a  j  je g o  r o d z i
nę ...

C z y  k lą tw a  o w a  r z e c z y w iś c ie  p r z y  
c z y n i ła  s ię  d o  n ie szczę ść  r o d z in n y c h -  
i  o s ta te c z n e g o  u p a d k u  d y n a s t i i  K a -  
p e ty n g ó w ?  W  k a ż d y m  ra z ie  te n  
f r a g m e n t  —  b a rd z o  b u r z l iw y  —  h i 
s to r i i  F r a n c j i  z a in te re s o w a ł szcze
g ó ln ie  M a u r ic e ’ a D R U O N A . z n a n e g o  
p is a rz a  i  c z ło n k a  A k a d e m i i  F r a n 
c u s k ie j .  W  1965 r o k u  n a p is a ł p ie r 
w s z y  to m  c y k lu  „ K r ó lo w ie  p r z e k lę 

c i ” . B y ł  to  „ K r ó l  z że la z a ” . N a s tę p 
n ie  p o w s ta ły :  „Z a m o r d o w a n a  k r ó 
lo w a ” . „ K r ó le w s k a  t r u c iz n a ” , „ P r a 
w o  m ę ż c z y z n ” . „ W i lc z y c a  z F r a n 
c j i ” , „ L e w  i  l i l i e ” . C y k l  te n  z y 
s k a ł w ie lk ą  p o p u la rn o ś ć . Z n a m y  go 
i  w  P o ls c e . T o te ż  s p ro w a d z e n ie  na 
nasze  e k r a n y  s e r ia lu  n a k rę c o n e g o  
w e d łu g  p o w ie ś c i D ru o n a  s p o tk a ło  
s ię  z d u ż y m  z a in te re s o w a n ie m .

X I V  w ie k  b y ł  o k re s e m  je d n o c z e 
n ia  F r a n c j i ,  a  z a ra z e m  j e j  r o z w o ju :  
p o rz ą d k o w a n o  s t r u k t u r ę  p a ń s tw a , 
k w i t ł y  m ia s ta , h a n d e l i  rz e m io s ło , 
r o z w i ja n o  g o s p o d a rk ę . J e d n a k ż e  w  
1337 r o k u  m ię d z y  F r a n c ją  a A n 
g l ią  w y b u c h ła  w o jn a  (z w a n a  p ó ź 
n ie j  s tu le tn ią ) ,  k t ó r a  t r w a ła  aż  do

r o k u  1453. W  1328 r .  w ra z  ze ś m ie r 
c ią  K a ro la  I V  P ię k n e g o  w y g a s ła  d y  
n a s t ia  J C a p e ty n g ó w  i A n g l ic y  z g ło 
s i l i  p re te n s ję  d o  t r o n u  f r a n c u s k ie 
g o ... T o  w ła ś n ie  s ta ło  s ię  g łó w n y m  
p o w o d e m  w o jn y .

D R U O N A  z a in t r y g o w a ł  ó w  czas, 
w  k tó r y m  w a ż y ły  s ię  lo s y  F r a n 
c j i .  K a ż d y  k r a j  m a  w  s w e j h is to 
r i i  ta k ie  o k re s y , k tó r e  s z c z e g ó ln ie  
w p ły w a ją  na  je g o  p rz y s z ło ś ć . Z a 
s ta n a w ia m y  s ię , m y ś lą c  o  n ic h :  c z y  
w y p a d k i  m o g ły b y  p o to c z y ć  s ię  in a 
cz e j?  J a k ?  P y ta n ia  te  są zasa dn e 
s z c z e g ó ln ie  w ó w c z a s , g d y  je d n o s tk a  
— w ła d c a  —  z n a c z y  w ie le ,  g d y  od 
je g o  p o s u n ię ć  za le ż ą  lo s y  k r a ju .

O s ta tn i K a p e ty n g o w ie ,  a z w ła s z 
cza  F i l i p  P ię k n y ,  b y l i  i n d y w id u a l 
n o ś c ia m i s i ln y m i  1 fa s c y n u ją c y m i.  
I c h  lo s y  b y ł y  je d n a k  p rz e w a ż n ie  t r a  
g ic z n e . M o rd e rs tw a ,  s k r y to b ó js tw a ,  
in t r y g i . . .  O  ty m  w s z y s tk im  p is z e  
M a u r ie e  D ru o n .  M a te r ia ł  w y m a r z o 
n y  n a  p o w ie ś ć  i  n a  f i l m  p r z y g o d o 
w y .  M o że , g d y b y  J a k u b  de  M o la y  
n ie  r z u c i ł  k lą tw y . . .

A le  to  ju ż  te m a t  n a  z u p e łn ie  i n 
n ą  o p o w ie ś ć .

L id ia  B Ł A S Z C Z Y K

Wielki pisarz
„czarnej serii“

W  L O N D Y N IE  z m a r ł  w  w ie k u  78 
l a t  J a m e s  I la n d le y  C ha se , je d e n  z 
tw ó r c ó w  d re s z c z o w c ó w , o k r e ś la n y  
m ia n e m  w ie lk ie g o  p is a rz a  „ c z a r n e j  
s e r i i ” . P rz e c ię tn ie  p is a ł 3 k s ią ż k i 
ro c z n ie . J e g o  b o h a te ro w ie  ż y l i  ż y 
c ie m  g w a ł to w n y m , n ie  p o z b a w io 
n y m  s i ln y c h  e m o c ji  s e k s u a ln y c h . 
W ie le  k s ią ż e k  J . I I .  C hase*a d o cze 
k a ło  s ie  e k r a n iz a c j i .

Pół żartem — pół serio

MINI—HOROSKOP
1985. 05. 05. 05. 11.

B A R A N . D o p ły w  e n e r  s p ra w a c h  o s o b is ty c h  jeszcze  L o c h ę  
iii. z a p a łu  i  o c h o ty  d o  n ie p e w n o ś c i,  a le  w s z y s tk o  z m ie rz a  

k u  p o p ra w ie . L e p s z e  z d r o w ie  o ra z  
f in a n s e .

Î
y c i i  k o n ta k tó w  t o 

w a r z y s k ic h  i  z a ję ć  z a 
w o d o w y c h . W  s p ra w a c h  
o s o b is ty c h  p o ra  n a  r e -  p

le k s ję  n a d  w ła s n y m  p o s tę p o w a -  i
n ile m . Z n a k o m ita  passa w  p r a c y  i  i 
d o b re  w y n i k i  f in a n s o w e . W  s o i'a -  | 

a c h  s e rca  n ie m a ła  s a ty s fa k c ja ,  i
W ie r n y  R a k .

n o w y  e ta p  a 
B Y K .  M o ż l iw o ś ć  d u -  s o k ie  o b r o ty

ż y c h  z m ia n  p e rs o n a l-  z a c ję !  Z w y ż l
n y c h , b a rd z o  k o r z y s t -  w y  L e w .
n y c h  d la  B y k ó w . W  s fe  
rz e  u c z u ć  za z d ro ś ć  
n ie d o w ie rz a n ie  w  sto- 

w ie r n e g o  p a r tn e ra .  Z d r o 
w ie  i f in a n s e  n,ie z a w io d ą .

P A N N A . T y d z ie ń  br-ze 
r n ie n n y  w  w y d a rz e n ia . 
N ie k tó rz y  s ta n ą  p rz e d  
k o n ie c z n o ś c ią  o d p o w ie 
d z ia ln e g o  w y b o r u ,  a i n 
n i  ro z p o c z n ą  z u p e łn ie  
w  ż y c iu .  W  p r a c y  w y -  

n ie  l ic z  n a  im p r o w i -  
i ją c e  f in a n s e . ' Ż y e z l i-

B L IŹ N IĘ T A .  S p o ro  
w y d a rz e ń , s p o n ta n ic z n e  
r e a k c je  i  m o c n e  p rz e 
ż y c ia .  W  p ra c y  n ie ź le . 
S a ty s fa k c ja  i  w ię k s z a  
to le r a n c ja  w . s to s u n k u  

d o .  c u d z y c h  b łę d ó w . W  s p ra w a c h  
,e rca  —  k o c h a s z  i je s te ś  k o c h a n y . 

M o ż liw a  in te r e s u ją c a  p o d ró ż . L e p 
i k i  a-ruse.

R A K . W  p r a c y  u ra a c -  
r , .a n ie  z d o b y te j  p o z y c j i  
i w y s o k a  o c e n a  p o s ta 
w y  i  w y t r w a ło ś c i ,  W  
sp ra w a ch , o s o b is ty c h  
id e a ln e  p o r o z u m ie n ie  z 

p a r tn e re m . D o b re  w id o k i  f in a n s o 
w e . Z a le c a n a  k o n t r o la  n e p o h a -m o - 

a k c j i .  C ią g le  s p r z y ja  C i

ego b u d ż e tu .

W A G A . T y d z ie ń  . s p o 
k o jn y .  B ę d z ie  czas na 
p rz e m y ś la n e  d e c y z je  i 
p o s tę p o w a n ie . W  ż y c iu  
u c z u c io w y m  bez n a p ię ć . 
O d c z u w a ln a  p o p ra w a  do

B a ra n .
L E W . O ż y w ie n ie  

a w o d o w y c h  i 
ra fo rm a .  Bez 
)p ko n a sz  p rz e -  

p i ln y c h  i  w a -  
;a d a n ia c h . W

„Joanna na stosie”
M A R T H E  K E L L E R , s z w a jc a rs k a  

a k to r k a  te a t r a ln a  i f i lm o w ą  — k tó  
r ą  o g lą d a l iś m y  n ie d a w n o  w  T V  j a 

k o  k s ię ż n e  S a n s e v e r in e  w  s e r ia lu  
T e ż . M a u ro  B o ló g n in ie g o  — p r a c u 
je  b a rd z o  in te n s y w n ie .  W y s tę p o w a 
ła  z w ie lk im  p o w o d z e n ie m  w  B o 
s to n ie  i  w  C a rn e g ie  H a l l  w  N o 
w y m  J o r k u  'w  r o l i  J o a n n y  d ’ A r c  
w  o r a to r iu m  P a u la  C la u d e l a i 
A r th u r a  H o n e g g e ra  p t .  „ J o a n n a  na  
s to s ie ”  w  r e ż y s e r i i  G e o rg e  W ils o n a . 
C h ó re m , lic z ą c y m  250 osób. k ie r o 
w a ! w y b i t n y  ja p o ń s k i  d y r y g e n t  
S e id ż i Ó za w a . P ra s a  a m e ry k a ń s k a  
o c e n iła  j e j  w y s tę p y  b a rd z o  w y s o k o .

N a s tę p n ie  M a r th e  K e l le r  n a g r y 
w a ła  w  P a ry ż u  w r a z  z L ą u re n tz e m  
T e r z ie f fe m  i  L a m b e r te m  W ils o n e m  
s c e n y  ¿ o  f i lm u  . .K re d k a  d o  u s t”  
w  re ż . V e ry  B e lm o n t ,  b y  z k o le i  
o d le c ie ć  d o  M e k s y k u , g d z ie  n a k r ę 
ca  f i lm  o  c h a r a k te rz e  p o l i ty c z n y m , 
o k tó r y m  le d n a k  b r a k  b liż s z y c h  
d a n y c h .

S K O R P IO N . W  p ra c y  
p rz e ło ż e n i d o s trze g ą  
T w a  o p e ra ty w n o ś ć  i 
o d p o w ie d n io  ja  u h o n o 
r u ją .  W  s fe rz e  u c z u ć  — 
w y b u c h y  . z a z d ro ś c i i 

p r e te n s je  d o  p a r tn e ra .  N e r w y  w  ■ 
n ie  n a j lp s z y m  s ta n ie ,  a p rz y d a ło b y  
s:ę  w ię c e j  o p a n o w a n ia .

S T R Z E L E C . N ie w y k lu 
c z o n e  k ło p o ty  z a w o d o - 

. w e . N a to m ia s t  w  ż y c iu  
o s o b is ty m  — szczęście 

ro d z in n e  d o  p o z a z d ro 
s z c z e n ia . O ż y w ie n ie  s to 

s u n k ó w  p r z y  j  a a ie ls k  o - to w a r  z y s k  ic h . 
Z d r o w ie  i f in fan se  d o p is z ą . T r z y 
m a j  z L w e m .

K O Z IO R O Ż E C . W  p r a 
c y  w s z y s tk o  w s k a z u je  
n a  to . że p is a n e  C i sa 
s u k c e s y . D u ż a  n ie s p o 
d z ia n k a  w  ż y c iu  u c z u 
c io w y m . M o ż liw a  po 

d ró ż  w  s p ra w a c h  r o d z in n y c h .  F i 
n a nse  d o b re , a le  p rz e z o rn o ś ć  w  w y 
d a tk a c h  w s k a z a n a . In te r e s u je  C ię  
W aga?

W O D N IK .  S p ię tr z e n ie  
z a ję ć  i p o g o ń  za  cza 
sem . W  p r a c y  n o w e  za 
d a n ia , 7. k t ó r y m i  p o t r a 
f is z  u p o ra ć  s ię . a le  w y 
s i łe k  b ę d z ie  d u ż y . D la  

n ie k tó r y c h  — n ie w y k lu c z o n e  b u 
r z l iw e  p rz e ż y c ie  s e rc o w e . D o b re  
p ro g n o z y  f in a n s o w e . P r z y ja z n y  B a 
ra n .

R Y B Y . D o b re  p ro g n o 
z y  w  d z ia ła n ia c h  z a w o 
d o w y c h  i  in te re s u ją c e  
z a d a n ia  w  n a jb l iż s z y c h  
d n ia c h . N ie k tó rz y  m a g a  

.......  l ic z y ć  n a  d u że  w y ró ż 
n ie n ie  lu b  n a g ro d ę . W  d o m u  d u ż y  
r u c h  ( re m o n t ,  m o d e rn iz a c ja ? ) ,  i  o d 
w ie d z in y  k r e w n y c h .  W a ż n e  z n a k i:  
P a n n a  i B a ra n .

Przed wyjściem z mieszkania pamiętaj o wyłączeniu 

urządzeń gazowych i elektrycznych

Krzyżówka na weekend
P O Z IO M O : 5) K a w a łe k  k o r o n k i  P IO N O W O : l> s p rz e c z k a , z a ta rg , 

p r z y p ię t y  d o  u b r a n ia  na  p ie rs ia c h  2) c z ło w ie k  p rz e s a d n ie  d o k ła d n y ,  3)
r . ‘ r x i . , ......... , i- ....    fl{vł A. „ lr-irna \%r WięZieiUU, a)la k o  o z d o b a . 1U) m o że  b y ć  m le c z n a , f l i r t .  4) c e la  k a r n a  ,
11) p is a rz  b r a z y l i j s k i ,  a u to r  p o w ie -  w z o r z y s ty  m a te r ia ł ,  fa) ¡ s in ie n ie ,  e g -  
śc i „ K a k a o ” . 12) r u b r y k a  w  ga zę - z y s te n c ja . 1) u s ta lo n a  o p ła ta . 8) roz  
c :c , 13) w ę d ru ją c y  m a s o w o  o w a d  p in a n y  na  m a s z c ie  i  r e ja c h .  9) lę s  
n is z c z ą c y  p o  d ro d z e  w s z e lk a  r o ś l in -  o b a w a . I6 i s k ó ra  u ż y w a  na  d o  w y -  
nońć, 14) d a w n a  b r o ń  k łu ją c a .  35) ro b u  rę k a w ic z e k .  17> b ib l i jn a  p 
r o ś l in n y  s y m b o l z d ro w ia . 18) d ro g a  w ó d ź . 19) s k r z y n k a  na  g lo s y ' . v v -  
s z y b k ie g o  r u c h u . 23) r y b a  z ro d z i-  b o re ze , 20) d ra p .e ż n a  r y b a  s ło d k o -  
n y  k a r p lo w a ty c h .  26) r u s a łk a  a d m i-  w o d n a , 21) z ż e ra  d e b iu ta n ta .  2-) 
r a i ,  26) n o ta . ' 27) ś w ia d o m o ś ć  w ła -  lu to w a  s o le n iz a n tk a .  23» k ło d a . 24) 
s n e j o s o b o w o ś c i, 29) u ż y w a n a  d o  u -  im ię  L ip iń s k ie g o ,  zn a n e g o  g r a f ik a ,  
b i ja n ia  b ia łk a .  35) z a b ro n ie n ie .  37) w s p ó łz a ło ż y c ie la  S zp le k  27) o -  
o d c h u d z a ją c a . 38) t y t u ł  p r z y s łu g u -  tw ó r  w  d r z w ia c h  c e l:  w ię z ie n n e j,  
ja c y  k a r d y n a ło m . 39) s a m o c h ó d  p ó l-  28) m io d y  k o ń  30) ro s i m a  o le is ta , 
c ię ż a ro w y , m a ją c y  z a m ia s t t y ln y c h  31) d ro b n a  ro la  te a t r a ln a  lu b  Ł b n o -  
s ie d z e ń  p la t fo r m ę  b a g a ż o w ą , 40) pas w a , 32) u r z ę d n ik  s a d o w y  k t ó r y  o d -
g le b y  o d c -n a n y  p łu g ie m . 4L osoba b y ł  w y m a g a n a  
c h w a lą c a  ja k ą ś  id e ę , 42) t ra s a . u z y s k a ł jeszcze

p l ik a c ję .  le c z  n ie
, ______ n o m in a c j i .  33) p la -

.... s u f ic ie .  34) o w o c  p o lu d n io -  
35) re z e rw a , 36) c h w a s t zbo żo -
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R O Z W IĄ Z A N 1 A  p ro s im y  n a d s y ła ć  
po d  a d re s e m  re d a k c j i  ^ w y łą c z n ie  na 
k a r tk a c h  p o c z to w y c h )  w  te rm in ie  
1 0 -d n io w y m  z d o o is k ie m  . K r z y 
ż ó w k a  na  w e e k e n d ” . W ś ró d  a u to 
r ó w  ń r a w id ło w y c h  o r lp o w ie d z i_  ro z 
lo s u je m y  3 b p n y  P K O  p o  250 z ł 
k a ż d y  u fu n d o w a n e  p rz e z  P a ń s tw o 
w y  Z a k ła d  U b e z p ie c z e ń .

R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  z d n ia  19 
k w ie tn ia .  P o z io m o : z a m ę t, zapas, r e j  
te ra d a , k u tw a ,  k o z ik ,  m a s k a ra d a , 
s tro p , z w ro t ,  b a ła m u t ,  b ru z d a , r o 
d z a j,  ró ż a n k a , w y p ły w .  k ła m c a , 
a m a r a n t .  M a r k s  sz le m , p d ś re d ń ik . 
d r z w i ,  w ą d ó ł,  s z a ła w iła ,  osa d a , r u r 
k a .  P io n o w o : zako s , m o to r ,  t ra m p , 
s je s ta , d e b a ta , k a k a d u ,  za k a z , p o 
z ó r , S z k o t,  tu rz y c a  o r z e łe k , w ę d 
k a rz ,  o p a rc ie ,  b a rw a , ły ż w a ,  m a n ia , 
t r a k t ,  m a ś la k , rz e z a k . n a n k in .  m y 
d ło .  ró zg a , sp isa , s k w a r ,  l id e r ,  m a ł
pa .

N A G R O D Y  — b o n y  p re m io w e  
P K O  p o  250 z ł u fu n d o w a n e  p rze z  
P Z U  w y lo s o w a l i :  M a re k  S a e e rm a n n  
P o lic e . R y s z a rd  M in k ie w ic z  Szcze
c in .  K le m e n ty n a  F u k s  S zcze c in .

N a g ro d y  sa d o  o d e b ra n ia  w  re 
d a k c j i  3 p ię t r o  p o k . 53. Z a m ie js c o 
w y m  w y s y ła m y  p o c z tą .

MUSIMY SPOJRZEĆ W PRZYSZŁOŚĆ...

♦  Musimy spojrzeć w przyszłość, która rzuca wiel
kie wyzwanie i  stawia cale społeczeństwo przed dy
lematem: czy w nadchodzących latach mamy myśleć 
przede wszystkim o możliwie najszybszym wzroście 
zaspokojenia bieżących potrzeb, czy ‘ też powinniśmy 
znacznie większą niż teraz część narodowych sił i za
sobów przeznaczyć na rozwiązanie bardziej general
nych, długofalowych problemów, kraju i  społeczeństwa 
Wybór pierwszej drogi może oznaczać spore, doraźne 
efekty dla stopy życiowej i samopoczucia społecznego 
w nadchodzących kilku latach, ale w zamian — dalsze 
powiększanie się dystansu gospodarczego, techniczne
go i technologicznego jaki dzieli nasz kraj od „ucie
kającego”  świata.

(Rozważania red. Zygmunta Szeligi na lamach 
„Rzeczpospolitej” )

CZY CZASEM NIE PRZEDAWKOYY UJEMY?

♦  — Czy zdaniem pana profesora dostatecznie jest 
u nas eksponowana praca, jako podstawowe kryterium 
wartości?

— Powiem przekornie, że przesadnie eksponuje się 
znaczenie pracy, mimo że wokół pełno krzyczących 
przykładów, iż znacznie lepiej popłaca cwaniactwo, 
korńbinatorstwo, życie na koszt społeczeństwa. Robot
nicy to widzą i oceniają jako jawną niesprawiedli
wość (...) Moim zdaniem jest to przykład przedawko
wania. Robotnicy mają już świadomość wartości pra
cy i kształtowanie jej na nowo jest zbyteczne.

(Fragment wywiadu „Życia Warszawy” prze
prowadzonego z dyrektorem Instytutu Filozo
fii i Socjologii PAN prof. Kazimierzem Dokto

rem)

PROGRAM JAK MARZENIE
♦  Telewizyjny Kurier Warszawski od pewnego cza

su jest bardzo interesującym. programem — pisze red. 
Koman Waschko w „Expressic — Kulisach” . Oglądają 
go wszyscy, a poruszane problemy są tematem dy
skusji towarzyskich. Wyjaśnienie tego sukcesu jest 
proste: programy są aktualne, obchodzące wszystkich 
(od niszczejących domów do muzyki rockowej), pro
wadzone w sposób’ nowoczesny, zrelaksowany, sympa
tyczny i życzliwy dla telewidzów. Jednak ich najwięk
szą zaleta jest propagowanie. zdrowego rozsądku, co 
doprowadza czasem do zderzeń z pilnującymi tylko 
swego nosa urzędnikami. Gdy chciano dociec, dlacze
go wyrzucono na śmietnik niezliczone tony dobrej ce
buli, jeden z nich „wyjaśnił” , że winę ponosi tu... cięż
ka zima. Potwierdził tym znany fakt istnienia czterech 
plag biurokratów: wiosna, lato, jesień, zima...

Tyle red. Waschko. Od siebie dodajmy, iż słuchy 
o Telewizyjnym Kurierze Warszawskim dochodziły do 
nas od dawna. Milo jest pomyśleć sobie, że gdzieś tam 
może coś takiego istnieć. Marny propozycję: TKW do 
programu ogólnopolskiego! Tylko czy wówczas nie sta
nie się nudną pilą?

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY STUDIUJĄCEJ

♦  Niemal całą prasę — informuje tygodnik „Itd ”  —
obiegła sensacyjna informacja o niejakim Wojtku, stu
dencie I I  roku w Lublinie, który prowadził w  akade
miku melinę alkoholową. Fakt ten bulwersuje opinię 
publiczną nie mniej niż wysokość zarobków Wojtka — 
ok. 10 tys. zł tygodniowo. Tym, którzy nadal wierzą, 
że gotowych studentów znajduje się w kapuście, przy
pominamy iż Wojtek różni się od przeciętnej baboi- 
meliniarki głównie wiekiem.

r . b y ł  p a m

I NAJLE-P5ZYM 
\  q r O D E N T E H ,

(Rys. Jerzy Kordas — „Politechnik” )

A PROPOS KOSZTÓW UTRZYMANIA...

^  Myśl z tygodnika wrocławskiego „Sprawy* i  Lu
dzie” : Ciekawe o ile procent wyrosną koszty utrzyma
nia sie na kierowniczych stanowiskach?
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Murzyn uznał, że niebezpieczeństwo minęło. Zaczął stę 
wspinać po rusztowaniu, aż przywarł da dźwigara na wprosi 
furgonetki. Od dawna już widział Philpotta i  Sonię i me 
musieli ponaglać go do nawiązania kontaktu, ale problem 
polegał na tym. by pod jakimś pretekstem wydostać się z 
restauracji i uwolnić od wiecznie czujnego Claude*a. C. W 
oświadczył w końcu, że musi wyjść „za potrzebą**, po czym 
wymknął się z toalety przez okno. To już było proste — wy- 
magało jedynie opuszczenia się na czubkach palców z że
laznej wieży.

Teraz odpiął od ku rtk i metalową płytkę i wyciągnął ją 
przed siebie. Przez coraz gęściejsze chmury przeświecał je
szcze ostatni promień słońca. C W. poruszył płytką, modląc 
się, żeby odbiła światło.

Sonia zauważyła szybki błysk.
— Jest! — krzyknęła. — Tuż pod drugim tarasem. Błysk 

światła! C. W daje nam sygnał. Widzę go nawet... jako tako.
Philpott i Poupon przesunęli lornetki.
— Gdzie? — zapytał szef ÙNACO.
— Na wprost tych małych schodów, tuż przy wsporni

ku — odparła Sonia
— Mam go! — rzucił Philpott. — Jezu Chryste, on nada

je wiadomość. Sonia, notes!
Palce C. W. poruszały się ze zdumiewającą sprawnością 

lecz Philpott odczytywał wiadomość równie płynnie.
— Pisz — polecił Soni — Niewiarygodne... środki... bez

pieczeństwa... gówno, przegapiłem coś. Czekaj... pani... 
Wheeler... na... razie... cała... wszyscy... rozbrojeni... oprócz.. 
Smitha... i... przybocznych

Nim zapadła ciemność, C„ W. zdążył nadać wiadomość
Sonia odczytała ją bez tchu:

— Smith nie zdradził planu ucieczki, ale szkolenie obej
mowało wszystko, od nurkowania z akwalungiem do cho
dzenia po linie. Mają też sześcioosobowy helikopter w Châ
teau Clêrignault, nad Loarą — przerwała.

— Co dalej? — ponaglił ją Philpott.
— Nic — odrzekła. — To wszystko. Skończył w tym miej

scu.
Philpott potarł brodę.
— Coś za szybko — mruknął. — Czyżby mu się coś stało?
Na ustach C W zamknęła się czyjaś ręka, wciągając Mu

rzyna w cień ze wspornikiem.
— Ani słowa! — wyszeptał Graham.
C. W. spojrzał w grę Claude schodził po schodach z la

tarką w ręku. Zatrzymał się nie dalej niż metr od Graha
ma i C. W. i spojrzał na furgonetkę. Nie odrywając od niej

110
oczu zagwizdał, po czym wzruszył ramionami }  wrócił po 
schodach na drugi taras, skąd zjechał windą do restauracji. 
Przez cały czas gnębiła go nieobecność C. W., a teraz przy
szło mu do głowy, że od dobrych dziesięciu minut nie w i
dział także Grahama. Ani Sabriny.

Mikę oderwał dłoń od ust. C. W. ł  syknął:
— Tiooja dobra wróżka uratowała ci skórę.
W tej samej chw ili złośliwy cios wylądował na jego szyi. 

Mikę jęknął i zachwiał się. Nad jego głową Sabrina szyko
wała się do kolejnego ciosu.

C. W. powstrzymał je j opadającą rękę.
— Nie! Przed chwilą uratował mi życie.
— To jesteście kwita, bo ty właśnie uratowałeś jemu — 

stwierdziła Sabrina
Graham ponuro masował kark.
— Jesteś teraz dużo twardsza niż wtedy, kiedy cię spot

kałem pierwszy raz — zauważył. — Na tym kursie walki, 
który przeszłaś po moim wyjeżdzie, musiałaś się sporo nau
czyć.

— Więc jednak mnie poznałeś! — Sabrinę zatkało ze zdzi
wienia.

Mikę wyszczerzył zęby.
— Kto raz cię zobaczy, kotku... Czy mógłbym zapomnieć

takie kształty?
Sabrina sposępniała,
— A teraz po czyjej jesteś stronie, Mikę? — zapytał C. W
— Po swojej własnej — odparł Graham. — Ale praktycz

nie pracowałem z wami.
— To po co udawałeś takiego wstrętnego, ponurego... — 

wybuchnęla Sabrina.
— Po to, żebyście mnie nie zabrali ze sobą, jak was na

kryją i wykończą — odparł Mikę. Zapytał, czy Philpott od
powiedział na wiadomość od C. W. Agent UNACO wyjaśnił, 
że nie starczyło czasu.

— Szkoda — rzekł Graham. — W takim razie musimy ra
dzić sobie sami.

— Masz jakiś plan? — spytała Sabrina.
— Mniej więcej — odrzekł Mikę. — Musimy improwizo

wać... grać ad libitum, rozumiecie? Powiem wam, jakie są 
moje plany, a potem niech lepiej każde z nas osobno wraca 
do restauracji, zanim Claude dostanie bzika.

(cdn.)

To nic takie trudne!
ZAPRASZAMY do rozwiązania kolejnej porcji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła

mania atowv trud teo może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto oadeśle pod 
adresem redakcji (termin 10-dnlowy rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią
zania minimum dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowanin 3 bonów PKO po 

zł każdy
- arlekin
- nad Wisłokiem lub Odrą
- pierw, chem z qr wapniow- 

ców
- składnik powietrza
- krajan
- skupisko gwiazd
- lutowo-wrześniowa soleni- 

zantka
- transport rzeczny
- umowa

elektryczna do włosów
- iedna z bohaterek Farao

na”
- ozdoba barokowa
- urządzenie do sortowania
- szkic zarys
• członkowska opłata
• sztuczne owłosienie
■ pocztylion
■ pod balonem 

HiO
miasto nad Jez Suskim

■ wierszowa lub cześć nogi
■ skorupiak morski
■ ostrzega wodniaków

iiuu
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POZIOMO: 1 — zakłopotanie, zdumienie, 12 — 
przedpłata. T4 — Dochrzyn. 15 — polecenie, 
prezentacja. 16 — twórca podstaw słoweńskie
go iezyka literackiego, 17 — Makau 18 — po
grzebacz, 19 — obrzgdek, 20 — wulkan w pd. 
Islandii. 21 — desko i wiqzaniomi, 22 — za- 
łgcznik do głównego dokumentu;

PIONOWO: 1 — gruby Dapie-r. 2 — karczma,
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Rozwiązaniem jest myśl T. Lenartowicza,

1 — grota, jaskinia =  1—2—3—4—5—6—7—
—6.

2 — obchodzi rocznicę urodzin =  8—9—10—
—2—11—6—12,

3 — kawałek czegoś, element =  4—5—13—
—14—15,

4 — uderz w stół a odezwą się =  16—17—
—18—19—4—3,

5 — o szyby dzwoni =  20—3—21—5—4—5.

3 — wolny koniec drzewc omasztowania 4 — 
bezkrytycznie hołduje mod2ie. 5 — solenizant- 
ka z 3 czerwca, 6 — pobory otrzymuje z ZUS-u, 
7 — solenizontka 2 12 listopada. 8 — wódz 
Kozaków. 9 — jeden z dwu no kozim wymie
niu, 10 — gruczoł rozrodczy żeński 11 — ..de 
Gaula (Amodys z Walii), 13 — górnicze miasto 
w pn. Zambii.

*  *  *
K A L A M B U R

Eden wozów konnych, 
do stręczenia zdolny.

-X- -X- -X-

A l g e h r a  f
ABC f  DCC =  EEB 

—  : +
FGA— H — FIC  
F J + E C  =  IDC  

*  *  *

Rozwiązania z nr 77
KRZYŻÓWKA: kamasz, kaper, tona, tan- 

kor, wałek, piroga, szaman, nocka, sorek, 
miasto, Okocim, jenot, ramota, wróg. anoda, 
wołacz; kirys, Monza. stopa. Zorin, kawon, 
pałac, raksa, agora, zoo, mleko. kast. sójka, 
rondo, kotwa, Mirów, imago, słota, oracz.

KALAMBUR CIESZYŃSKI: kierat.
JOLKA: kaduk, robur. ognik, ankra. Kor

dowa, dzbanek, korekta.
ARYTMOGRAF: prawdziwe szczęście jest 

rzeczą wysiłku, odwagi i pracy.
KWADRAT MAGICZNY: sorek, opera, re

żym, Eryka, Kamas
ALGEBRAF: 122+385 =  507 

— . : +
114—5 =  109___
8X77 =  616

NAGRODY wylosowali Danuta Łuczak 
Gryfino, Klemens Myczkowski Szczecin. Ha
lina Stelmach Szczecin. Nagrody są do ode
brania w sekretariacie redakcji. Zamiejsco
wym wysyłamy pocztą.

Opracował: Rudolf MACURA
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Sekrety mody

Co kto lubi...
OD kilku ładnych już lat moda jest na

prawdę urozmaicona. Jest w czym wybierać, 
przebierać i w zasadzie każdy znajdzie w 
niej coś dla siebie — odpowiedniego do wie
ku, typu sylwetki, upodobań, własnego stylu. 
Lansowane są przecież i bardzo obszerne, za
maszyste, namotane rzeczy, sprawiające wra
żenie za dużych o kilka numerów, ale też w i
dzi się w żurnalach sporo modeli o lin ii tuby 
— prostych, wąskich, obcisłych nawet. Nosi 
się spódnice do połowy łydki, ale i długość 
mini przeżywa drugą młodość. Najczęściej 
widzi się pantofle zupełnie płaskie, jakby bez 
obcasa, ale i szpilki są modne. A już jeśli 
chodzi o tzw. dodatki — mamy absolutną do
wolność.

W tym pełnym fantazji i różnorodnych po
mysłów świecie mody są jednak szczegóły nie 
zmieniające się od k ilku lat. Do takich bez 
wątpienia należą szerokie, wypchane podu
chami ramiona. Ale choć od co najmniej pię
ciu lat jest to usilnie lansowane — jakoś 
nie może się, przynajmniej u nas, przebić. 
Szerokie ramiona .wciąż są czymś szokują
cym, nawet tępionym. Niedawno np. przydy- 
bałam swoją serdeczną koleżankę na tym jak 
pracowicie wypruwała poduchy z zagranicz
nej, kupionej na ciuchach sukni. Niedawno 
też widziałam w „Danie” płócienne, długie 
żakiety na lato (szyte na eksport) i panie ko
mentujące ten dość ekstrawagancki model 
(„Wszystko pięknie, ale te ramiona są okrop
ne”).

Dawno już zostało powiedziane, że o gu
stach dyskutować nie sposób. Niech nosi — 
co kto lubi. Ale że szerokich ramion Polki 
jakoś nie chcą zaakceptować — trudno to

L jg f f t

pojąć. Przecież te bary jak u zapaśnika, to 
rzecz szalenie uniwersalna. Szczupła osoba ma 
złudzenie, że to ją powiększy, tęga zaś może 
pozbyć się kompleksów, bo już niekoniecznie 
te cztery litery są najszerszym miejscem w 
jej postaci. A jednak wciąż mało jest tych 
odważnych, które próbują dotrzy'mać kroku <1 
modzie.

(mg) i

^ w w w w w w w w w w w w w w w ^ t

3 Ze sztambucha prababki
x  ------------------------------------------------------- :------------  £

Mowa kwiatów
X 
X 
X 
X

5£  LAWENDA znana jest dziś raczej w postaci suszonej, wy- >< 
'S pełniającej niewielką „poduszeczkę” wsuwaną między war- X 
5  stwy czystej bielizny pościelowej dla przesycenia je j cha- >< 
^  rakterystycznym aromatem. Niegdyś wręczenie je j kwiatów, ><
X świeżych i wonnych znaczyło tyle, co stwierdzenie własnej ><
X podległości: „moja miłość jest pokorna”. Lewkonie, niezale- >< 
X żnie od koloru, oznaczały stałość uczuć i ich niezmiennie X 
X wysoką temperaturę, możemy się więc domyśleć, że kwiaty X 
X  te były niezwykle cenione przez otrzymujących je zakocha- X  
^  nych. Z kolei lw ia  paszcza była wyrazem bądź nagłej erup- X 
^  cji uczuć, bądź... niebezpieczeństwa, bowiem wręczenie czy X 
*  przesłanie jej wybranej osobie znaczyło: „przybądź jak naj- X 
5  szybciej” . X
K. X
X Popularne maki przekazywały ukryte treści w zależności 
>< od koloru. Mak czerwony ogrodowy przypominał o przemi- v  
>< janiu czasu i ponaglał: „kochajmy, póki czas” . Mak biały 
>< znamionował ospałość serca, zaś niepozorny mak polny nie- ^  
X  śmiało komunikuje: „marzę o tobie” . v
< C/  M alw y, jakże często hodowane w domowych ogródkach lub 0
X na działkach, były kwiatami smutku i załamania — ich w ią- y 
X zanka niosła wiadomość: „cierpię z powodu twojej rezerwy” . ^  
X Wręczenie mieczyków było 2 kolei równoznaczne z propozy- ^  
X cją spotkania. Rumieniec zadowolenia i skromności w yw o- x  
X ływały na dziewczęcych policzkach bukieciki margerytek — x  
X  panna otrzymująca je od młodzieńca informowana była bo- x  
X  wiem bez ogródek: „ty jesteś najpiękniejsza” . x
X x
X Nieśmiertelniki zawsze miały wymowę jednoznaczną. Rów- x  
X nież i one mogły być wręczone niejako prywatnie, ale w  x  
X  sytuacji, gdzie na miejscu jest stwierdzenie: „ten ból nie x  
X  ścichnie nigdy”. x
X  x
< Niezapominajki wręczane były z kolei przed dłuższym roz- x
>< staniem — ich wymowa („wspomnij mnie”) była i jest oczy- x  
>< wista nawet w dzisiejszych, zwariowanych czasach. x

Xvxxxxwvvyvvxvvvvwvvwvvvvvvvvv

Egzotyka w akwarium

Nie tylko rybki
lenia 85. Były i są • tam (wy-

SZCZECINIANIE chętnie sko
rzystali z zaproszenia i w mi
niony weekend tłumnie odwie
dzali wystawę akwarystyczną i 
terrarystyczną, zorganizowaną 
już po raz szósty przez klub 
„Molinezja” , Także w ciągu ty
godnia wiele osób oglądało ryb
ki, węże, żółwie i... żaby pre
zentowane w Domu Kultury SM 
„Śródmieście” przy al. Wyzwo- stawa potrwa do 11 maja) inte-

resujące okazy z hodowli nie 
tylko szczecińskich akwarystów. 
Skalary, welony czerwone ka
pturki i  komety, gurami mozai
kowe, molinezje... Długo można 
by wymieniać. Zwiedzający już 
na początku wystawy wybrali w 
specjalnym plebiscycie najład
niejsze akwarium. Nagrodę pu
bliczności otrzymał Władysław 
Woźniczko ze Szczecina za zbiór 
nik nr 11, w którym pośród 
pięknej zieleni pływają zgodnie 
skalary, mieczyki Hellera, pręt- 
n ik i i gurami.

W czasie dwóch pierwszych 
dni wystawy odbył się również

konkurs gupika. Zaprezentowa
no pięćdziesiąt zestawów, pierw 
szą nagrodę przyznano Irenie 
Szerszeń (Szczecin), drugą — 
Andrzejowi Cieślakowi (War
szawa), trzecią — Andrzejowi 
Plucie (Chorzów). Najładniejsze 
okazy gupików zostaną zapre
zentowane na konkursie w Wied 
niu (sierpień br.).

Nie tylko rybk i przyciągają 
uwagę zwiedzających wystawę. 
Niewątpliwą atrakcją są dwa 
okazy pytona tygrysiego, boa 
dusiciel, węże smugowy i zbo
żowy, żółwie. Tę część wysta
wy przygotowali członkowie sek 
cji terrarystycznej klubu „M oli
nezja” .

Dodajmy, że podczas wystawy 
prowadzona jest zbiórka pie
niężna na budowę szczecińskiego 
ZOO.

Wystawę" można zwiedzać w 
dni powszednie w godz. 14—19, 
zaś w niedzielę w godz. 12—18.

Kąpiel w ziołach
DOBRZE jest dodać nie

co ziół do kąpie li Popra
wiają one nie tylko samo
poczucie, ale i  urodę. Na 
przykład przy trądziku, wy 
pryskach, skórze skłonnej 
do przetłuszczania, polecana 
jest kąpiel z 25 g kwiatu 
lawendy, 50 g kwiatu lipo
wego, 50 g macierzanki 50 
g mięty pieprzowej, 25 g 
rumaariku i 25 g dziuraw
ca. Wszystkie zioła należy 
dobrze wymieszać, następ
nie włożyć do płóciennego 
woreczka, zanurzyć w 2 l i 
trach zimnej wody i  powo
li podgrzewać aż do zago
towania. Przez pół godziny 
woda powinna lekko wrzeć. 
Otrzymany wywar wlewa
my do wody w wannie.

Kulinaria

Palce lizać!
D Z IŚ  k i lk a  z d a ń  o  b a ra n in ie .  

W ie le  g o s p o d y ń  u p o m in a  s ię  o 
p rz e p is y  z  b a r a n in y ,  a w ię c  
p o le c a m y  l  ż y c z y m y  s m a czn e 
go !

Comber barani 
po angielsku

D u ż y , g r u b y  c o m b e r  o b ra ć  z 
ż y ł  i  t łu s z c z u , w y s m a r o w a ć  o l i  
w ą . o b ło ż y ć  c e b u lą  i  w ło s z c z y 
zną p o k r a ja n ą  w  p la s te r k i ,  l iś  
c ie m  b o b k o w y m  i  n ie c h   ̂t a k  
p o le ż y  p rz e z  je d e n  d z ie ń  w  
c h ło d n y m  m ie js c u .  G o d z in ę  
p rz e d  u p ie c z e n ie m  c o m b e r  n a - 
s o l ić ,  p o te m  na  b r y t f a n n ę  w ło  
ż y ć  s p o rą  ły ż k ę  t łu s z c z u , w ło 
ż y ć  c o m b e r  i  o b r u m ie n ić :  n a 
s tę p n ie  t łu s z c z  z la ć . p o d ło ż y ć  
m a s ła  ł  w ło s z c z y z n ę , w  k tó r e j  
b y ł  m a r y n o w a n y  i  b r y t f a n n ę  
w s ta w ić  d o  p ie c a  n a  10—15 m i
n u t  z a le ż n ie  o d  w ie lk o ś c i  c o m  
b r a ,  u w a ż a ją c  a b y  s ię  n ie  za 
b a rd z o  w y p ie k ł .  P o  u p ie c z e n iu  
w ło ż y ć  d o  b r y t f a n n y  ły ż k ę  s u 
c h e g o  b u l io n u  ( k o g u tk a ) ,  p o d 
la ć  w o d ą  i  sos te n  p rz e c e d z o 
n y  u ż y ć  d o  p o d la n ia  c o m b ra .

P rz e d  w y d a n ie m  na  s tó ł,  m ię  
so o d k r o ić  o d  k o ś c i,  p o k r a ja ć  
je  w  r ó w n e  u k o ś n e  p la s te r k i  
i  z n ó w  w ło ż y ć  n a  s w o je  m ie j 
sce. P ó łm is e k  o to c z y ć  r ó ż n y m i 
ja r z y n k a m i,  k r o k ie t a m i  z k a r 
t o f l i  łu b  m a k a ro n e m . O d d z ie l
n ie  m o ż n a  d a ć  z ie lo n ą  s a ła tę , 
s a ła tk ę  z s e le ró w , m iz e r ię  i t p .
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Pomaisterkujmy Ś l u i c t l Ó l I j k i  U J  I l l Í e S z k a i l Í U
ŚWIETLÓWKI sq bardzo ekonomicznym źródłem światła. Do

skonale nadają się do oświetlenia miejsca pracy, wnętrza szafy 
czy barku, zainstalować je można również pod wiszącymi szaf
kami w kuchni Światło emitowane przez świetlówki niestety nie 
jest przyjemne, sprawia wrażenie chłodu i zmienia nieco barwy 
przedmiotów. Dlatego nie zaleca się stosowania rch jako zasad
nicze oświetlenie pomieszczeń mieszkalnych.

Konstrukcja świetlówki zasadniczo rćżn się od żarówki. Ina
czej nazywa się też rurą wyładowczą. Zbudowana z cienkiego, 
przezroczystego szkła pokrytego od wewnątrz luminoforem pod 
wpływem niewidzialnego, ultrafioletowego promieniowania wy
dziela białe, widzialne promienie.

Obwćd świetlówki zwierany jest z siecią prądu zmiennego 
przez dławik, którego zadaniem jest ograniczenie natężenia prą
du. Drugi obwód znajdujący się wewnątrz świetlówk: to obwód 
spiral, który zwarty jest z tak zwanym starterem. Jego zadaniem 
jest włączenie na krótko spira* do momentu zapoczątkowania 
wyładowania, które jest możliwe dzięki zjonizowaniu gazu wyso
ką temperaturą.

Budując układ zapłonowy świetlówki można zastąpić starter 
przyciskiem zwieranym ręcznie podczas włączenia świetlówki. 
N:e jest to jednak wygodne. Niezbędny do pracy świetlówki jest 
dławik włączony szeregowo do sieci. Jego moc powinna być 
dopasowana do mocy zainstalowanych świetlówek Jeden dła
wik może zabezpieczyć dwie lub więcej świetlówek połączonych 
szeregowo. Moc dławika w tym wypadku powinna być równa 
sumie mocy zasilanych świetlówek. Każda świetlówka musi mieć 
również oddzielny starter dopasowany mocą do mocy obsługi
wanej świetlówki.

Realizując w praktyce podane wyżej zasady instalowania 
świetlówek nawet mało doświadczony majsterkowicz nie powi
nien mieć problemów z ich zmontowaniem. Schemat połączenia 
jednej lub dwu świetlówek jednocześnie pokazano na rysun
ku.
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W OJEW ÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO

HANDLU
WEWNĘTRZNEGO

s p r z e d a

przecenione e lem en ty  rega łów  

m agazynowych , (m e ta low ych), 

k tó re  mogą służyć (po przerób 

ce) ja k o  s łu p k i ogrodzeniowe, 

ba lu s tra d y  schodów7, pergole, 

p ło ty , fu r tk i .

Ceny wynoszą: od 172,80 do 520 
z ł za 1 element. Inform acja 

sprzedaży: tel. 340-41 w. 220.

2077-K

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Chemiczne

„Police“
przyjmą pracowników mężczyzn 
do nowo budowanych wytwórni:

♦  ślusarzy
♦  tokarzy
♦  spawaczy
♦  energetyków
♦  palaczy kotłów wysokoprężnych
♦  elektromonterów
♦  automatyków
♦  ustawiaczy, manewrowych I maszyni

stów lokomotyw spalinowych
♦  aparatowych przemysłu chemicznego
♦  wartowników straży przemysłowej
♦  elektroników’
♦  pracowników bez zawodu do przyucze

nia do zawodu aparatowego lub do pra
cy akordowej w ekspedycji

♦  laborantów
♦  konserwatorów’ urządzeń dźwigowych.

Zakład zapewnia:

— zakwaterowanie w nowo powstałym 
kompleksie hotelowym o wysokim 
standardzie

— bezpłatne posiłki regeneracyjne
— obiady w stołówce pracowniczej
— dodatkowe urlopy dla większości sta

nowisk pracy
— Zakady Chemiczne „Police”  prowadzą 

własne budownictwo mieszkaniowe i 
stąd dla specjalistów istnieje możli
wość łatwiejszego otrzymania mieszka
nia

— wynagrodzenie wg zakładowego syste
mu wynagrodzeń

— pracowników ze Szczecina i okolic do
wozimy transportem zakładowym.

Szczegółowych informacji udziela Wydział 
Kadr, pokój 30. tel. 17-40-02.

77-K

PRZEDSIĘBIORSTWO  
PRODUKCJI I  M ONTAŻU  

URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH  
BUDOW NICTW A „ELEKTROMONTAZ”

w Szczecinie

zatrudni mężczyzn w zawodach:

— elektromonter
—  elektryk samochodowy
— operator koparki — wymagane: prawo 

jazdy T  łub C i I I I  klasa uprawnień 
do obsługi koparek

Zakład zapewnia dobre warunki płacowe 
oraz dodatkowe świadczenia wynikające 
z zakładowego systemu wynagradzania. 
Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela infor
macji Dział Służb Pracowniczych — 
Szczecin, ul. Bohaterów Warszawy 15/16, 

pók. 20, tel. 353-83 lub 450-02 w. 17.
I896-G

SZCZECIŃSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO 

„POLMOS” ,

Szczecin, ul. ‘Jagiellońska 63/64 

pilnie zatrudnią

bednarza oraz wartowników do straży 
przemysłowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
siedzibie zakładów.

Wymagane jest skierowanie i  Urzędu 
Miejskiego Wydział Zatrudnienia.

2079-K

DYREKCJA 
WOJEWÓDZKI! GO 

SZPITALA ZESPOLONEGO

w Szczecinie

z a t r u d n i :

Kierownika działu technicznego, kierow
nika kuchni, inżyniera-elektronika łub 
automatyka, specjalistę ds. paliwowo-
-energetycznycli, dietetyczki, kucharzy,
pomoce kuchenne, praczki, portierów, sa

nitariuszki.

Bliższych informacji udziela Dział Służb 
Pracowniczych W.S.Z. w Szczecinie, ul. 
Arkońska 4, tel. 712-51, w. 2. 14, 15 i 9.

2080-K

P R A C A

P A N I A  d o  s z y c ia  z a 
t r u d n ię .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  12668.

M A T R Y M O N IA L N E

P O Z N A M  k u l tu r a ln e g o  
p a n a  w  w ie k u  35—45 
l a t  z  m ln iim u im  ś re d n iim  
w y k s z ta łc e n ie m . C e l m a  
t r y m o ra i ia ln y . o f e r t y  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
12313.

N IE R U C H O M O Ś C I

T A R T A K  i  b u d y n e k  
p r z e m y s ło w o -h o d o w la n y  
o  p o w ie r z c h n i  1000 m  
k w a d r a to w y c h  z częśc ią  
m ie s z k a ln ą  n a  d z ia łc e  
0,73 h a  , s p rz e d a m . A n -  
J r z e l  S z e w c z y k . K ą c ik  
5, g m in a  D ru ż b ic e , k o d  
97-403, w o j .  P io t r k ó w  
T r y b u n a ls k i  p r z y  tr a s ie  
B e łc h a tó w —Ł ó d ź .

12662-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
p o d  b l iź n ia k  w  o k o l ic y  
S z c z e c in a , ch e tn d e  P i l -  
e h o w o  k u p ie .  526-215.

1241S-G
P Ó Ł  b l iź n ia k a  w  D ą b iu  
s p rz e d a m  z d e c y d o w a n ie . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  12643.
D Z IA Ł K Ę  r e k r e a c y jn ą  
z a lta n ą  m u r o w a n ą  
p r z y  o s ie d lu  S ło n e c z 
n y m  ta n io  s p rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  12886.

R Ó Ż N E

T E L E N A P R A W Y  S e ro 
c k i ,  82-35-25. 1203S-G
T E L E N A P R A W Y  B u g a j
s k i.  22-71-46. 9846-0
C O Ł O R  R u b n  202 W ró 
b le w s k i.  82-32-82.

12977-G
T E L E N A P R A W A  C h a -  
r u k .  729-07. 10252-G
T E L E N A P R A W A  M iś 
k i  e w lc z . 527-680.

Ï0893-G
T E L E N A P R A W Y  S n i
c k e r .  613-658. 10310-G
T E L E N A P R A W A  C z e r
n ik .  809-04. 11460-G
C O L O R  n a o ra w a  K a c z e  
r o k .  75-100. 10775-G
T E L E N A P R A W Y  — ś ró d  
m ie ś c ie  K ir o w y .  524-158.

K O L O R  J o w is z . N e o tu n .  
fa c h o w o . R a d e k . 22-77-95.

12904-G
C Y K L IN O W A N IE  S a k . 
22-44-88. 12291-C
C Y K L IN O W A N IE  S i k a 
ła .  468-17. 12740-G
C Y K L T N O W A N T E  _  R o -
s ło ń s k i.  te l .  355-79.

12785-G
C Y K L IN O W A N IE .  l^lkŁe 
ro w a r i ie  K o lc w ń ę ik i ,  
22-46-45. 12765-G
Z A K Ł A D  S o e c ta l i-
s ty e z n y  . .R e n o w a c ja ”  od  
n a w ia  o d z ie ż  s k ó rz a n a  
1 z a m s z o w a  s p e c ja ln o ś ć  
o d z ie ż  tu re c k a .  E w a  
P a w la k .  P o lr'ce . W o ls k a  
P o ls k ie g o  1«. te le fo n  
17-52-43.
U S Ł U G I h v d r a u lic z n e  
T a ta r c z u k .  614-1?!

12191-G
M A L O W A N IE ,  ta n e to -  
w a n te  W ic h e r f .  te ł.  
82-33-71. 2553-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
K lm s z a l,  775-23 (18 -20).

12833-G
K A F E L K Ó W  A N IE  i  U-
k ła d a n ie  p o s a d z k i. Z d z i 
s ła w  Ś w ie ra d , P o tu lic k a  
40/38. 12795-G
D R Z W I h a r m o n i jk o w e ,  
ż a lu z je  m o n tu je  — 
K a c p r o w ic z .  te l.  23-12-58.

12786-G
O D D A M  s ik le p  w  d z ie r 
ż a w ę  (w  c e n tr u m ) ,  te L  
788-69. 12560-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  na  
P o g o d n ie , te l.  61-30-37 
(g o d z . o d  8 d o  14).

12523-G
G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia ,  
R e d u ty  O rd o n a  35.

12809-G
P O M IE S Z C Z E N IE  na 
d z ia ła ln o ś ć  r z e m ie ś ln i
czą  100 m  k w  — s iła , 
w o d a  o d s tą p ię  lu b  iinne 
p r o p o z y c je . O fe r ty  B iu 
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
12859.

K U P N O

H E K T A R  z ie m i k u p ie . 
52-19-58. 12685-G
N A G R A N E  k a s e ty  v i 
d e o  V H S . s ta n  d o b r y  
k u p ie .  O fe r ty  z te m a 
t y k ą  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  12892.
M A R M U R  k u p ie .  te ł.  
52-11-83. 12900-G

S P R Z E D A Ż

D U Ż A  s y p ia ln ie  p r o d .  
N R D  s p rz e d a m , u l .  K r ó  
lo w e j  J a d w ig i  17/15 
(g o d z . 18—20). 12472-G
K A N A P O T A P C Z A N  
s p rz e d a m . 793-668.

12734-G
N O W Y  k o m p le t  k u 
c h e n n y . r o w e r e k  s p rz e 
d a m . te l.  473-13.

12745-G
K O M P L E T  w y p o c z y n k o 
w y  „ A t l a n t y k ”  s p rz e 
d a m . te l  752-97. 12768-G
K O M P L E T  n a r o ż n ik o w y  
t y p  s w a rz e d z  k i  s o rz e -  
d s ra . A r m i i  C z e rw o n e j 
1/2. 12306-G
K O M P L E T  w y p o c z y n k o 
w y  . .A t la n t is ”  b o r d o w y  
(n o w y )  n ie ro z k ła r la m y  
s p rz e d a m , te l.  22-65-85.

12858-G
S E G M E N T  „ G o l te r ió w ”  
s p rz e d a m  te l.  495-205 
(g o d z . 7— 14). 12801-G
D Y W A N  sp rz e d a m , te l.  
520-126. 12222-G
N O W Y  k o m o le t  s z tu ć 
c ó w  's r e b r n e ) .  p r ó b y  
890 6X 5  sp rz e d a m . W ia 
d o m o ś ć . S ta rg a rd , te l.  
77-27-05 p o  godz. 15.

12276-G
U R Z Ą D Z E N IA  i  w o o -
sażenće g a s tro n o m ic z n e  
s p rz e d a m , te l.  4«"-62.

127"5-G
P IE R Ś C IO N E K  z b r y 
la n te m  0 5  k ,  k a m e re  
f i lm c - w *  ..E u m ig ”  ¡aorze 
d a m . O fe r t* /  O g ło
szeń S z c z e c in  1Ö8J5. 
G A łt 4  ż  b la «zz .n y  s p rz e 
d a m . P ie t r a  52/4.

12R03-G
N O W Y  l iz w - in  ..S -^m ira ”  
2 V i  ta m to  s n rz e d e m  te l.  
619-717. 127°7-GZŁSW OZyiffU i "ie- 
rdzew” ** d'.’wa'n 
d a m . 797-51. 12814-G

S T O L A R N IĘ  s p rz e d a m , 
te l.  22-07-24. 12861-G
L O D O W K Ę  s p rz e d a m , 
te l.  82-02-79. 1286ÎCJ
I.O D Ó W K Ę  „ M iń s k  16”  
(n o w ą ) s p rz e d a m , u l.  
O d z ie ż o w a  1/48. 12881-G
L O D Ó W K Ę  P o la r  s p rz e 
d a m  lu b  z a m ia n ie  n a  
b e to n ia r k ę ,  t e l.  420-30.

I2762-G
P R A K T IK Ę  M T L  5 o ra z
g i t a r ę  k la s y c z n a  s p rz e 
d a m . te l.  524-970.

12871-G
O K A Z J A !  S p e c t ru m  
P lu s  s p rz e d a m , te l.  
22-50-03. 12784-G
S I N C L A IR  S p e c tru m  
s p rz e d a m , te l.  441-39.

12469-G
F IA T A  126p (s ie rp ie ń  
1983) z a m ie n ię  n a  S y re 
nę  B o s to  lu b  s p rz e d a m . 
K a m ie ń  P o m o r s k i . W o l
s k a  P o ls k ie g o  11/3.

12393-G
W A R T B U R G A  353 W
(1978) w  d o b r y m  s ta n ie , 
ta n io  s p rz e d a m , u l .  A r 
m i i  C z e rw o n e )  35/1.

12897-G
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
• ta n io  s p rz e d a m  w  d o 
b r y m  s ta n ie  R e n a u lt  
15 T S . te l.  23-37-45 p o  16.

12891-G
T R A B A N T A  — fa b r y c z 
n ie  n o w e g o  s p rz e d a m , 
te l.  777-21. 12793-G
F IA T A  126p ( ro k  p ro d . 
1978) sp rze d a m .-  te l.  
369-53. 12771-G
F IA T A  126o (1981) s o rz e -  
d a m . te l.  727-09 p o  18.

12551-G
F IA T A  126 i  d v w a n y  
s p rz e d a m , 52-43-97.

1-2438-G
Z A S T A W Ę  llOOo (1981) 
s p rz e d a m , t e l.  89-870.

12396-G
V ID E O . n o w e  V H S  
s p rz e d a m . N ie d z ia łk o w 
s k ie g o  20/1. 12899-G
S H A R P  A  G F  5757 H  r a 
d io m a g n e to fo n  s p rz e 
d a m . te l .  526-109. 12890-G 
M A G N E T O F O N  „D & m a -  
P ik ”  9przedia<m, 462-55.

12877-G
D U Ż A  w ie ż e . A r ie .  d e c k  
k a s e to w y  H i-F * i S l im -  
L ln e  P io n e e r  CT-200 
s p rz e d a m , t e l.  227-251.

12869-G
Z E S T A W  „U n - iw e rs u m ”  
r  a d io  - m  a g n e to fo n  -a d a o  -  
te r  t y p u  c o m o a k t  s te 
re o . s p rz e d a m , te l.  
22-41-85. 12834-G
V ID E O  V H S - S h a r p -P a l-  
S e ca m , te le p i lo t .  p e łn e  
p ro g r a m o w a n ie ,  ro c z n a  
g w a ra n c ja .  s p rz e d a m , 
te l.  352-45. 12813-G
N O W E  v id e o  „ S h a r p ”  
z p i lo te m  n a  g w a r a n  c i i  
s p rz e d a m , te l.  619-727.

12798-G

M A G N E T O F O N  d e c k  
S h a rp , A l tu s .  k a s e ty  
v id e o  s p rz e d a m . te l.  
22-07-53. 12748-G

W IE Ż E  D u a l s p rz e d a m , 
t e ł.  526-183. 12410-G

F O K S T E R IE R K I s z o r
s tk o w ło s e  6 - ty g o d in io w e  
sp rze d a zń . te l.  7t-330.

12907-G

S R E B R N E  ś w iie rk ł.  t u je .  
in  lo w c e  o ra z  in n e  o z d o 
b n e  k r z e w y  s o rz e d r im . 
T C c-m nm ik ł. N o w a  ? ( k o 
ło  P o z n a n ia ) .  1599-K

L O K A L E

O L S Z T Y N  — m ie s z k a n ie  
M -3  (n o w e )  zam ie n n e  na  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie , 
S z c z e c in  520-217.

129U0-G

2 P O K O J E  k o m fo r t ,
te le fo n  z a m ie n ię  n a  2 
k a w a le r k i.  Jedna m o ż e  
b v ć  z p ie c e m . te L  
22-59-35. 12870-G

M -3  p a r te r  z a m ie n ię  n a  
W ię ksze , te l.  82-32-22.

12S39-G

3 -P O K O J O W E  m ie s z k a 
n ie  z a m ie n ić  n a  1-p o k o 
jo w e .  te ł.  ' 22-58-53.

1250S-G

Ż Y W IE C  — 3-oockoJow e. 
n o w e  b u d o w n ic tw o  z a 
m ie n ię  na  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć .
3 M a ja  12/25.. 12428-G

M IE S Z K A N IE  2 -o e k o J o - 
w e  n a  P o m o rz a n a c h  z a - 
m ! en,le n a  ko rzv= ? r> vch  
w a r u n k a c h  n a  3- lu b  4- 
p o k o j .  w e .  te l.  82-13-65.

12318-G

M IE S Z K A N IE  2 -P o ko Jo - 
w e .  I  p . .  te le fo n  w  
S zczeeśnfe i  2 -p o fco  ło w e  
I  d .. o g r ó d e k  w  S ta r 
g a r d z ie  z a m ie n ię  m» je 
d n o  3- lu b  4 -p o k o jo w e  
w  S z c z e c in ie , te l.  793- 
842. 12041-G

L Ó D Ż -P A B IA N T C E  M -5
z te le fo n e m  I  p ię t r o .  
ao rzed .ąm . te l .  b ó d ź  
15-66-80. 12743-G

P A N I  z 7- le tn im  d z ie 
c k ie m  p rw jz u k u le  '-v-(kc- 
iu .  te l.  88’ -» !. U 149-G

28 kwietnia 1985 roku 
odszedł od nas 

po ciężkiej chorobie 
nasz najukochańszy 
Mąż. Ojciec i Brat

Henryk Czasnojć
lat 45

Pogrzeb odbędzie się 6 maja o go
dzinie 11.30 na Cmentarzu Central

nym
0 czym zawiadamiają 
pogrążeni w smutku
żona. córka, brat i rodzina

27 kwietnia 1985 roku 
zmarła była długoletnia pracownica 
Przedsiębiorstwa Eksploatacji Dróg

1 Mostów w Szczecinie

Rozclia Buiko
Wyrazy głębokiego współczucia 

mężowi
składają

dyrekcja i współpracownicy 
z PFDiM

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 28 kwietnia 1985 roku 

zmarł nasz długoletni pracownik 
Dyrekcji Zespołu Budów* w Świno

ujściu
ZDZISŁAW

DOMADZIARSKI
Wyrazy szczerego w*soó!czucia 

rodzinie Zmarłego
składają:

dyrekcja, rada pracownicza 
i koledzy ze Szczecińskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Ogólnego nr 3 w Szczecinie

JERZEMU
^ SCIIOLZOWI

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci 

M A T K I
składają

współpracownicy z Okręgowe
go Inspektoratu Państwow-ej 
Inspekcji Radiowej w Szcze

cinie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 25 kwietnia 1985 roku 

zmarł były długoletni pracownik 
PŻM

Zbigniew Bogdan
oficer mechanik okr. I  kl.

odznaczony: złotą i srebrną odzna
ką „Zasłużony Pracownik Morza” . 
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 

i serdecznego kolegę.
Wyrazy szczerego współczucia 

rodzinie Zmarłego
składają

dyrekcja i  pracownicy Pol
skiej Żeglugi Morskiej. 

Pogrzeb odbył się 29 kwietnia br. 
na cmentarzu w Szczecinie-Zdrojach

Koleżance 
HALINIE 

SZYŁKIEWICZ 
szczere wyrazy współczucia 

z powodu śmierci 
M  Ę Z A

składają:
zarząd, związek zawodowy, 
KZ PZPR oraz współpracow
nicy ze „Społem”  PSS w* Szcze 

cinie

Koleżance

KAZIMIERZE
KĘPCE

szczere wyrazy współczucia 
z powodu śmierci 

M A T K I
składają:

zarząd, związek zawndowy, KZ 
PZPR oraz współpracownicy 
ze „Społem”  PSS w Szczeei-

„ T  y ie n » l>  t ł ? w  - P c m » —K *»ąż is» —R u c h *  w y d a w l a  s ic /e c in s m e  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  <b-3»fc s rs a e c ln  p i  H o łd u  P ru s tc ie g c  . t iE D A K  
•» Szef e .  . 01 U c łd o  P ru s tc le g c  8 ( s k r  p o c z t. 70-825 S z c z e c in )  r e d a k to r  n a c z e t» )  -  Ire n e u s z  J e lo n e k  D R U K -  S z c z e c iń s k ie  ¿ s k ła d y  G r a f ic z n e  T E L E F O N Y  c e o  

is n t f j  m h g y m i  ^ ■ f ? t.L .. i ! a e a it o w c p j f i f r 41 e e k r e ta r *  r e d a k c j i  4 6 7 -tł. d * . a n ie ls k i 462-® az e k o n o m  - m o rs k i  427-77 d z  a p o r to w y  879-50 d z  c p c in o ftc t » C z y te ln ik a m i 
®,Uf c ^ R e k ,“ ro  • O g ło s z e ń  «>-*50 S zcze c in , p i  H o łd u  P ru s k ie g o  a. t a i  894-84 Z a  tre ś ć  i  t a r n i n  d r u k u  o g ło sze ń  re d  a k r - a  n ie  o o o o s i od 

n o w ie a z ta in o s e i M a te r ia łó w  n łe  za m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a  7 - r
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Pim m / m t  i
ROK TEMU odwiedził Szcze- Nie żałował gotówki na prezen- 

cin Victoriano R., lat 28, kawa- ty  dla — jak już określał Sil- 
ler, bez nałogów, stanu wolnego, wanę — narzeczonej. Był w  peL 
Pęruwiańczyk, mieszkający w ni akceptowany przez przysz-

Victoriano ochłoną, w jakimś małego „Fiata”  po cenie urzę- 
przebłysku pojął, że zrobiono zeń dowei, albo na dwa. Narzeeze- 
balona. W związku z tym umó- ni zabawili się także w  detek- 
w iłs ię  z telefonującym rozmów- tywów i ustalili, że Silwana nie 
cą na pogawędkę w cztery oczy. ma — jak zapewniała mamu- 
Póki co, wróciła Silwana i  Vic- sia — 17 lat, a czternaście. Że 
toriano, choć wściekły zażądał nie jest grzeczną panienką zaj- 
wyjaśnień. Niedoszła teściowa, mującą sie nauką szycia u pew-. 
widząc co się święci, salwowa- nej leciwej i uzdolnionej damy, 
ła się ucieczką do kuchni, gdzie ale chadza do jednej ze szcze- 
zabary ka do wał a się kredensem, cińskich szkół, przy tym  uczy 

Victoriano jakoś się opano- S1̂  zupełnie dobrze, 
wał, wyszedł na dwór. rozpła- Victoriano odwiedził redakcję 
kał się i  poszedł na randkę ze „Kuriera”  i przekazał taśmy

Berlinie Zachodnim. Tamże za}- łego teścia i  teściową. Wspólnie swy.m nowym telefonicznym nagraniami swych rozmów oraz 
muje się on menedżerstwem w snuto plany o wyjeździe małej znajomym. Okazał się on row- wszelkie, nawet najtajniejsze, 
piłce nożnej, czyli organizuje z peruwiańskim mężem naj- .obcokrajowcem, Arabem szczegóły swej znajomości

po- ‘

Włączył «o również podczas roz
mowy z Alim. Później obaj pa- 
noyje po dojściu do wniosku, 
że io ich połączył jako swego 
rodzaju szwagrów, razem uda
li się do Z-tów. Rozmowy były 
burzliwe, wszystko utrwalono 
na taśmach, bo magnet praco
wał.

mecze. Utrzymuje qp dziś dzień pierw do Berlina Zach., a po- imieniem A li. Z-tami. Pyta on — co z obydwu
kontakty z łódzkim? Widzewem, tern gdzieś w świat, do Peru Victoriano, mimo głębokiego panienek wyrośnie? Siostra S il- 
a także z Realem Madryt, AS między innymi, gdzie Victoria- zakochania, zachował na tyle warny bowiem — jak mówi Vic- 
Roma i innymi piłkarskim i po- no miał bliższą rodzinę. Bardzo trzeźwość umysłu, iż rozmawia- toriano — również ma „narze- 
ten tatami. K ra j nasz Victoriano chciał, by poznała ona jego jąc w mieszkaniu Z-tów, kiedy czonego”  jakiegoś cudzoziemca 
odwiedzał średnio raz w mie- piękną żonę z Polski. żądał wy jaśnieli — włączył dy- dewizowego,
siącu (a bywało, że i  częściej). Chłop zabujał się na w ieki skrętnie kasetowy magnetofon. Dlaczego Victoriano z całym 
Skutkiem tego opanował nieźle _

r; Polowanie na cudzoziemca dewizowego
nim zupełnie nieźle dogadać. W —— —   -  ——------------■----- -—.---------------------------------------------------------------------------------------------
Szczecinie znalazł się w celach
turystycznych, ba chciał sobie f i  I I  ^  gg •  ®pl|.Przvsona Vtctoriana R.Pewnego kwietniowego dnia ■  ■  f i f i l  W  w fil W l  mf W <fs ■  ■  V H  ■  ■  wñm m m m
ub. roku —r czyli pora była w w  B hW
sam raz do zakochania — stał 
Victoriano na postoju taksówek.
Podjechał ładny „Mercedes” , 
więc wsiadł, podał hotel, gdzie 
zamierzał spocząć i wdał się w 
pogawędkę z taksówkarzem. Od 
słowa do słowa. Victoriano wy
znał, iż rad by poznać jakąś 
sympatyczną Polkę, ale nie w 
c-elu żeby się z nią wyłącznie 
zabawić.

—  To ma być panna —
stwierdził — która mu sie spo
doba, kto wie, czy nie na ca
le życie. Polki bowiem są 
wspaniałe, piękne i w ogóle...

Pan za kierownicą taxi ani 
przez chwilę się nie wah' \  Po
wiózł gościa do własnego miesz
kania na Gumieńcach. Trzeba 
bowiem wiedzieć, iż taksów
karz, pan Ludw ik Z. ma dwie 
córki — Elżbietę i  Silwanę.

Młodzieniec został przedsta
wiony obydwu pannom oraz 
mamusi. Tato się ulotnił, po
nieważ interes na kółkach nie 
mógł- stać bezczynnie pod do
mem, jeśli rodzina chciała mieć 
dostatnie życie. Tak przynaj
mniej oznajmił swemu nowemu 
znajomemu. Temu zaś z miejsca 
przypadła do gustu Silwana.
Przynać trzeba, iż dziewczyna 
rzeczywiście niczego, ładnie zbu
dowana i , rozwinięta nad wy
raz fizycznie, a chyba i umysło
wo. Po kolacji Victoriano cały 
w skowronkach całował dłonie 
mamusi, co ma tak śliczną, uro 
czą itd. córeczkę.

ZNAJOMOŚĆ rozwijała się 
potem jak należy. Chłopak był 
częstym gościem w Szczecinie, 
oczywiście w  domu państwa Z.

wieków amen. Czuł się zaszczy
cany, kiedy otrzymał zamówie
nia od państwa Z. Najpierw na 
tapety na cały lokal mieszkal
ny. potem na dywany do poko
ju Silwany.

Victoriano pojawiał się teraz 
w Szczecinie u wybranki swym 
luksusowym autem — woził ca
łą rodzinę do lasu, zapraszał 
na obiady, śniadania i  kolacje. 
A  skoro zapraszał, to jak pol
ski zwyczaj nakazuje — płacił.

Pewnego wieczoru czekał w 
mieszkaniu Z-tów, aż pojawi sie 
Silwana. Wyszła ona — oznaj
miła przyszła świekra — na 
dłuższy spacer.

Zadźwięczał telefon. Victoria
no, jako prawie domownik, pod
niósł- słuchawkę. Zabrzmiał tam 
głos męski, nieludzko kaleczą
cy język polski. Victoriano zby- 
strza- cały. bo był zazdrosny 
okrutnie, choć — jak dziś 
stwierdza — Silwana nie dawa
ła ku temu specjalnych powo
dów. Zapytał tamtego czego 
chce. Tamten oznajmił, że ma 
ochotę porozmawiać ze swą na
rzeczoną Siiwaną. Tu Victoria
no pomyślał, że ktoś robi głu
pie kawały. Powiedział, że niech 
tamten w telefonie pocałuje go 
w miejsce, gdzie plecy tracą 
swój szlachetny charakter. Ma 
już z Siiwaną i  jej rodzicami 
ustalony termin ślubu i niech 
ów telefonujący idzie do diab
ła Tamten tymczasem wypalił, 
ze on też ma ustalony termin 
żeniaczki i jest akceptowany 
przez rodziców panny Silwany. 
a jakże!

A li i Victoriano podsumowa
li wzajemnie :le. co i cze?o z 
własne i nieprzymuszonej woli, 
dostarczyli państwu Z Gdyby 
połączyli wvsilki. tato Z mógł
by jeździć całkiem nowym 
.Mercedesem” , a nie iżvwanvm. 
St.arc7.vłobv chvba ’eszcze na

tym pasztetem przyszedł do re
dakcji? — Chce — powiada — 
aby przestrzec innych cudzo
ziemców. aby -nie dawali się 
nabierać.

Toteż — ostrzegamy. Myślimy 
jednak, że w duszy Victoriana: 
t l i  się jakiś płomyczek zemsty, 
zwłaszcza iż swoją historię z 
Siiwaną opisał łamaną polsz
czyzną, powielił na ksero i  ro
zesłał polskim znajomym oraz 
sąsiadom Z-tów. Zasięgnąłem 
opinii o rodzinie, chcącej mieć 
dwóch narzeczonych naraz, w 
dodatku dewizowych. Pani Z. 
cieszy się opinią co najmniej 
dobrą, co nie wyklucza, że rada 
by chcieć dla córek jak najle
piej. Że chcenite to odbiega od 
przyjętych norm moralnych — 
to już druga sprawa, nas tu 
chyba najbardziej interesującą. 
Całość zaś prokuratorowi nie 
podlega, ponieważ obydwaj na
rzeczeni sami znosili narzeczo
nej i je j familiantom różne cen
ne dobra doczesne. O uwiedze
niu nieletniej mowy nie ma, po
nieważ n ik t tego ani nie mó
wi, ani też nie wnosi zażale
nia. Co się tyczy papy taksów
karza, któremu w tym wszyst
kim  Victoriano poświęca naj
mniej uwagi — to jeździ on 
swa taksówką, nie gardzi roz
maitym handelkiem, a co cie
kawe — rozszedł się z Z-tową. 
Victoriana wprowadzał do domu 
jako już były mąż.. A  wszystko 
razem — niezbyt piękne. Jak 
to na polowaniu na cudzoziem
ca dewizowego...

Jerzy WOJTCZAK

DO  ty ln e g o  w e jś c ia  d o  b a n k u  
p r o w a d z i ła  w ą s k a  u l ic z k a  na 

k tó r e j  p a n o w a ł m in im a ln y  ru c h . 
D w a  ra z y  w  ty g o d n iu  p o d je ż d ż a ł 
p o d  w e jś c ie  o p a n c e rz o n y  sa m o 
c h ó d . W y s ia d a ło  z n ie g o  d w ó c h  
m ę żczyzn , k tó r z y  w n o s i li  do  b a n 
k u  p u s te  w o r k i  a p o te m  w ra c a ł 
z w y p e łn io n y m i p ie n ię d z m i.  J e d e n  
z n ic h  w c h o d z i ł  d o  s a m o c h o d u  a 
d r u g i ła d o w a ł w o r k i .

O d  d w ó c h  ty g o d n i  o b s e rw o w a 
l iś m y  ic h  z E d d ie  P e a rs o n e m  
P o z n a liś m y  z n a k o m ic ie  ic h  z w y 
c z a je  W ie d z ie liś m y  ró w n ie ż , że 
n a jw ię c e j  p ie n ię d z y  lą d u ją  w  
p ią t k i  D la te g o  te ż  n a s tę p n y  p ią 
te k  m ia ł  b y ć  n a s z y m  d n ie m  
N asz  p la n  b y ł  n ie z w y k le  p r o s ty  
n a p a d n ie m y  na  s a m o c h ó d  w  p ią 
te k  i  z n ik n ie m y  z p ie n ię d z m i.  
T rz e b a  w a m  w ie d z ie ć , że b y łe m  
g ło w ą  n a s z e j s z a jk i.  E d d ie  b y ł  
t y l k o  k ie r o w c a .  N ie  m o g ę  p o w ie 
d z ie ć  o n im  n ic  z łe g o , p o  p ro s tu  
m a ły .  w y r a f in o w a n y  o szu s t. I  d o 
s k o n a le  z n a ł s ię  n a  s a m o c h o d a c h  
A le , j a k  j u ż  p o w ie d z ia łe m , g ło w ą  
b v łe m  ja .

P o le c i łe m  m u . a b y  z n a la z ł d la  
nag ja k iś  s a m o c h ó d . N ie  r z u c a ją 
c y  s ię  w  o c z y . t a k i ,  k tó r y m  m o 
g l ib y ś m y  u c ie c  p o  n a p a d z ie .

Z r o b i ł  c o  m u  k a z a łe m . Z a p a r 
k o w a l iś m y  s a m o c h ó d  n a  m a łe j,  
s o o k o in e i  u lic z c e . T o  b y ło  w  
c z w a r te k .  W  p ią te k  ra n o  E d d ie  
s k o m b in o w a ł je szcze  je d e n  s a m o 
c h ó d  — o g ro m n a , z ie lo n a  c ię ż a 
ró w k ę . P o trz e b n a  n a m  o n a  b y ła  
d o  z a b lo k o w a n ia  d r o g i  o p a n c e rz o 
n e m u  s a m o c h o d o w i b a n k o w e m uEddło ...

K a c w y c -ż t ip s r  ste a k u . u .n a  to r  
K a z a łe m  m u  u k ra ś ć  in n y .  a le  
m o j  p r z y ja c ie l  b v ł  s p a ra liż o w a n y  
ze s t r a c h u  W s ie d l iś m y  z n o w u  do  
c ię ż a ró w k i  k tó r a  b v ła  s ta ra , zde
z e lo w a n a  . p o ru s z a ła  s e  z s zyb 

k ę  i  z d e rz y ć  s ię  z ta m ty m .  W te -  «ko śc ią  25 k i lo m e t r ó w  n s  go d z in ę  
d y  o b a j  m ę ż c z y ź n i za czn ą  s ię  z T e n  g łu p ie c  Eddie .- łu d z i ł  s ię  że 
n a m i a w a n tu r o w a ć ,  m y  w y d o b ę -  ud a  n a m  s ie  u c ie c  ta k im  g ru c h o -  
d z ie m y  p is to le ty  i  b ę d z ie  po  te m  J a k  d a le k o , m o że  s ię g a ć  u  
k r z y k u  Z a ła d u je m y  p ie n ią d z e  d o  U ch a  Ju d zka  g łu p o ta ”

Sam ochód
z ie lo n e j c ię ż a ró w k i  a o b u  m ę ż 
c z y z n  z a m k n ie m y  w  Ic h  sa m o 
c h o d z ie .

E d d ie  w łą c z y ł  r a d io .  U s ły s z e liś 
m y  k o m u n ik a t :  „ D w a j  m ę ż c z y ź n i 
w  z ie lo n e j  c ię ż a ró w c e  o b r a b o 
w a l i  b a n k ” . E d d ie  z d e n e rw o w a ł 
s ię  t a k  b a rd z o , że n ie  z a u w a ż y ł 
z n a k u  ..S to p ” , n a  s k r z y ż o w a n iu .  
Z a c z ą łe m  r o b ić  m u  w y r z u ty ,  że 
m u s ia ł p o s ta ra ć  s ię  a k u r a t  o  tę  
id io ty c z n ą ,  z ie lo n ą  c ię ż a ró w k ę . T o  
z d e n e rw o w a ło  g o  Jeszcze b a r d z ie j  
i  z a c z e p ił o  b ło tn ik  ja k ie g o ś  sa
m o c h o d u .

N a s tę p n y  k o m u n ik a t  p o l ic y jn y  
z a w ie ra ł  Już n a sz  d o k ła d n y  r y s o 
p is . P o n a g la łe m  E d d le g o  a b y  c o  
p r ę d z e j o d n a la z ł z a p a r k o w a n y  na  
m a łe j  u l ic z c e  s a m o c h ó d  o s o b o w y . 
E d d ie  g u b i ł  s ię . p r z e je ż d ż a ją c  u l i 
ce  w  k tó r e  p o w in n iś m y  s k rę c a ć . 
W re s z c ie  d o je c h a l iś m y .  P e c h  Jed
n a k  n ie  o p u s z c z a ł n a s . E d d ie  
s tw ie r d z i ł ,  że w  s a m o c h o d z ie  oso 
b o w y m . k tó r y m  m ie l iś m y  u c ie -

R a d io  b o m b a rd o w a ło  n a s  bez 
P r z e r w y  n o w y m i in fo r m a c ja m i o 
na» s a m y c h  i  o  n a p a d z ie . O ka za 
ło  s-ę. ze z r a b o w a liś m y  80 ty s ię 
c y  d o la r ó w .  E d d ie  ła p a ł  p o w ie tr z e  
s z e ro k o  o t w a r t y m i  u s ta m i j w y 
g lą d a ł j a k  r y b a  w y rz u c o n a  na 
p ia s e k . W n a jś m ie ls z y c h  sna ch  
r i ie  p rz y p u s z c z a łe m , że z r a b u je m y  
aż ta k ą  s u m ę  N a  nasze  n ie szczę 
śc ie  p ie n ią d z e  z n a jd o w a ły  s ię  na
d a l.  w ra z  z n a m i,  w  t y m  z ie lo 
n y m  p u d le , o k tó r y m  m u s ia ł Już 
w ie d z ie ć  k a ż d y  p o l ic ja n t  w  m ie 
ś c ie  I  w ię k s z o ś ć  je g o  m ie s z k a ń 
c ó w

W re s z c ie  E d d ie  w y ją k a ł,  że m u 
s im y  p o s ta ra ć  s ie  o  in n y  sam o
c h ó d . W ła ś n ie  p rz e je ż d ż a l iś m y  
o b o k  d o m u  na  k tó r y m  b y ła  ta 
b l ic a  z in fo r m a c ją :  „ S a m o c h ó d  d o  
s p r z e d a n ia ’ . K a z a łe m  E d d ie m u  za 
t r z y m a ć

D r z w i o t w o r z y ło  n a m  Ja k ie ś  s ta 
re  p u d ło ,  w  d o d a tk u  na  p ó ł g łu 
c h e . D la c z e g o  w ła ś n ie  Ja m u s ia 
łe m  t r a f ić  na  tę  p r z y g łu p lą  s ta 
ru s z k ę  n ie  ro z u m ie m . S z ła  p rz e 

de m n ą  s c h o d a m i na  p ię t r o  o d 
w ra c a ją c  od  cza su  do  czasu  g ło 
w ę  i  p r z y g lą d a ją c  m i s ię  zza 
s w y c h  o k u la r ó w ,  a ja  w y ja ś n ia 
łe m  Je j c e l s w e j  w iz y t y .  C h c ia 
ła  p o c z ę s to w a ć  m n ie  h e r b a tą  i 
p o ro z m a w ia ć  c h w i lę .  N e r w o w o  za 
c is k a łe m  p ię ś c i.

— G d z ie  je s t  te n  sa m o c h ó d ?  —.  
z a p y ta łe m .

S k r z e k l iw y m  g ło s e m  u ś w ia d o m i-  
>a m n ie . że j e j  s a m o c h ó d  m a  t y l 
k o  c z te ry  la ta  i  je s t  w  z n a k o m i
ty m  s ta n ie .

— K u p u je  go  — p o w ie d z ia łe m , ? 
t r u d e m  o p a n o w u ją c  s ię . W c is n ą 
łe m  J e j w  r ę k ę  z w i te k  b a n k n o 
tó w . n ie  p a tr z ą c  n a w e t I le  d a ję .

— G d z ie  s to i a u to ?
— W  g a ra ż u
W y s k o c z y łe m  z m ie s z k a n ia . N a 

tu r a ln ie .  g a ra ż  b y ł  z a m k n ię ty  
W ró c iłe m  n a js z y b c ie j j a k  m o g łe m  
W rę c z y ła  m i k lu c z  o d  g a ra ż u , k lu  
c z y k  d o  s ta c y jk i  i  k a r tę  r e je s t r a 
c y jn ą .  E d d ie  s ta ł p r z y  c ię ż a ró w 
ce  t  n e r w o w o  n a c is k a ł k la k s o n .  
K r z y k n ą ł  d o  m n ie , że d y s z y  p o 
l i c y jn e  s y r e n y .

I  Ja s ły s z a łe m . J a k  z b l iż a ły  s ie 
w  n a s z y m  k ie r u n k u .  O d k r z y k n ą 
łe m  m u , że k u p i łe m  s a m o c h ó d  
E d d ie  z a c z ą ł w y n o s ić  z  z ie lo n e j 
c ię ż ą  r ó w k i  w o r k i  z  p ie n ię d z m i.

O tw o rz y łe m  d r z w i  d o  g a ra ż u . 
U s ły s z a łe m  Jeszcze g ło s  s ta ru s z k i-

—  M ło d y  c z ło w ie k u ,  w  b a k u  je s t  
p e łn o  b e n z y n y .

W y c ie  s y r e n  z b l iż a ło  s ię ,  m ia 
łe m  J e d n a k  n a d z ie ję ,  że  z d ą ż y m y . 
S p o jr z a łe m  n a  s a m o c h ó d  w  g a ra 
żu . B y ł  r z e c z y w iś c ie  w  d o s k o n a 
ły m  s ta n ie . D b a n o  t u  o  n ie g o . 
D o  te g o  s to p n ia , że  s ta ł  n a  c e 
g ła c h  a  w s z y s tk ie  k o ła  b y ł y  o p a r 
te  o  ś c ia n ę .

A r t h u r  M O O R F

Uśmiechnij się!

— Wszystko wziąłeś do łowie
nia: kości, karty, korkociąg?...

i



KURIER ^  SPORT ^TU R Y S TY KA  ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA SPORT ^  TURYSTYKA ^  SPORT ^  TURYSTYKA 0  STRONA 1 4

Dziś o godz. 21 starł

Bieg z pochodniami
Z  O K A Z J I  4 0 - ro c z n ic y  p o w ro tu  

P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  d o  M a c ie rz y  
o ra z  4 0 - ro c z n ic y  w y z w o le n ia  S zcze
c in a  Z a rz ą d  K lu b u  U c z e ln ia n e g o  
A k a d e m ic k ie g o  Z w ią z k u  S p o r to w e 
g o  o r g a n iz u je  b ie g  u l ic z n y  z p o 
c h o d n ia m i d la  s tu d e n tó w  w y ż s z y c h  
u c z e ln i n a szeg o  m ia s ta . S ta r t  
s tą p i  d z iś  o  g o d z in ie  21 z u l .  l 
ła s k ie g o  (o b o k  b u d y n k u  W y d z ia łu  
T e c h n o lo g ii  C h e m ic z n e j) .  T ra s a  p r o 
w a d z i  u l ic a m i  S z c z e c in a : a l .  P ia 
s tó w .  u l .  W ie lk o p o ls k a ,  u l .  M o n iu 
s z k i,  u l .  P io t r a  S k a rg i,  u l .  J a n o s ik a , 
x il.  N ie d z ia łk o w s k ie g o ,  a l.  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j,  p l .  Ż o łn ie r z a  P o ls k ie g o , 
u l .  Z y g m u n ta .  W a ła m i C h ro b re g o . 
N a b rz e ż e m  W e le c k im  u l  D w o r c o 
w ą ,  p ł .  N a r u to w ic z a ,  u l .  K o rd e c k ie 
g o . M e ta  z o s ta ła  u s y tu o w a n a  na 
s ta d io n ie  A Z S . P r z e w id y w a n e  za 
k o ń c z e n ie  b ie g u  z  p o c h o d n ia m i o- 
Jcoło g o d z in y  24.

(b t )

Z udziałem zespołów NRD

Turniej piłki ręcznej
D Z IŚ  o  g o d z . 15 w  h a l i  p r z y  u l .  

N a r u to w ic z a  ro z p o c z n ie  s ię  d w u d n io 
w y -  t u r n ie j  p i ł k i  r ę c z n e j k o b ie t  ? 
u d z ia łe m  I - l ig o w y c h  z e s p o łó w : A S K  
F r a n k f u r t .  E m p o r u  R o s to c k  1 P o g o 
n i  S z c z e c in . T u r n ie j  b e d z ie  o d b y w a ł 
s ię  w  tr z e c h  tu r a c h  (p o  t r z y  m ecze  
w  k a ż d e j) .  W  s o b o tę  p o c z ą te k  za
w o d ó w  o  g o d z . 9.45 i o  14.30. ( m k )

Rozwiązano związek piłkarski

w Kenii

Doigrali się
PIŁKARZE Kenii wyeliminowani 

zostali przez Nigerię w elimina
cjach Pokorskich mistrzostw świa 
ta Mexico-86. Po fatalnym wy
stępie rozpętała się gwałtowna 
krytyka pod adresem piłkarzy i 
ich trenera. Po debacie parlamen 
tarnej w której posłowie zarzuciil 
Związkowi Piłki Nożnej Kenii nie
gospodarność, związek został roz
wiązany. Na jego miejsce powo
łano 13-osobowy komitet, które
mu powierzono przeprowadzenie 
reformy w kenijskim piłkarstwie.

Przed 38 Wyścigiem Pokoju

Czy Polacy zaczną wygrywać?
ZAZWYCZAJ start Wyścigu 

Pokoju skłania do rozmaitych k ° |s z a rd  ^slurko^ski -  
refleksji, wspomnień, bo też do - •-
starczał on zawsze wielu prze
żyć i wzruszeń. Dostarczały ich 
całe pokolenia kolarskich znako 
mitości. K ryją  się one w niezwy 
kle obfitych statystykach Wy
ścigu Pokoju. Ograniczmy się tu 
ta j do przytoczenia niektórych 
liczb i  nazwisk, kierując się eta

S ta n is ła w  S zo zd a  — 13 o ta z  1 p r o -  12 r a z y .  K o la r z e  ra d z ie c c y  z a n o to -  
lo g  (z w y c ię z c a  W P  z 1974 r .) . 4. w a l i  7 z w y c ię s tw ,  a P o la c y  m a ją  
R y s z a rd  S z u rk o w s k i — 13 (n ie d o -  ic h  5. In te r e s u ją c e ,  że na sz  d o r o -  
ś c ig n io n y  t r i u m f a t o r  W P  w  la ta c h  b e k  w  s to l ic y  N R D  t o  im p o n u ją c y  
1970, 1971, 1973. 1975). 5. V la s t im i l  s e r ia l  w  la ta c h  1966— 70. k ie d y  to  
R u ź ic z k a  — 12, 6. A n a t o l i j  p ie t r o w  k o le jn o  n a js z y b s i b y l i :  J a n  M a g ie ra  
— 11. 7. W a le r y  L ic h a c z e w  — 10. (n a  czas). Z e n o n  C z e c h o w s k i, Z y -  
8. G u s ta w  A d o l f  S c h u r  — 9, ( d w u  g m u n t  H a n u s ik .  A n d r z e j  B ła w d z in
k r o t n y  z w y c ię z c a  W P  z 1955 i  1959 
r . ,  d w u n a s to k r o tn y  u c z e s tn ik  im 
p r e z y ) ,  9. J u r i j  M e lic h o w  — 7 (z w y  
c ię z c a  W P  z 1961 r .) ,  10. A n to n in  
B a rt .o n ic z e k . J a n  S m o l ik  (z w y c ię z c a  
W P  z 1964 r . ) ,  Z e n o n  C z e c h o w s k i i 
S z a c h id  Z a g re td in o w  — p o  6.

p o w y m i  z w y c i ę s t w a m i .  W ia d o -  l is ta  n a z w is k  je s t  Jeszcze je d n y m  
m o ,  że t r i u m f a t o r z y  t e j  i m p r e -  p o tw ie r d z e n ie m , że to n  w y ś c ig o w i 
z y  z a w s z e  z d o b y w a l i  t r w a ł ą  s la  p o k o ju  . n a d a w a li  p rz e w a ż n ie  re p re .

i  W o jc ie c h  M a tu s ia k .

T O  ju ż  J e d n a k  o d le g ła  p rze sz ło ść  
W  o s ta tn ic h  la ta c h  n a s z y m  k o la 
r z o m  n ie  u d a ło  s ię  s ta n ą ć  n a  n a j 
w y ż s z y m  p o d iu m  n ie  t y l k o  w  je 
d n e j  ze  s to lic .  W y g r a n ie  e ta p u  
p rz e z  k tó re g o ś  z b ia ło - c z e r w o n y c h

B o g d a n  B A N K A

■ . , . . z e n ta n c ł t r z e c h  k r a jó w  —  o rg a n łz a -  s ta ło  s ie  m a rz e n ie m  M o że  w re s z c ie
w ę ,  ale w a n n a ła c h  i  p a m ię c i  to r ó w  o ra z  z s r r . c h o ć  o c z y w iś c ie  , f,  7 ?  f ,  e
w i d z ó w  r ó w n i e  n a  d łu g o  z a p i -  S ta ra li s ię  z n im i  r y w a l iz o w a ć  — sPe łrU ił -1e w y b r a ń c y  t a k  w y t r a w n e  
s y w a l i  s ię  C i, k t ó r z y  j a k o  p i e r w  “ “  s k u te c z n ie  -  k o la rz e  in n y c h  8 °  asa , Jak  R y s z a rd  S z u rk o w s k i?

s i  o s ią g a l i  m e tę  p o s z c z e g ó ln y c h  p d n s  W ‘
e t a p ó w ,  c h o ć  n ie k o n ie c z n ie  o k a -  P o d o b n ie  m a  s ię  s p ra w a . g d y  
z y w a l i  S ię  n a j l e p s i  w  k l a s y f i k a -  p r z e a n a l iz u je m y  w y k a z  t r iu m fa t o -  
C j i  g e n e r a ln e j .  r ó w  e ta p ó w , k o ń c z ą c y c h  s ię  w

tr z e c h  s to lic a c h , a w ię c  s zcze g ó ln ie  
P O D  w z g lę d e m  z w y c ię s tw  e ta p o -  p re s t iż o w y c h  w  w y ś c ig o w y m  to w a- 

w y c h  p r y m  w io d ą  o b e c n ie  k o la rz e  . .  „  , .  .  „  .
N R D , k tó r z y  w y g r y w a l i  ju ż  93 r a -  r z y s tw ie .  Z a c z n i jm y  m l P r a g i,  g d z ie  
z y . D a ls z a  k o le jn o ś ć  p r z e d s ta w ia  z a in a u g u ro w a n y  z o s ta n ie  te g o ro c z -  
s ię  n a s tę p u ją c o : 2. Z S R R  - -  “  W '  n y  w y ś c ig . W  s to l ic y  C S R S  n a j-  
c ię s tw ,  3. P o ls k a  —  78, 4. C S R S  —

-- -  - - -  c z ę ś c ie j p ie rw s i p r z e je ż d ż a l i  l i r a ę
m e ty  z a w o d n ic y  ra d z ie c c y  — 7 ra  

P o la c y  b y l i  n ie w ie le  g o rs i,  b o

l-ligowcy wracają na boiska

Pogoń gra z Motorem
PO dwutygodniowej przerwie 

wracają na ligowe boiska piłka 
rze ekstraklasy. Pogoń, broniąca 
się przed spadkiem, gra wyja
zdowy mecz (sobota godz. 17) 
w Lublinie z Motorem, który 
również broni się przed degra
dacją. Mecz ten ma duże zna
czenie dla obu drużyn, gdyż 
zdobycie dwóch punktów po
zwoli zwycięzcy na odbicie się 
od dna ligifwej tabeli, która wy 
gląda następująco: 1. Górnik Z. 
— 31 pkt., 2. Widzew — 29, 3. 
Legia — 23, 4. Lech — 28, 5. Za 
głębie — 25, 6. Ruch — 22, 7. 
Górnik W. — 22, 8. Śląsk — 20, 
9. ŁKS — 20. 10. Bałtyk — 20, 
11. Radomiak — 19. 12. GKS — 
19, 13. Lechia — 18, 14. Wisła 
—■ 17, 15. Motor — 17 i 16. Po 
goń — 17.

(MK)

. 5. B e lg ia  — 44, 6. W ło c h y  —  31, 
7. F r a n c ja  — 28, 8. H o la n d ią  — 15, 
9. R u m u n ia  —  12, 10. B u łg a r ia  — 
9. Są to  t y l k o  s u c h e  l ic z b y ,  a le  
p rz e c ie ż  p r z y w o łu ją  o n e  na  m y ś l 
w ie lu  p r a w d z iw y c h  ty ta n ó w  szos.

P r z y p o m n i jm y  z a te m  p r z y n a j -

W  W ielkiej Brytanii

Więcej goli niż aresztowanych
„WIĘCEJ GOLI niż aresztowa- Prasa podkreśla, że również 

nych" — taki tytuł ukazał się na mecz Tottenham — Chelsea od- 
czołowych miejscach sportowych był się w sportowej atmosferze, 
kolumn większości londyńskiej pra chociaż oba kluby „chlubią się" 
*y. Statystycy obliczyli, że we największymi grupami chuliganów, 
wszystkich ligach — angielskiej W Anglii coraz częściej jednak 
walijskiej i  szkockiej — padło w można spotkać na domach sąsia- 
ub. tygodniu więcej bramek (po dujących ze stadionami napisy 
raz pierwszy od wielu lat) aniżeli „Far sale" (na sprzedaż). I mimo 
zostało aresztowanych kibiców, że ceny są przystępne, nie ma 
Tych było „tylko”  106... chętnych na kupno.

w y g r y w a l i  ta m  s z e ś c io k ro tn ie :  W a 
c ła w  W ó jc ik  (1951). R y s z a rd  S z u r-

_______ _ k o w s k i  (1971 i  1973 — n a  czas). S ta
m n ie j  t y c h ,  k tó r z y  m o g ą  s ię  p o -  n is la w  S zo zd a  (1974 1 1976 -  p ro -  
s z c z y e ić  s z c z e g ó ln ą  s k u te c z n o ś c ią  , ___
ro z g ry w a n ia  e ta p o w y c h  k o ń c ó w e k .  J a n  J a “ k le w ic z  (1979 — p r o -
T ą  c e n n ą  u m ie ję tn o ś c ią  im p o n o w a ł lo g ) .  T y le ż  sa m o  r a z y  z w y c ię ż a li
d o ty c h c z a s  s z c z e g ó ln ie  k o la r z  N R D  k o la rz e  N R D , w  t y m  t r z y k r o tn ie

s a w ® *  c,ekawe' 28 8ospodaiz° °dk ie  szanse na  p o p r a w ie n ie  te g o  re  n ie ś l i  w  P ra d z e  5 z w y c ię s tw ,  p r z y  
k o r d u ,  g d y ż  je szcze  je s t  d a le k i  o d  c z y m  o s ta tn im  s z c z ę ś liw c e m  b y ł  
z a k o ń c z e n ia  k a r ie r y .  D o d a jm y ,  że  p aW e l D o le ż a l w  1805 r o k u 'Ludwig zwyciężył w ostatecznej ™wei UOłeza‘ w roKU-
klasyfikacji wyścigu jedynie w 1982 w  u j a p w « ,.™  u„vr., ale startując w tej imprezie do w WAKbZAWIE Polacy byli
tychczas pięciokrotnie był jeszcze dotychczas mniej „gościnni” . Wi 
trzy razy trzeci l  raz czwarty, a  dzowie fetowali ich etapowewięc stanowi największą łndywidu- , „ T1 F ..
ainość ostatnich łat. w  klasyfika- zwycięstwa 10 razy. Przypomnij 
cjl zwycięstw etapowych następne my, że tę satysfakcję naszym

r t ta s w i ss% i  h k s s t m e  r ś
r., Lucjan Piętraszewski w 1949 
r., Stanisław Królak w 1953 (do 
dajmy: oprócz Szurkowskiego i 
Szozdy — nasz triumfator WP 
z 1956 r.), Mieczysław Wilczew 
ski w 1954, Zygmunt Hanusik 
w 1969, Ryszard Szurkowski w 
1972, Stanisław Szozda w 1973, 
Tadeusz Mytnik w 1976 (na
czas) oraz Krzysztof Sujka w
1978 i 1979 r.

K O L A R Z E  N R D  p r z y je ż d ż a l i  ja k o  
p ie r w s i  d o  W a rs z a w y  7 r a z y ;  w  
d w u  o s ta tn ic h  la ta c h  w y g r y w a ł  
L u d w ig  ( w  1983 r .  b y ł  p ie rw s z y  w  
je ź d z ie  n a  czas). Z a w o d n ic y  r a 
d z ie c c y  m a ją  na  k o n c ie  5 z w y 
c ię s tw  ( o s ta tn io  Z a g re td in o w  w  la  
ta c h  1981 i  1982).

W  B e r l in ie ,  g d z ie  z a k o ń c z y  s ię  38 
W P. n a jc z ę ś c ie j z w y c ię s k im  f i n i 
szem  D o p is y w a li  s ie  g o s p o d a rz e  — ■

Przykład do naśladowania

Umiejętność zejścia ze sceny
W  Ż Y C IU  s p o r to w c a , j a k  k a ż d e g o  je d n a k  p o z o s ta ł i  m o ż n a  b y  o  n im  

c z ło w ie k a ,  z d a r z a ją  s ię  d n i  p ię k -  p r a w ie  n ie  w s p o m in a ć  g d y b y  n ie  
n e . p e łn e  ra d o ś c i,  s za re , z  m n ó -  to .  że  p o d cza s  w s p o m n ia n e g o  p o że - 
s tw e m  w y le w a n e g o  p o tu  n a  t r e n in -  g n a n ia  R y s z a rd  S ta d n iu k  d z ię k u ją c  
g a c h . a le  ta k ż e  b y w a ją  o k r e s y  w ie lu  o so b o m  i  t r e n e r o m  za je g o  
k lę s k  i  u p a d k ó w . S p o r t  w y c z y n o w y  e d u k a c ję  s p o r to w ą  w  p ie rw s z e j k o -  
zm u s z a  z a w o d n ik a  d o  n ie u s ta n n e g o  le jn o ś c i  w y r a z i ł  u z n a n ie  w ła ś n ie  
s p ra w d z a n ia  s ię . Z  r e g u ły  je s t  to  s p r a w c y  je g o  o s ta tn ie j  ż y c io w e j  p o -  
b e z p a rd o n o w a  w a lk a  z  cza se m , m e -  r a ż k i  t r e n e r o w i R . K ę d z ie rs k ie m u ,  
t r a m i .  k i lo g r a m a m i i  w s p ó łu c z e s tn i
k a m i  t r e n in g u  i  z a w o d ó w . T a  c ią -  N IE Z B Y T  czę s to  z d a rz a ją  s ię  w  
g ła  r y w a l iz a c ja  o d b ie ra  w ie lu  l u -  n a s z y m  s p o rc ie  t a k ie  d ż e n te lm e ń s k ie  
d z io m  s m a k  ż y c ia .  K ie d y ś  n a d c h o -  f o r m y  z a c h o w a n ia  z a w o d n ik ó w  w o 
d z i je d n a k  k r e s  k a r ie r y  s p o r to w e j,  be c  w y c h o w a w c ó w . T rz e b a  ta k ż e  
J a k  s c h o d z ić  ze sce n y ?  U  s z c z y tu  u m ie ć  s c h o d z ić  ze  s c e n y  u ś m ie c h -  
s ła w y .  c z y  d ro g a  . . ła g o d n e g o  n a tu -  n ię ty m .  b e z  z g o r z k n ie n ia  i  f r u s t r a -  
r a ln e g o  o d e jś c ia ” ? c j i .  T o  s ię  l ic z y ,  ja k o  in w e s ty c ja  w

R y s z a rd  S ta d n iu k  w y b r a ł  tę  d r u -  d r u g im  e ta p ie  ż y c ia  R y s z a rd a  S ta -  
gą . c h y b a  le p s z ą  m e to d ę  p o ż e g n a -  d n iu k a .  P a .
n ia  sw e g o  u k o c h a n e g o  w io ś la r s tw a .”  -  
P o  n ie m a l 20 la ta c h  s ta r t ó w :
Ig rz y s k a c h  o l im p i js k ic h ,  m is t r z o 
s tw a c h  ś w ia ta  i  w ie lu  m ię d z y n a r o 
d o w y c h  to ra c h  r e g a to w y c h ,  n a  k tó  
r y c h  o s ią g a ł w ie le  s u k c e s ó w , w  
u b ie g ły  p ią te k  p o ż e g n a n o  go  p o d 
czas o tw a r c ia  X X V I I  o g ó ln o p o l
s k ic h  re g a t  o  p u c h a r  I  s e k re ta rz a  
K W  P Z P R  w  S z c z e c in ie  w  o b e cn o ś 
c i 800 m ło d y c h  w io ś la r z y  z  ca łe g o  
k r a ju .  B y ły  p r z e m ó w ie n ia , p o d z ię 
k o w a n ia .  k w ia t y ,  p u c h a r y  p a m ią t 
k o w e . ja k  z w y k le  w  ta k ic h  w y p a d 
k a c h .

R . S ta d n iu k  b y l  n ie  t y l k o  d o b r y m  
s p o r to w c e m , a le  ta k ż e  w z o rc e m  do  
n a ś la d o w a n ia  d la  m ło d z ie ż y  i  c h y 
ba  n im  p o z o s ta n ie . W  o s ta tn ic h  la 
ta c h  k a r ie r y  z a w o d n ik a  z d a r z y ł  s ię  
p o w a ż n y  z g r z y t  m ię d z y  n im  i  t r e 
n e re m  k a d r y  n a r o d o w e j R y s z a rd e m  
K ę d z ie rs k im ,  s w e g o  cza su  k lu b o w y m  
s z k o le n io w c e m . B y ł  czas , że łą c z y ł) ' 
ic h  n ie  t y l k o  s p r a w y  w io ś la r s tw a .  
K o n f l i k t  t r e n e r —z a w o d n ik  z d a rz a  
s ię . Z w y k le  w  o s ta te c z n y m  r o z r a 
c h u n k u  k to ś  m u s i u d o k u m e n to w a ć  
s w o ją  r a c ję .  W  ty m  w y p a d k u  n a j 
p ie r w  p rz y z n a n o  ją  t r e n e r o w i,  p ó ź 
n ie j  z a w o d n ik  te ż  o t r z y m a ł sw o ją , 
b y ć  m o ż e  s k ro m n a  s a ty s fa k c je .  F a k t

t ^ + ' ^ ^ ,* ^ * + * + * * * ^ ^ 4̂ * * ^ * * ^ t+ * * ^ ^ * + ^ ^ ^ * + * * ^ * + ^ ~ + ^ * * '  s k o w e j i  s p o r to w e j,  p o m ie s z c z e ń  to w a ła  w  38 W y ś c ig u  P o k o ju .  W  
k  I d y d a k ty c z n y c h .  b a r ó w .  k a w ia r -  t y m  r o k u  o r g a n iz a to rz y  p o s ta n o w il i .

k i a l r c w b  r ł M l A lrr>  ▲  K ł» c - ; "  ▲  n . i e l „ . c i „  „ _ , i  i 1 n i .  ja d ło d a jn i ,  e w e n tu a ln ie  h o te lu ,  że  t ra s a  w y ś c ig u  p rz e b ie g a ć  b ę d z ie
f  ▼  iw e R b y K  u a i e K u  y o r q  ^  u y b K U b ja  n a a  czę śc i a d m in is t r a c y jn o -o b s łu g o w e j  i  p o  ra z  p ie rw s z y  r ó w n ie ż  w  Z S R R .
#  p r o a r a m e m  h a l i  ♦  S z e ś c i u  n a  W v ś c i a  P o k o i u  , p o m ie s z c z e ń  to w a rz y s z ą c y c h . D y s k u -  T a k  w ię c  d o  t r z e c h  k r a jó w  do sze d ł
a  r  3  ~  7 3  1 1 sJa na  te n  te m a t  b ę d z ie  t r w a ła  s p o - c z w a r ty ,  z t y m  że k o la rz e  „ p r z e -

_ i 1 r °  czasju .  C z y te ln ik ó w  z a c h ę c a m y  dt> ja d ą ”  c h y b a  w ię c e j  k i lo m e t r ó w  w  
p r z e d k ła d a n ia  s w o ic h  p r o p o z y c j i ,  s a m o lo ta c h  n iż  n a  s w o ic h  ro w e ra c h .

. J e s t je szcze  w ie le  cza su  na  d y s k u -  T a k ż e  w  S z c z e c in ie  o d b ę d z ie  s ię  k r y
•  O D D A L IŁ  s ię  M e k s y k  p o  ś ro d o  s p o tk a n ia  p r z y ja ź n i  s p o r to w c ó w  p o i -  s je .  t e r iu m  u l ic z n e  na  W a ła c h  C l ir o b r e -

w y m  m e c z u  P o ls k a  — B e lg ia ,  s k ic h  i r a d z ie c k ic h  —  j a k  tw ie r d z i ł  g o . S ze śc iu  w y b r a ń c ó w  t r e n e r a  to
W p r a w d z ie  n ie  w s z y s tk o  je szcze  d z ie n n ik a r z  „ S o w ie ts k ie g o  S p o r tu ”  •  R y s z a rd  S z u rk o w s k i p o d a ł s k ła d  (n a  z d ję c iu  o d  le w e j) :  P a w e ł B a r t -

w y k a z a ł  s ię  „ w ie lk im  k u n s z te m , p o ls k ie j  e k ip y ,  k tó ra  b ę d z ie  s ta r -  k o w ia k .  M a r e k  K u la s , M a r e k  Leś-s tra c o n e , d o p ó k i p i łk a  w  g rz e . j a k  
m a w ia ł  n ie z a p o m n ia n y  J a n  C is z e w 
s k i ,  to  je d n a k  w ię k s z o ś ć  p o ls k ic h  
k ib ic ó w  s t r a c i ła ,  j u ż  w ia r ę  w  w y 
g r a n ie  m u n d ia lo w e j  g r u p y .  P o la c y  
z a w ie d l i  n a  c a łe j  l i n i i .  U s tę p o w a li 
B e lg o m  w e  w s z y s tk ic h  fo rm a c ja c h .  
P o tw ie r d z i ła  s ię  o p in ia ,  że t r e n e r  
P ie c h n ic z e k  n ie  d y s p o n u je  ze sp o łe m  
p i łk a r z y ,  le c z  t y l k o  k i lk o m a  z n a 
c z ą c y m i n a z w is k a m i,  k tó r e  lic z ą  s ię 
je d y n ie  w  p o ls k ie j  l id z e . S m o la re k  
n ie  p rz e p ra c o w a ł o k re s u  p r z y g o to 
w a w c z e g o , a z d a w n y c h  u m ie ję tn o ś 
c i  z o s ta ła  m u  w a le c z n o ś ć  i  u m ie 
ję tn o ś ć  fa u lo w a n ia .  D z ie k a n o w s k i

0 tym się mówi...
d u ż y m  w d z ię k ie m , b ły s k o t l iw ą  e lo 
k w e n c ją ,  a ta k ż e .. .  e le g a n c k im  sp o 
s o b e m  p o ru s z a n ia  s ię ” ... N a to m ia s t  
H . U rb a ś . o b e c n y  s e k r e ta r z  r e d a k c j i  
s p o r to w e j  T V ,  o d  c z e rw c a  o b e jm u je  
w  P o ls k im  R a d iu  s z e fo s tw o  s p o r  to -  

je szcze  ra z  p o tw ie r d z i ł , '  “¿ ¿ " je s t P d " s łu ż b y  - s p ra w o z d a w c z e  j  S ą d z ić .
W  co  n a j le p s z y  w  W id z e w ie . C o  r o -  l z  1™  * 1 «  z d z ia ła  w ie le .
».:» ... j  . . Ż y c z y m y  p o w o d z e n ia . G ó rą  n a s i.

n ie w s k i.  A n d r z e j  M ie r z e je w s k i ,  L e c h  
P ia s e c k i ( k a p it a n ) .  Z d z is ła w  W ro n a . 
R e z e rw o w y m i d r u ż y n y  są M a re k  
S z e rs z y ń s k i i Z b ig n ie w  L u d w in ia k .  
R . S z u rk o w s k i tw ie r d z i ,  że te n  ze
s p ó l s ta ć  na  w ie le .  Z o b a c z y m y .

E . P .

b i ł  w  d r u ż y n ie  J a ło c h a  n a le ż y  s p y 
ta ć  t y l k o  s z k o le n io w c ó w .

O d d z ie ln a  k a r ta  to  . . le g ia  c u d z o 
z ie m s k a ” . B o n ie k  z r o l i  r o z g ry w a 
ją c e g o  n ie  w y w ią z a ł  s ię . T r u d n o  m u  w a " ”  ’ 
S ię d z iw ić  s k o ro  n a j le p ie j  g ra  — K t o iy m  
a ta k u .  Z m u d a  n ic z y m  te ż  s ie  ni< 
a łu ż y ł .  O b y d w a j  za  t o  . . z a r o b il r  
k a r y  w  p o s ta c i „ ż ó ł t y c h  k a r te k ” .
O g ó ln a  r e f le k s ja  je s t  je d n a k  jeszcze  
g o rs z a . W y d a je  s ię  b o w ie m , że nasz 
s e le k c jo n e r  ź le  z e s ta w ił  s k ła d  d ru -

•  O d b y ło  s ię  p ie rw s z e  p o s ie d z e 
n ie  k o m ite tu  b u d o w y  h a l i  w id o w i 
s k o w o -s p o r to w e j w  S z c z e c in ie , na  
k tó r y m  d o k o n a n o  w y b o r u  p r e z y -  

„  n ip  7a d iu m  o ra z  p o d z ie lo n o  z a d a n ia  w ś ró d  
7 . rn K iH ’ > j eg o  c z ło n k ó w . U s ta lo n o  ta k ż e , że 

w  r a m a c h  k o m i te tu  b ę d ą  d z ia ła ły  
d w a  z e s p o ły :  o r g a n iz a c y jn o - f in a n s o 
w y  i  d o ra d z tw a ' te c h n ic z n e g o . 

P rz e p ro w a d z o n o  ta k ż e  d y s k u s ję
ż y n y  , n a k a z a ł n ie w ła ś c iw ą  ta k t y -  n a d  p ro g ra m e m  u ż y t k o w y m  p r z y
k ę .

J a k  d o no szą  z k ó ł  d o b rz e  p o in 
f o rm o w a n y c h  e k s -s z c z e c in ia n ie  — 
H e n r y k  U rb a ś  i  L e s ła w  S k in d e r ,  
k t ó r z y  z p o w o d z e n ie m  s p e łn ia ją  
o b o w ią z k i  s p o r to w y c h  d z ie n n ik a r z y  
w  „ c e n t r a l i ”  T V  i  ra d ia ,  m a ją  d u 
że „ w z ię c ie " .  L .  S k in d e r  p o dcza s

sz łe g o  o b ie k tu ,  k tó r e g o  p r o je k t  p r z y  
g o to w a ł s z c z e c iń s k i W O S iR . P rz e 
w id u je  s ię , że h a la  b ę d z ie  s k ła d a 
ła  Się z a r e n y  g łó w n e j  o  w y m ia 
r a c h  70X50 m , t r y b u n  o  s ta łe j  p o 
je m n o ś c i o k . 5 ty s .  m ie js c ,  p o m ie s z 
czeń  o d n o w y  b io lo g ic z n e j ,  t r z e c h  sa l 
t r e n in g o w y c h  o o d p o w ie d n ic h  w y 
m ia r a c h ,  z a p le c z a  f u n k c j i  w id o w i -

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G o d z . 15 —  h a la  p r z y  u l .  N a r u t o 
w ic z a  —  t u r n ie j  p i ł k i  rę c z n e j k o 
b ie t .

G o d z . 17 —  k ą p ie l is k o  A r k o n k a  —
z g a d y w a n k a  te re n o w a  w  ra m a c h  
X X I  R T N .

G o d z . 21 — u l .  P u ła s k ie g o  —
b ie g  u l ic z n y  s z la k ie m  w y ż s z y c h  
u c z e ln i.

S O B O T A

G o d z . 9.45 — h a la  p r z y  u l .  N a r u 
to w ic z a  —  c . d . t u r n ie ju  p i lk a r e k .

G o d z . 11 —  M ię d z y z d r o je ,  p la c  
Z w y c ię s tw a  —  s ta r t  d o  b ie g u  n a  
d y s ta n s ie  4 k m .

G o d z . 11 —  s ta d io n  p r z y  u l .  B a n -  
d u rs k te g o  —  m e c z  p i łk a r s k i  o  m i 
s t r z o s tw o  I I  l i g i  S ta l  S to c z n ia  — 
Z a g łę b ie .

G o d z . 11 —  s ta d io n  w  I .a s k u  A r -  
k o ń s k im  — m e cz  p i łk a r s k i  o  m i 
s tr z o s tw o  I I I  l i g i  A r k o n ia  — L e c h ia  
Z ie lo n a  G ó ra .

G o d z . 12 — s ta d io n  p r z y  u l .  T w a r 
d o w s k ie g o  —  l ig a  M W  ju n io r ó w  P o 
g o ń  —  L e c h  P o z n a ń .

G o d z . 12 — h a la  p r z y  u l .  W il lo w e j
—  t u r n ie j  k o m e tk i  w  r a m a c h  X X I  
R T N .

G o d z . 14.30 —  h a la  p r z y  u l .  N a r u 
to w ic z a  —  c .  d . t u r n ie ju  p i łk a r e k .

G o d z . 16 — s ta d io n  p r z y  u l .  P o - 
t u l i c k le j  —  to w a r z y s k i  m e cz  p i ł k a r 
s k i  k o b ie t  p o m ię d z y  Is k r ą  M ie r z y n  
i  H e r th ą  B e r l in  Z a c h o d n i.

G o d z . 17 —  h a la  p r z y  u l .  N a r u t o 
w ic z a  —  m e c ż  p i ł k i  r ę c z n e j m ę ż 
c z y z n  o  m is t rz o s tw o  I I  l i g i  P o g o ń
—  W łó k n ia rz  P a b ia n ic e .

N IE D Z IE L A

G o d z . 10 — L a s e k  A r k o ń s k i  —
b ie g i t ra n s o w e  z in s t r u k to r e m .

G o d z . 11 —  h ś la  p r z y  u l .  N a r u t o 
w ic z a  —  re w a n ż o w y  m e cz  p i łk a r z y  
rę c z n y c h  o m is t r z o s tw o  I I  l i g i  P o 
g o ń  —  W łó k n ia r z  P a b ia n ic e .

G o d z . 11 —  s ta d io n  w  L a s k u  A r -  
k o ń s k im  — l ig a  M W  ju n io r ó w  w  
p i łc e  n o ż n e j A r k o n ia  — C e lu lo z a  
K o s tr z y n .

G o d z . 11 —  S ta rg a rd , s ta d io n  p r z y  
u l .  C e g la n e j — l ig a  M W  ju n io r ó w  
B łę k i t n i  — S ta l S to c z n ia .

G o d z . 11 — s ta d io n  w  P o lic a c h
p r z y  u l.  S ie d le c k ie j  — m ecz  p i ł k a r 
s k i o m is t r z o s tw o  I I  l i g i  C h e m ik  — 
iJ łę z a  W ro c ła w .

Koszykówka

Spójnia w finale
K O S Z Y K A R Z E  s ta rg a r d z k ie j  S p ó j

n i u z y s k a l i  a w a n s  d o  f i n a łu  X I I  
O S M . Z a w o d n ic y  tr e n o w a n i  p rz e z  
b y łe g o  k o s z y k a rz a  te g o  k lu b u .  M ir o 
s ła w a  S ić k o  w y g r a l i  p ó ł f in a ło w y  t u r  
n ie j  i  w  d n ia c h  13—-15 b m . b ę d ą  
w a lc z y l i  w e  W ro c ła w iu  o m e d a lo w e  
p o z y c je .  ( m k )
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P O L S K I (M a ła  S ce n a ) „ S ta r a  k o b ie 
ta  w y s ia d u je ”  g . 19 ( p ią te k ,  s o b o ta  
i  n ie d z ie la ) ;  W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( n ie 
d z ie la ) :  „ A m a d e u s z ’ g . 19; M U 
Z Y C Z N Y  (889-02) s o b o ta : „ B łę k i t n y  
z a m e k ”  g . 19.30. n ie d z ie la :  g. 16; 
P L E C IU G A  — s o b o ta : „ K o p c iu s z e k ”  
g . 17; n ie d z ie la :  g . 11 (od  1. 5); F IL -  
H A R M O N 1 A  — k o n c e r t  g . 19; s o b o 
ta :  g . 17.

D E L F IN  (468-78) „ S z p i ta l  P r z e m ie 
n ie n ia ”  g , ’ 5.45 —  p o i. ,  1. 18; s o b o 
ta  i  n ie d z ie la :  „ A m o k  —  M a r o k o  
15”  g . 11, 13.15, 15.45, 18, 20.15; C O - 
L O S S K U M  (458-18} „ K o n c e r t ”  g . 16, 
18. 20 —  p o i. ,  1. 12 ( p ią te k ,  s o b o ta  
i  n ie d z ie la ) .  K O S M O S  (380-03) „ C h r i -  
S t in e ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30
—  U S A , 1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie 
d z ie la  — w  s o b o tę  bez g . 9 ); B A Ł 
T Y K  (733-35) s o b o ta : „W e s e le ”  g . 12; 
„ D u ls c y ”  g . 14; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
„ M a r ia  i  M ir a b e l la ”  g . 15.30 — 
r u m . ;  „ S ta r  80”  g . ¡7 ~  U S A , 1. 18; 
„ A la b a m a ”  g . 19.15 —  p o i. ,  1. 18. 
P O L O N IA  (221-834) „ Im p e r iu m  k o n t r  
a t a k u je ”  g . 11. 14.15, 16.30 —  U S A , 
1. 12; „W e s o łe  m ia s te c z k o ”  g .  13.10; 
„ F u c h a "  g . 18.45 — p o i. ,  1. 15 (p ią 
te k .  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P IO N IE R  
(475-02) „ N ie  m a  m o c n y c h ”  g . 15 — 
p o i . ;  „ W a lk a  o  o g ie ń ”  g . 17. 19.15
—  k 3 n a d .- f r „  1. 18; so b rfta  i  n ie 
d z ie la :  „ N ie  m a  m o c n y c h ”  g . 15; 
„ W a lk a  o  o g ie ń ”  g . 11, 17, 19.18 —- 
k a n a d .- f r . .  1. 18; „ Z a g in ą ł  p ie s ”  g . 
13, 14; H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  p ią 
te k :  „S e k s m is ja ”  g . 18.15 — p o i. ,  1. 
15; „ C z y  le c i z n a m i p i lo t? ”  g . 16.30
— U S A , 1. 12; n ie d z ie la :  g . 13.15; 
Z A M E K  — „ S n y  i  m a rz e n ia ”  g . 
19.15 — p o i. ,  1. 15. s o b o ta : g . 16, 18; 
n ie d z ie la :  .O d m ie n n e  s ta n y  ś w ia d o 
m o ś c i”  g . 17 — U S A , 1. 15; M A R S
— p ią te k :  „ P r z y g o d y  B łę k it n e g o
R y c e r z y k a "  g . 15.30 — p o i . ;  „ C a ły  
te n  z g ie łk "  g . 17, 19.30 — U S A . 1. 
15; n ie d z ie la :  g . 17. 19.30; P R O M IE Ń  
(374-95) s o b o ta : „ B u t c h  C a s s id y  i 
S u n d a n c e  K id ”  g . 16, 18 —  U S A , 1. 
15; n ie d z ie la :  g . 14, 16. 18. S Z M A 
R A G D O W E  (Z d r o je )  n ie d z ie la :  „ E .  
T . ”  g . 17.15 19.30 — U S A ; P R Z Y 
J A Ź Ń  (D ą b ie )  n ie d z ie la :  „ P o w r ó t  
J e d i”  g . 18, 18.30 — U S A , 1. 12; 1 
M A .J  (Ż y d ó w c e )  n ie d z ie la :  „ N a j le p 
s zy  k u m p e l”  g . 17.30 -  U S A ; H U T 
N I K  ( S to łc z y n )  p ią te k :  „C z a s  A p o 
k a l ip s y ”  g . 17 — U S A , 1. 18; n ie 
d z ie la :  .S u p e r p o tw ó r ”  g . 14.30 —
ja p . .  B A J K A  (P o lic e )  „ W ię z ie ń  B r u -  
b a k e a ”  g . 17, 19 — U S A . 1. 18 ( p ią 
te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  B I A Ł Y  Ż A 
G IE L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  „ O l im 
p ia d a  40”  p o i. ;  „ Z a ło g a "  p o i. ;  Z A T O  
K A  (N o w e  W a rp n o )  n ie d z ie la :  „C z a s ”  
A p o k a l ip s y ”  — U S A . 1. 18; „ Ż a n 
d a r m  n a  e m e ry tu r z e ”  f r „  1. 12; M E  
W  A  (Ż e ie c h o w o )  „W e s e le  k r u k a ”  g . 
14 -  p o i. .  „ C o ła r g o l  na  D z ik im  Z a 
c h o d z ie ”  g . 15 — p o i . ;  „ N a  g r a n ic y ”  
g .  16.30 — U S A , 3. 18 (s o b o ta  i  n ie 
d z ie la ) ;  J U T R Z E N K A  (C h o jn a )  
„S e k s m is ja ”  p o i. ,  1. 15 ( p ią te k ,  so
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )  
n ie d z ie la :  „ P o w r ó t  J e d i”  U S A . 1. 
12; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  p ią te k  i  
n ie d z ie la :  „ D u c h ”  U S A . i .  15; W I 
S Ł A  ( G o le n ió w )  n ie d z ie la :  „ P a w i lo n  
d r a p ie ż n ik ó w ”  C S R S , 1. 18. „P a s a 
ż e r  w  k a jd a n k a c h ”  c h iń s k i .  1. 15; 
W E N U S  i G o le n ió w )  „ A R B A ”  szw . 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  IN A  
(S ta rg a rd )  p ią te k  i  n ie d z ie la :  ..F a n 
n y  i  A le k s a n d e r ”  s z w ., 1. 18; D A R  
(S ta rg a rd )  „ B a r y t o n ”  p o i. ,  1. 15; 
„ G o ś c ie  z g a la k t y k i  A r k a n a ”  ju g . .  
1. 12 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
C U K R O W N IK  ( S ta rg a rd )  n ie d z ie la :  
„1941”  U S A , 1. 15, „ M a r ia  i  M ir a 
b e l la ”  r u m .

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y  (n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  — „ W  k r a in ie  1001 n o c y ”  
g  14; P O L O N IA  — .W e so łe  m ia 
s te c z k o ”  g . 13.10; P IO N IE R  — „ N ie  
m a  m o c n y c h ”  g . 9, 15; „ Z a g in ą ł  
p ie s ”  g . 13. 14; H E T M A N  - „ S ło d 
k a  p rz y g o d a ”  g . 12; Z A M E K  — ze 
s ta w  b a je k  g . 11, 12. 14; M A R S  — 
„Ś w ią te c z n e  p r z y g o d y  s k r z a tó w ”  g. 
11; P R O M IE Ń  — „ M a m a ”  g . 12; 
S Z M A R A G D O W E  — „ W y p r a w a  po  
z ło te  w ło s y ”  g . 13.30; P R Z Y J A Ź Ń  — 
„ P o w a ż n e  z m a r tw ie n ie ”  g  15; l  
M A J  — .S y n o w ie  d r w a la ”  g . 15; 
„ Z e m s ta  w i lk a  m o r s k ie g o ”  g . 16; 
B I A Ł Y  Ż A G IE L  — „C o la r g o !  z d o 
b y w c ą  k o s m o s u ” ; Z A T O K A  — 
„ S t r a ż  p o ż a rn a ” ; M E W A  — „W e s e le  
k r u k a ”  g, 14; „ C o ła r g o l  n a  D z ik im  
Z a c h o d z ie ”  g . 15.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

P R L ”  — g . 1 0 -1 8 ; K L U B  „ P I W N I 
C A ”  —■ a l .  N ie p o d le g ło ś c i 19 —
m a la r s tw o  K a r la  R ic h o rs k łe g o  — g. 
16—18.

M U Z E A  w  s o b o tę  1 n ie d z ie lę  c z y n 
n e  w  g . 10—a«.

T E L E W  I Z JA

P R O G R A M  I

14.30 P o w tó r k a  z  g e o g r a f i i .  15.55 
P o w tó r k a  p r z e d  m a tu rą .  16.25 W ia 
d o m o ś c i. 16.30 D la  m ło d y c h  w id z ó w  
„ L a ta ją c y  H o le n d e r ” . 16.55 P ią te k  
z P a n k r a c y m . 17.20 W ia d o m o ś c i.
17.30 M a g . l i t e r a c k i .  18 „ B e z  p r ó b y ” . 
19 D o b ra n o c . 19.10 T e le -g o l.  19.30 
D z ie n n ik  20 M o n it o r  r z ą d o w y .  20.30 
F i lm  C S R S  „ P ię k n y  H u b e r t ” . 21.55 
K o m e n ta rz e .  22.15 N a  w s z y s tk ic h  
f r o n ta c h  —  p r .  p u b l.  22.45 S p o r t .
23.25 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I I

17 „ Ś le d z tw o  w  s p r a w ie  n a u k i” .
17.30 „ P c t t t s c r ip tu m  A u t u ” . 18 
P ro s to  z m o rz a . 18.30 K r o m k a  ( lo k .) .  
J9 „ T o  i  o w o  o  f i lm ie ” . 19.20 P rz e 
b o je  D w ó jk i .  19 30 D z ie n n ik .  20 
G a le r ie  ś w ia ta  —  E r m ita ż .  20.30 G u 
s ta w  M o r c in e k  „ M o je  l i s t y  d o  P o l
s k i ” . 21.16 W y d a rz e n ia . 21.30 M a g . 
f i lm ó w  d o k u m e n ta ln y c h .  22 F i lm  
w ł .  „ T a je m n ic a  O b e r w a ld u ” . 23.30 
W ia d o m o ś c i.

S O B O T A  

P R O G R A M  I

6, 6.30, 7, 7.30 T T R . 8.30 T y d z ie ń  na  
d z ia łc e . 9 S o b ó tk a . 10.30 W ia d o m o ś 
c i.  10.40 S z tu k a  T V  „ W  g o łę b n ik u ” . 
11.55 K o n c e r t  ż y c z e ń . 12.25 P o ra d n ik  
r o ln ic z y .  12.55 F i lm o te k a  4 0 -le c ia . 
13.35 N a  k r a w ę d z i  s ło w a . 13.55 S w a t  
z b l is k a .  14.30 „ W y z w o le n ie  W ro c ła 
w ia ” . 15 W ia d o m o ś c i. 15.10 L is ta  
p r z e b o jó w .  15.30 T r y b u n a  s e jm o w a . 
16 F i lm  T V P  „ K r ó lo w a  B o n a ” .  16.55 
„ K r o ś n ie ń s k ie  la ta ” . 17.20 S p o r t ,  
18.10 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  18.20 
P e ga z . 19 D o b ra n o c . 19.10 Z  k a m e rą  
w ś ró d  z w ie r z ą t .  19.30 D z ie n n ik .  20 
F i lm  w l .  „G o r ą c e  d ia m e n ty ” . 21.40 
M a g . „C z a s ” . 22.10 W ia d o m o ś c i.  22.15 
S p o r t .  22.25 „ P a g a r t  p r z e d s ta w ia ”  — 
W is h b o n e  A s h . 23.15 K in o  n o c n e .

P R O G R A M  I I

12.30 N U R T  —  M ik r o ś w ia t .  13 N U R T  
— T e a t r a ln y  k s z ta łt  d r a m a tu .  13.30 
W ia d o m o ś c i.  13.40 O d  s o b o ty  d o  so 
b o ty .  13.55 „ M ó j  d z ie ń  z w y c ię s tw a ” . 
14.40 D la  d z ie c i „P o d r ó ż e  n a  ta ś m ie  
f i lm o w e j ” . 15.05 „ ż y ją c a  p la n e ta ” . 
16 „1500 s e k u n d  w ie lk ie g o  s p o r tu ” .
16.25 P o s tę p  te c h n ic z n y .  17.10 W id e o 
te k a .  17.40 P o s tę p  te c h n ic z n y .  18.30 
F o r u m  ( lo k . ) .  18 G o rą c a  l i n ia .  19.20 
T e m a t n a  d z iś . 19.30 D z ie n n ik  (d la  
n ie s ły s z ą c y c h ). 20 B is  n a  b is . 20.45 
F i lh a r m o n ia  D w ó jk i .  21.25 P r .  
r o z r y w k o w y .  22.15 W ia d o m o ś c i.  22.20 
F i lm  T V  f r .  „ K r ó lo w ie  p r z e k lę c i ” .
23.15 M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

6.25 1 6.55 T T R . 7.25 W  n a s z e j r o 
d z in ie .  7.25 M a g . s p r a w  w ie js k ic h .  
8.20 M a g . r o ln ic z y .  9 T e le ra n e k .
10.30 W ia d o m o ś c i.  10.35 R a d ź . f i lm  
d o k u m . „ D e c y d u ją c y  f r o n t ” . 11.25 
7 a n te n . 12.25 P r .  m u z y c z n y  „ N i 
k e  V a rs o v ie n s is ” . 13.10 D la  d z ie c i 
„ B a ś ń  o  z a k lę ty m  w ę ż u ” . 14.05 K r a j  
za m ia s te m . 14.30 „ B y t  p a jd ą  ra z o w 
c a ” . 15 W ia d o m o ś c i. 15.10 „ T a m . 
g d z ie  ro ś n ie  w a n i l ia ” . 16 W  s ta ry m  
k in ie  „ P a n i  m in is te r  ta ń c z y ” . 17.25 
S p o r t .  17.35 K u l is y  w ie lk ie j  p o l i t y k i .
18.25 „ A n t e n a ” .  19 .W ie c z o r y n k a .
19.30 D z ie n n ik .  20 F i lm  T V  „ K t o  
o p ła c a  p r z e w o ź n ik a ” . 20.50 W  40 
r o c z n ic ę  z w y c ię s tw a . 21.55 S p o r t .
22.15 W ia d o m o ś c i. 22 20 W id o w is k o  
d o k u m . „ S tu ła  i  k a r a b in ” .

P R O G R A M  I I

10 P r .  w o js k o w y .  10.35 F i lm  d la  n ie 
s ły s z ą c y c h  ,K to  o p ła c a  p rz e w o ź n i
k a ” . 11.30 W ia d o m o ś c i.  11.40 Z a 
t r z y m a n e  w  k a d rz e . 12 „ K w a d r a n s  
z h e jn a łe m ” . 12.15 K in o  O k o . 13 
„ K l u b  85”  —  p r .  p r z e d w y b o rc z y
( lo k . ) .  13.30 P o ty c z k i  ro d z in n e . 14.15 
K in o  f a m i l i jn e  „ L e tn ie  d rz e w o  r a 
d o ś c i” . 15.30 J u t r o  p o n ie d z ia łe k . 16 
„ B y ł  n ie je d e n  m a j ” . 17.20 G ość 
D w ó jk i  — p r o f .  J a n u s z  R e y k o w -  
s k i.  17.30 F i lm  T V  a n g . „ F r e u d ” .
18.30 W ro c ła w s k ie  fo r u m .  19.10 W ro 
c ła w  w  o b ie k ty w ie .  19.30 D z ie n n ik  
(d la  n ie s ły s z ą c y c h ).  20 S p o r t .  21 P r  
r o z r y w k o w y  „ W  P iw n ic y  Ś w id n ic 
k i e j ” . 21.50 W ia d o m o ś c i. 21.55 F i lm  
T V  & n g . ..S aga r o d u  P a ł lis e ró w ” .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia 
n y  w  p r o g r a m ie .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  -  S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —
„ W o l i n  — V iñ e ta , w y k o p a l is k a  z a 
to p io n e g o  m ia s ta ”  — g . 9.30—15.30; 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — S z tu k a  p o l
s k a  X X - le c ia  m ię d z y w o je n n e g o ; W ła 
d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r s k ic h ;  s z tu k a  P o  
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I I  w . ;  
S ta re  s re b ra ; D a w n a  p o rc e la n a  — 
g . 9 30—15.30; P L A C  R Z E P I C H Y — O d  
d z ia ł  H is to r i i  M ia s ta : D z ie je  S zcze 
c in a  — d o k u m e n ty  3 5 - le c la ; P o c z ą t
k i  s z k o ln ic tw a  ś re d n ie g o  w  S zcze 
c in ie  — p a m ię c i p a n i d y r e k to r  J a 
n in y  S z c z e rs k ie j;  D z ie je  f o r t y f i k a 
c j i  S zcze c in a . „ D a w n e  w id o k i  
S z c z e c in a ” ; g . 9.39—15.30; B W A  Z A 
M E K  — „ K r a jo b r a z y  40 -le c ia ”  —  a u 
to rs tw a  W . i  S . C ie ś la k ó w ;  „ P o r t r e 
t y  s z c z e c iń s k ie ”  H e n ry k a  B o e h łk e -  
g o ; „ P la s ty c y  S z c z e c in a  w  4 0 -le e iu

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R A M  1

15.25 P r .  r o z r y w k o w y .  16.50 G im n a 
s ty k a .  17 W ia d o m o ś c i.  17.15 W id o w i
s k o  d la  d z io r i .  17.45 F i lm  T V  b u łg  
18.35 „ P e r g a m o n  w  r o z k w ic ie ” . 18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19 Z w ie r z ę ta  p rz e d  
k a m e rą .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o 
n ik a .  20 F i lm  z  s e r i i  „ B e r g e r a c ” . 21 
F i lm y  z W a szeg o  w y b o r u .  22.20 K r o 
n ik a .  22.35 S p o r t .  23.35 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I I

13.30 J .  r o s y js k i .  15.55 i  16.20 J . 
a n g ie ls k i.  16.55 S p o r t .  17.45 W ia d o 
m o ś c i.  17.50 T V  d z ie c ię c a . 18.55 W ia 
d o m o ś c i. 19.30 O r k ie s t r y  d ę te . 20 
F i lm  d o k u m . „ O s ta tn ia  b i tw a ” . 21.15 
S tu d io  D re z n o . 21.30 K r o n ik a .  22 
M a g . k u l t u r a ln y .  22.45 F i lm  C S R S  
„S ło n e c z n a  s t r o n a ” .

S O B O T A  
P R O G R A M  I

7.55 J .  r o s y js k i .  9.15 G im n a s ty k a .  
9.25 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  d z ie 
c i.  10.30 „ O s ta tn ia  b i tw a ” . 11.40 W ia 
d o m o ś c i. 11.45 S p o r t .  12.45 M a g . k u l 
tu r a ln y .  13.30 W ia d o m o ś c i.  13.40 W i
d o w is k o  d la  d z ie c i.  15.20 F r .  f i l m  
d o k u m . „ W o łg a ” . 16 P r .  r o z r y w k o 
w y .  17.30 W ia d o m o ś c i.  17.40 S p o r t .
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 K o m ic y  f i l 
m ó w  n ie m y c h .  19.25 P ro g n o z a  p o g o 
d y , k r o n ik a .  20 P r .  r o z r y w k o w y .  
21.40 F i lm  ja p .  „ N a d z ie ja  d la  J u 
l ia n a ” . 22.55 K r o n ik a .  23.10 P r .  r o z 
r y w k o w y .  23.55 W ia d o m b ś c l.

P R O G R A M  I I

17.35 G im n a s ty k a .  17.45 W ia d o m o ś c i.
17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 W ę g . f i l m  T V  
„ A m e r y k a ń s k i  p o je d y n e k ” . 18.55 
W ia d o m o ś c i.  19 S p o tk a n ie  w  k ln ie .
19.30 F i lm y  a n im o w a n e . 20 F r .  f i lm  
„ J e d n o d n io w i m il io n e r z y ” . 21.30 K r o  
n ik a .  22 F i lm  „ T e le fo n  110” .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I

9.15 G im n a s ty k a .  9.25 K r o n ik a .  10 1 
11 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  11.10 F i lm  
d o k u m . . .B e r l in ” . 12.20 S p o tk a n ie  w  
k in ie .  12.50 W ia d o m o ś c i.  13.40 „ M ię 
d z y n a ro d o w e  g w ia z d y  r e w i i ” . 15 
P r .  z R o s to c k u . 15.30 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  15.55 „ T r w a łe  ś la d y ” . 16.15 
M u z y c z n e  z a g a d k i 17 W ia d o m o ś c i.
17.10 S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a  20 „ N ie 
m ie c c y  a n ty fa s z y ś c i”  21.30 P r .  ro z 
r y w k o w y .  23 K r o n ik a .

P R O G R A M  I I

15.30 F i lm  ra d ź . „ W  la s a c h  K o w la ” .
16.35 „ S ia d a m i w ie lk ic h  o d k r y ć ” . 17 
R a d ź . p r .  b a le to w y .  17.45 W ia d o m o ś 
c i .  17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 „ P o d  p e ł
n y m i  ż a g la m i” . 18.55 W ia d o m o ś c i.
19.10 S p o r t .  20 F i lm  w ł . - f r .  „ T h e o 
d o ra  — c e s a rz o w a  B iz a n c ju m ” . 21.30 
K r o n ik a .  22 F i lm  T V  w ę g . „ D r  N ie -  
m n a d ” .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 1«. 18. 19. 20. 22. 23. 
*6.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  17.30 G i
ta ra .  b a n jo  i . . .  18.05 M e r k u r iu s z  rz 4  
d o w y .  18.30 W  D o s z u k iw a n iu  u lu b io 
n e j  m e lo d i i.  19.30 R a d io  d z ie c io m  — 
..S p o tk a n ie  p r z y  k o m in k u ” . 20.15 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.15 M u z y k a  b a ro 
k u  22.05 N a  r ó ż n y c h  in s t r u m e n ta c h .  
22.20 R e p e ty c je  z  ja z z u . 23.10 P a n o 
ra m a  ś w ia ta . 23.25 D y s k o te k a . 
P R O G R A M  I I  
W IA D O M O Ś C I:  17. 21. 0.50.
15.10 B is y  K r z y s z to fa  J a k o w ic z a . 
15.3Ó M u z y k a  n a  s y n te z a to r y .  16 W ie l 
k ie  d z ie ła .  16.50 „S z c z y t  la ta ” . 17.05 
F e l ie to n .  17.15 D z ie n n ik .  17.20 R oz
ś p ie w a n a  m ło d z ie ż . 17.40 K lu b  r o ln i 
k a . 18 K o n c e r t  ż y c z e ń . 18 30 K lu b  
S te re o . 19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .
21.10 P io s e n k i s p rz e d  la t .  21.35 
T e a t r  P R  „ F a tu m ” . 22.15 P ły ta  z 
g w ia z d k ą . 23.05 „ M a r m u r o w y  fa u n ” .
23.25 P o la c y  n a  p ły ta c h  ś w ia ta . 24.05 
G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je .  
P R O G R A M  I I I
15.05 R o c k  p o  p o ls k u . 15.45 „ K l a k 
s o n ” . 16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .
17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  19 
. .P ta s i g o ś c in ie c ” . 19.30 T ro c h ę  s w in  
ga ... 19.50 „ K a c p e r  H a u s e r ” . 20 T r ó j -  
D ż w ię k .  20.45 K in o  T r ó jk i .  21 T r z y  
k w a d ra n s e  ja z z u . 21.45 K lu b  T r ó j 
k i .  2215 Ś p ie w a ć  p o e z ję . 22.45 P rz e 
c z y ta jc ie  ra z  jeszcze . 23 Z a p ra s z a 
m y  d o  T r ó j k i .  23.50 „ T a m e r la n .  z d o 
b y w c a  s e rc ” .
P R O G R A M  IV
W I  *  D O M O Ś C I: 17. 19.30. 23.50.
16.10 In s t r u m e n ta r iu m  m u z y k i  r o z 
r y w k o w e j .  16.30 W id n o k rą g .  17.05 
A r c y d z ie ła  m u z y k i  o r a to r y jn e j .  18 
M o je  h o b b y . 18 20 M u z v c z n e  h o b b y  
38.40 S tu d io  e k s n e r tó w . 19.40 Jęz. 
a n g ie ls k i.  19 55 O  tw ó rc z o ś c i d la  
d z ie c i 20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  i  m v * l i  
22 W ir tu o z i  i ic h  n a g ra n ia . 22 50 
L e k t u r y  C z w ó r k i 23 M u z y k o te r a o ia .
23.30 C z ło w ie k  i  n a u k a  
S O B O T A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 6. 6.30. 7. 8 9. 10
12.05. 14. 16. 19 20. 22. 23.
8.05 O b s e rw a c je  K  Z ie l iń s k ie j .  8 ¡5 
M u z y k a  p o ra n n a . 8.45 Ż o łn ie r s k i  
z w ia d . 9 C z te rv  o o r y  r o k u .  10.35 
„ R o k  ty s ię c z n y ” . 11.05 K o n c e r t  
n rz e d  h e jn a łe m  12.30 M u z y k a  f o l 
k lo r e m  m a lo w a n a  12.45 R o ln ic z y  
k w a d ra n s  13.20 P io s e n k i z B u d a 
p e s z tu . 14.05 M a g a z y n  m u z y c z n y  
„ R y t m ”  14 55 P ię ć  m in u t  o  f i lm ie .  
15 B a n k  p rz e b o jó w . 16.03 M u z y k a  i 
A k tu a ln o ś c i.  17.30 K o n c e r t  ż ycze ń . 
18 „ M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 G r a n ie  ja k  
z n u t  19 30 R a d io  d z ie c io m  — .S u 
p e łe k ” . 20.15 P r z y  m u z y c e  o  s p o r 
c ie . 21.05 T y g o d n ik  k u l t u r a ln y .  21.45 
P o lo n e z y  z 5 k o n ty n e n tó w  22.05 N a  
ró ż n y c h  in s t r u m e n ta c h .  22 20 N a  ro ć  
k o w a  n u tę  23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta
23.25 Z a p ro s z e n ie  d o  ta ń c a . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 8. 13 17. 21. 0.50.
6.30 S tu d io  B a ł ty k .  8.10 A r c h iw u m  
p o ls k ie j  p io s e n k i.  8.30 P o ra n n a  se
r e n a d a  9 „ M a r m u r o w y  fa u n ” . 9.20 
M u z y k a  k tó r ą  lu b i  I r e n a  J a ro c k a . 
9.50 „ S z c z y t  la ta ” . 10 G o d z in a  m e 
lo m a n a  i ł  Z a w s z e  po Je d e n a s te j.
11.10 „ J e s te ś  le k ie m  n a  c a łe  z ło ”
11.30 T y d z ie ń  w  s te re o . 12 S z ta fe ta  
o r k ie s t r .  12.25 P ły t y  Z b ig n ie w a  N a 
m y s ło w s k ie g o . 12.25 Z  fo n o te k i  40- 
le c ia .  13.05 R aze m  m ło d z i p r z y ja c ie 
le .  13.20 Z  m a lo w a n e j s k r z y n i .  13.30 
A lb u m  o p e r o w y .  14 C o  Jest g ra n e ?  
—  p y ta n ia ,  o d p o w ie d z i,  n a g r o d y .  16 
W ie lk ie  d z ie ła .  16.50 „ S z c z y t  la ta ” .
17.05 F e l ie to n .  17.15 D z ie n n ik .  17.20 
P io s e n k i s z c z e c iń s k ie . 17.40 T y d z ie ń  
n a  z a c h o d n im  W y b rz e ż u . 18 R óżu 
W ia t r ó w .  18.30 M u z y c z n a  g a le r ia  
D w ó jk i .  19.20 M in ia tu r a  l i te r a c k a .
19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21.05

W ie c z o rn e  r e f le k s je .  21.10 P io s e n k i 
s p rz e d  la t .  21.30 W ie c z ó r  l i te r a c k o -  
m u z y c z n y . 21.40 T P R . 22.10 S tu d io  
S te re o . 23 „ M a r m u r o w y  fa u n ” . 23.20 
S tu d io  S te re o  za p ra sza .
P R O G R A M  I I I
7.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  8 S e r 
w is  T r ó jk i .  8.30 „W ie ż a  z a k ła d n i
k ó w ” . 9 S e rw is  T r ó j k i .  9 P o  p ro s tu  
o  nas. 9.20 M a ła  p o ra n n a  m u z y k a .
10 „ P ta s i  g o ś c in ie c ” . 10.30 Z ło te  la 
ta  s w in g a .. .  11 N ie  c z y ta liś c ie  —  to  
p o s łu c h a jc ie .  11.15 W o k ó ł m u z y k i  
la ty n o s k ie j .  11.50 „ K a c p e r  H a u s e r ” . 
12.05 W  to n a c j i  T r ó j k i .  13 „W ie ż a  
z a k ła d n ik ó w ” . 13.10 T y lk o  50 m i
n u t .  14 J u b ile u s z e  i  r o c z n ic e  w  m u 
z y c e  p o ls k ie j 1985 r .  15.50 W s z y s tk ie  
d r o g i  p ro w a d z ą  d o  N a s h v i l le .  15.45 
P o d ró ż e  r e p o r te r ó w .  16 Z a p ra s z a m y  
d o  T r ó jk i .  19 N asza  P o ls k a  r e p o r te r 
s k a . 19.40 T r o c h ę  s w in g a . . .  19.50 
„ K a c p e r  H a u s e r ” . 20 L is ta  p rz e b o 
jó w .  22.15 T e a t r z y k  „ Z ie lo n e  o k o ” . 
23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I: 12.05, 17. 19.38, 23.50.
7.15 D o o k o ła  ś w ia ta . 7.40 J .  a n g ie l
s k i .  7.55 M u z y c z n y  s u p le m e n t.  8.10 
C z ło w ie k  w  s w o im  „ M ” . 8.30 P o ra n 
n a  p o z y ty w k a .  8.50 A k tu a ln o ś c i .  9 
Z  k a ta lo g u  n ie z a p o m n ia n y c h  p rz e 
b o jó w .  9.30 Z g a d n i j,  s p ra w d ź , o d 
p o w ie d z . 10 Z e  s ta re g o  g ra m o fo n u .
10.30 V a d e m é c u m  s łó w  1 zna czeń .
11 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 12.20 B iu r o  
l is tó w .  12.39 M ię d z y  fa n ta z ją  i  n a 
u k ą . 13 Z ło ta  s e r ia  C la u d ia  A r r a u ’a . 
13,55 F e l ie to n  l i t e r a c k i .  14 O k u l t u r ę  
s ło w a . 14.20 Ś p ie w a  K r y s ty n a  P r o ń 
k o . 14.30 P o p o łu d n ie  m ło d y c h  s łu 
c h a c z y . 15 T e a tr  d la  m ło d z ie ż y . 15.45 
M u z y k a  n a s to la tk ó w .  16.05 Z  m ik r o 
fo n e m  po  k r a ju .  17.05 P e jz a ż  p o l
s k i.  17.20 L a m u s  e tn o g r a f ic z n y .  13 
W a rs z a w s k i ty d z ie ń  m u z y c z n y . 19 
P o r t r e ty  P o la k ó w .  19.40 J .  f r a n c u 
s k i.  19.55 S w in g o w e  g ra n ie . 20.20 
W ie c z ó r  ze s łu c h o w is k ie m . 21.30 P io 
s e n k i i  p rz e b o je . 21.40 F o te l  w  
c z w a r ty m  rz ę d z ie . 22 S p o tk a n ie  z 
re p o r ta ż e m . 22.25 H is to r ia  b lu e s a  (2). 
22.50 L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 K u l is y  
scen  i  s c e n e k . 23.30 R o z m o w y  in t y 
m n e .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. 8, 19, 20, 23.
7.15 M u z y k a  w  ra n n y c h  p a n to f la c h .
7.30 C zas i  lu d z ie .  8.30 M o s k w a  z 
m e lo d ią  i-  p io s e n k ą . 9 M a g . w o js k o 
w y .  10 O r k ie s t r a  P R iT V  w  P o z n a 
n iu .  10.30 D la  d z ie c i „ T a je m n ic a  
P rz e m k a  z n a d  P r ą d n ik a ” . I I  W  n ie 
d z ie ln e  p rz e d p o łu d n ie . 12.05 W  s a m o  
p o łu d n ie .  12.45 M u z y c z n e  n o w o ś c i.
13.15 K la s y c y  o p e r e tk i .  14 W e k to ry .
14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 16 „ W e s o ły  a u to b u s ”  17 
M a g a z y n  m u z y c z n y  „ R y t m ” . 18 D ia 
lo g i  h is to ry c z n e . 18.15 Ś w ia t  m u z y 
k i .  19.18 Ś p ie w a  A n d r z e j  Z a u th a .
19.30 R a d io  d z ie c io m : „ Ż e b y  k ó z k a  
n ie  s k a k a ła ” . 19.50 Ś la d e m  n a szych  
in te r w e n c j i .  21.05 P o ls k ie  ro d o w o d y .
21.30 S ły n n i w i r t u o z i .  22 T e a tr  P R .
23.15 „ Ś w ia t  w  ty g o d n iu ” . 23.25 Jazz .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7. 13, 17. 21, 0.55, 
7.05 Q u o d  l ib e t .  7.40 N ie  t y l k o  g o s 
p o d y n i.  8 K o n c e r t  ż y c z e ń . 8.25 A u d . 
w o js k o w a .  8.50 W  ro m a n ty c z n y m  s ty  
łu .  9.15 K lu b  m iło ś n ik ó w  s z tu k i r a 
d io w e j.  10.15 P o ra n e k  z m u z a m i.  
12 M u z y k a  d la  k o le k c jo n e r ó w .  13.05 
O r k ie s t r a  P R iT V  w  W a rs z a w ie . 14 
P io s e n k i z d o b rą  d y k c ją  — B a rb a 
ra  R y ls k a .  14.15 K la s y c y  m u z y k i  ro z  
r y w k o w e j .  15 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  
15.35 P io s e n k i n a  ż y c z e n ie . 17.05 B i 
b l io te k a  m u z y c z n a . 18 R om a n se  i  n ie  
t y lk o .  18.45 H e c to r  B e r l io z  „R o m e o  
i  J u l ia ” . 19 R o m a n se  i  n ie  t y lk o .  
19.45 E r n s t  C h a u s s o n . 20 R om a n se  i  
n ie  t y lk o .  21.20 L is ta  b y ły c h  p rz e b o 
jó w .  22.10 W ie c z ó r  p ły to w y .  0.10 W  
ś w ie c ie  k a m e r a l is t y k i.

P R O G R A M  I I I

7<05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i.  * S p ra 
w y  i  s p r a w k i  w ie lk ie g o  ś w ia ta . 8.10 
K o m u  p io s e n k ę .. . 8.45 K ą ty  w id z e 
n ia .  9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y .
9.30 Z  m o je j  p ły to te k i.  10 „ T y lk o  50 
m in u t ” . 10.50 B l is k ie  s p o tk a n ia : 
„W ę ż e ” . 11 P o d  d a c h a m i P a ry ż a . 
11.80 „ K a p i t u la c ja  B e r l in a ” . 12 R e
c i t a l  Ja n o sa  S e b e s ty e n a . 12.50 B l i 
s k ie  s p o tk a n ia :  „W ę ż e ” . 13.05 N ie c h  
g ra  m u z y k a . 14 P r y w a tn ie  u  A n to 
n ie g o  W ita .  14.15 N o w a  p ły ta  zespo
łu  N ig h t  W in g .  15 Ż y c ie  n a  g o rą c o .
15.30 O d k u rz o n e  p rz e b o je . 15.50 „ W ę 
że ” . 16 D z ie ła .  In te r p re ta c je ,  n a 
g r a n ia .  17 P o w ię k s z e n ia . 17.30 S ta re  
* n o w e  n a g ra n ia  T r ó j k i .  18 S łu c h . 
„ O g r ó d  z ie m s k ic h  ro z k o s z y ’ *. 18.40 
.W a r ia c je  n a  te m a t. . .  19-65 B a w  s ię  
ra z e m  z n a m i.  21 „ M r ó w k a  —  B lo -  
k ó w k a ” . 21.20 M u z y c z n e  p o r t r e ty .  
22 R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó łn o c ą . 22.10 
A n n o  D o m in i  B - A - C -H .  22.50 R o ? r 
m y ś la n ia  p rz e d  p o łn o c ą . 23 Z a p ra 
s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.50 „ W o jn a  b y ła  
le p s z a ” .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 7. 12.06, 17,. 19.30,
23.50.
8 K le jn o t y  m u z y k i  ł  s ło w a . 8.20 
A n e g d o ty  i fa k t y .  8.50 P o ls k i m o te l 
re n e s a n s o w y . 9 T r a n s m is ja  m s z y  
r z y m s k o k a to l ic k ie j .  10 R e c ita l o r 
g a n o w y . 10.20 K r a jo b r a z  h is to r y c z 
ne . 10.50 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 12.11 
Z a g a d k i m u z y c z n e . 12.30 W y p r a w y  
C z w ó r k i.  13.30 P ie ś ń  ro m a n ty c z 
n a . 13.45 D o r o ś l i  o  h a r c e r s tw ie .  14 
M o n o g ra f ie .  14.39 P o p o łu d n ie  m ło 
d y c h  s łu c h a c z y . 15 T e a tK  k la s y k i  
d la  m ło d z ie ż y . 16 S o c jo lo g ia  i  ż y c ie  
p o to c z n e . 16.05 O d  V r a t is la v l i  C a n -  
ta n s  d o  F e s t iw a li  M u z y k i  W so ó łc z e s  
n e j .  17.05 Q u iz .  17.50 M u z y k a  na  
w io le .  18 N a b o ż e ń s tw o  Z je d n o c z o n e 
g o  K o ś c io ła  E w a n g e lic z n e g o . 18.41 
R e n e s a n s o w a  m u z y k a  lu tn io w a .  1* 
A l f a  i  o m e g a . 19.35 E ch a  fe s t iw a l i  
i k o n k u r s ó w  m u z y c z n y c h . 20.20 W ie 
c z ó r  m u z y k i  i  m y ś li .  22 R e f le k s je  i 
re z o n a n s e  m u z y c z n e . 22.50 L e k tu r y  
C z w ó r k i.  23 G ra  H e n r y k  M a je w 
s k i.  23.10 P u b l ic y s ty k a  k u l t u r a ln a .

f in fo  r  ma ?or?
H A N D E L  I  U S Ł U G I W  N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  b ę d ą  D e l i -

S K L E P Y  o g ó ln o s p o ż y w c z e , p ie k a r 
n ic z e , n a b ia ło w e  c z y n n e  bę dą  w  
g o d z . o d  7 d o  13 p r z y  u l .  Z a w r o tn e j  
9, p i .  W o ln o ś c i, In w a l id z k ie j ,  Ś w ia 
to w id a  90, K o ś c ie ln e j 18. S to łc z y ń -  
s k ie j  144. P o k o ju .  L u t y k ó w .  B a t .  
C h ło p s k ic h , a l .  N ie p o d le g ło ś c i 2. 
P r z o d o w n ik ó w  P r a c y  73, B u d z is z y ń -  
s k ie j  34, J a w o ro w e j,  M io d o w e j,  M a 
r ia n a  B u c z k a  19 P o c z to w e j 40. 5. 
L ip c a ,  W o jc ie c h o w s k ie g o  9, K r z y 
w o u s te g o  15, 63 i  65, D ą b ro w s k ie g o  
18, P o tu l ic k ie j  21, P o w s ta ń c ó w  W ie l
k o p o ls k ic h  44. K o lu m b a  6. W y s z y ń 
s k ie g o  24, G r o d z k ie j  18, C h o b o la ń -  
s k ie j ,  K a ro la  M ia r k i  25, R ó ż a n e j 76, 
a l W y z w o le n ia  6. 85, R e w . P a ź 
d z ie rn ik o w e j  31, K r a s iń s k ie g o  18, 
B o h . G e tta  W a rs z a w s k ie g o  21, F e l-  
c z a k a  17. K o m u n y  P a r y s k ie j  40, 26 
K w ie tn ia .  N ie m c e w ic z a  2 1 26. R o 
b o tn ic z e j 12, a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
42 i  134, U n i i  L u b e ls k ie j ,  G o le n io w 
s k ie j  32. a l.  P ia s tó w  8, C h o p in a . Z a 
w a d z k ie g o  29, P rz y s z ło ś c i,  S a n to c 
k ie j ,  p i .  P o p ie la  1, A .  S t ru g a , D u 
n ik o w s k ie g o . S z e ro k ie j 2. P y r z y c -  
k ie j .  J a n ic k ie g o  18, Z ie m o w ita  6, 
D z ie rż o n ia  31. P u ła s k ie g o  7. L e le w e 
la  8. R o e n tg e n a  32.

S k le p y  d y ż u r n ą  c z y n n e  w  g o d z . 
o d  7 d ó  17 p r z y t u l .  Z a m ie js k ie j  l .  
J a g ie l lo ń s k ie j  14. W it k ie w ic z a .  9 
M a ja  29, P a rk o w e j  12, B a rb a r y  2, 
R e y m o n ta  2. Z a m k n ię te j  1. W il lo 
w e j .  M . B u c z k a  21.

D o m  H a n d lo w y  „O d z ie ż o w ie c ”  
( d z ia ł  s p o ż y w c z y ) c z y n n y  b ę d z ie  w  
g o d z . od  11 d o  16. S k le p y  s p o ż y w 
cze ,P e w e x u ”  o ra z  P S S  „ S p o łe m ”  
p r z y  a l. J e d n o ś c i N a r o d o w e j 47 
c z y n n e  będą w  g o d z . o d  10 d o  17. 
S k le p y  m ię s n o - w ę d lin ia rs k ie ,  g a r 
m a ż e ry jn e . d r o b ia r s k ie  c z y n n e  w  
g o d z  od  8 d o  13 ró w n ie ż  r y b n e  
p r z y  a l.  W y z w o le n ia  10. Ś w ie rc z e w 
s k ie g o  25. a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  32 
S k le p y  m o n o p o lo w e  c z y n n e  w  go dz . 
o d  13 d o  17 p r z y  u l .  S to łc z y ń s k ie j 
171. B o g u s ła w a  48 i  T k a c k ie j  1 
S k le p y  c u k ie rn ic z e  P S S  „S p o łe m ”  
c z y n n e  o d  10 d o  16.

S k le p y  b r a n ż y  p r z e m y s ło w e j c z y n  
ne  będą o d  g o d z . 10 d o  16. S m a ja  
c z y n n y  b ę d z ie  na  d z ie d z iń c u  Z a m k u  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  k ie rm a s z  „ D o 
m u  K s ią ż k i”  w  g o d z . o d  10 d o  15.

K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n e  (c a ła  s ie ć )  
w  g o d z . o d  6 d o  15 o ra z  d y ż u rn e  
c z y n n e  d o  go dz . 18 p r z y  a l .  W y z w o 
le n ia  29. a l.  W y z w o le n ia  ró g  P io t ra  
S k a rg i,  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  ró g  
J a g ie l lo ń s k ie j ,  K a ro la  M ia r k i  ró g  
K u  S ło ń c u . M ic k ie w ic z a  r ó g  B r z o 
zo w s k ie g o . B u d z is z y ń s k ie J , E m i l i i  
G ie rc z a k , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o . K o 
s tk i  N a p ie rs k ie g o  o ra z  n a  D w o rc u  
G łó w n y m  P K P  c z y n n y  o d  6 d o  22.

k a te s y  p r z y  u l .  K r z y w o u s te g o  9 
o d  g o d z . 9 do  13 o ra z  p r z y  a l.  W o j
s ka  P o ls k ie g o  52 o d  g o d z . 13 d o  17.

K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n a  p o ło w a  
s ta n u  s ie c i w  go dz . od  8 d o  14 o ra z  
d y ż u r n e  d o  18 i  d o  22 ta k  ja k  w  
s o b o tę .

P O C Z T A

C A Ł Ą  d o b ę  c z y n n y  b ę d z ie  te le 
g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l .  N ie p o d le g ło 
ś c i 41/42 o ra z  n a  D w o rc u  G łó w n y m . 
P o z o s ta łe  w y m ie n io n e  c z y n n e  o d  8 
d o  13 p r z y  u l .  D w o r c o w e j 20, a l. 
W y z w o le n ia  70. M ic k ie w ic z a  120, 
S t r z a ło w s k ie j  46. D u b o is  9. Z a m k n ię  
t e j  2, K r a k o w s k ie j  19, Z e g a d ło w ic z a  
12, A . K r z y w o ń  10, M e ta lo w e j 30, 
B o h . W a rs z a w y  55. S to łc z y ń s k ie j 149, 
S z c z e c iń s k ie j 21, J a r o w ita  9, B a t .  
C h ło p s k ic h  79, B a ł t y c k ie j  38. p i .  
D z ie rż y ń s k ie g o  1. w  Z a ło m iu .  a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  35, M ilc z a ń s k ie j 
1, S z k o ln e j 11. W ło ś c ia ń s k ie j 1. C h o 
p in a  26. P o l ic e  1 o r z y  n i.  G r u n 
w a ld z k im  16. o ra z  P o lic e  3 p r z y  a l. 
P ia s tó w  5 c z y n n y  od  9 d o  11.

P o c z ta  Drzv u l .  P o c z to w e j 5 c z y n 
n a  b ę d z ie  w  N IE D Z IE L Ę  od  go dz . 9 
d o  11.

K O M U N IK A C J A

Ś R O D K I k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  
k u rs o w a ć  bę dą  w e d łu g  ś w ią te c z n e 
go  r o z k ła d u  ja z d y .

K O M U N IK A T  W P K M

Z  P O W O D U  ro b ó t  to ro w y c h  w y 
k o n y w a n y c h  na u l .  L u d o w e j n a s tą 
p ią  z m ia n y  w  k u r s o w a n iu  t r a m w a 
jó w  l i n i i  n r  6, 10 i  11.

W  n o c y  z 3 na  4, z 4 na 5 i  z 5 
n a  6 b m . t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r  
6 bę dą  je ź d z i ły  z P o m o rz a n  d o  S to 
c z n i im .  A .  W a rs k ie g o  o ra z  z G o -  
c ła w ia  d o  z a je z d n i n a  G o lę c in ie ,  a 
o d c in e k  t r a s y  o d  z a je z d n i z G o lę -  
c in a  d o  S to c z n i (U l. D ę b o g ó rs k ą . K o  
n a rs k ie g o . Ł u b e c k ie g o , S ta lm a c h a  ł  
N o c z n ic k ie g o )  o b s łu ż y  a u to b u s .

W  d n ia c h  4 i  5 b m . t r a m w a je  l i 
n i i  n r  10 b ę d ą  k u r s o w a ły  z G o c la -  
w ia  d o  z a je z d n i n a  G o lę c in ie ,  a 
t r a m w a je  l i n i i  n r  11 bę dą  k u r s o w a 
ł y  z P o m o rz a n  do  S to c z n i.

N a to m ia s t  t r a m w a je  l i n i i  n r  6 b ę 
dą  k u r s o w a ły  z P o m o rz a n  d o  S to 
c z n i z t y m ,  że w  d n iu  5 b m . b ę d ą  
je ź d z i ły  o b ja z d e m  t j .  u l .  D w o rc o w ą , 
B r a m a  P o r to w ą , a l .  N ie p o d le g ło ś c i,  
p l .  Ż o łn ie rz a  P o ls k ie g o , p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o . M a te jk i.  M a lc z e w s k ie g o  
i  P a rk o w ą .

W  d n ia c h  4 i 5 b m . o d c in e k  t r a 
s y  o d  z a je z d n i n a  G o lę c in ie  d o  S to 
c z n i o b s łu ż y  a u to b u s  z a s tę p u ją c y  
t r a m w a j.
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mógł być przestawiony, nie 
wcześniej jednak niż w przy
szłym roku. Wcześniejszy termin 
nie wchodzi w rachubę, bo ty -

W  poszukiwaniu zduna

Dotacja do... pieca
OSTATNI przegląd budynków i mieszkań dokonany przez 

administrację mieszkaniową wykazał, że różnego rodzaju re
monty bieżące powinny być wykonane aż w 34 tys. mieszkań.

WŚRÓD prac, które należy 
wykonać w trybie raczej pil-

Brakuje tzw. powierzchni i..

Sklep od roku w remoncie
L A T E M  u b ie g łe g o  r o k u  z a m k n ię to  

p r y w a t n y  s k le p ik  z o k u c ia m i i  g a 
la n te r ią  m e ta lo w ą , z lo k a l iz o w a n y  
p r z y  u l .  O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u .  N a j 
p ie r w  z p o w o d u  u r lo p u  p e rs o n e lu . , 
p o te m  zaś za c z ę to  ta m  p ra c e  re m o n 
to w e . M i ja  m ie s ią c  za m ie s ią c e m , a 
k o ń c a  r e m o n tu  n ie  w id a ć . N ik o m u  
ja k o ś  s ię  n ie  s p ie s z y  d o  o tw a r c ia  
p la c ó w k i  u s y tu o w a n e j w  w y ją tk o w o  
d o b r y m  p u n k c ie .  Z  d r u g ie j  zaś s t r o 
n y  c ią g le  s ły s z y  s ie  n a rz e k a n ia  b a n  
d io w c ó w  n a  b r a k  tz w .  p o w ie r z c h n i 
s k le p o w e j.  W y d z ia ł H a n d lu  H M  p o 
w in ie n  z a in te re s o w a ć  s ię  s p ra w ą . 
T e n  p rz e c ią g a ją c y  s ię  r e m o n t  to  
c z y s te  m a r n o tr a w s tw o .  (m g )

5 i 12 bm.
zbiórka PCK

W  D W IE  m a jo w e  n ie d z ie le  5 
i  12 p o ja w ią  s ię  na  u l ic a c h  
d z ia ła c z e  P C K . k tó r z y  z b ie ra ć  
b ę d ą  p ie n ią d z e  d la  lu d z i  p o 
tr z e b u ją c y c h  p o m o c y . P r z y łą c z 
m y  s ię , c h o ć b y  n a w e t n a js k r o 
m n ie js z y m i d a tk a m i,  d o  t e j  
a k c j i .  P a m ię ta jm y ,  że o b o k  nas 
ż y ją  lu d z ie  s ta rz y , s a m o tn i, 
c h o rz y  z n a jd u ją c y  s ię  w  t r u d 
n y c h  w a r u n k a c h  m a te r ia ln y c h  
i  n ie  m a ją c y  w  n ik im  o p a r 
cia- , ..(eb )

Koncert kameralny
S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rz y s tw o  M u 

z y c z n e  im .  I I .  W ie n ia w s k ie g o  z a p ra 
sza n a  k o n c e r t  k a m e ra ln y  w  n ie 
d z ie lę , 5 b m . d o  S a li A n n y  J a g ie l
lo n k i  na  g o d z . 18. W y s tą p i G d a ń s k i 
K w a r te t  S m y c z k o w y  w  s k ła d z ie :  
K r z y s z to f  O c z k o  (s k rz y p c e ) ,  M a r ia  
K le m e n s k a  (s k rz y p c e ) ,  M a rz e n a  K a 
m iń s k a  ( a l tó w k a )  i  T a d e u sz  S z e f le r  
(w io lo n c z e la ) ;  p r z y  fo r t e p ia n ie  K a 
ta rz y n a  P ła w s k a . W  p ro g ra m ie  m u 
z y k a  p o ls k a  i  c ze ska ; s ło w o  w ią ż ą 
ce — A n to n i  H u e b n e r .  (U p .)

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k i l k a  m in u t  p rz e d  

g o d z . 15 u  z b ie g u  a l .  P ia s tó w  z u l  
K o rd e c k ie g o ,  k ie r o w a n y  p rz e z  R o 
m u a ld a  W . sa m o ch ó d  o s o b o w y  „ L a 
d a ”  r e je s t r a c j i  k o s z a l iń s k ie j w je -  
e h a l n a  c h o d n ik  i  p o t r ą c i ł  T e resę  
N . i  Je j c ó r k ę ,  7 - le tn ią  M a r tę .  L e 
k a r z  p o g o to w ia  s k ie r o w a ł  ra n n e  do  
s z p ita la .  O  g o d z . 22 n a  N a b rz e ż u  
W ie le c k im  d u ż y  „ F ia t ”  S Z U  8658 
k ie r o w a n y  p rz e z  R y s z a rd a  G . p o t r ą 
c i ł  p i ja n e g o  p rz e c h o d n ia  n ie  u s ta 
lo n e g o  n a z w is k a . P ie rw s z e j p o m o 
c y  u d z ie lo n o  r a n n e m u  w  k l in ic e  
F A M  n a  P o m o rz a n a c h .

W  B A R A K U  a d m in is t r a c y jn o -s o -  
c ja ln y m  S P B O -3  w  Ś w in o u jś c iu  
p r z y  u l .  N o w o k a r s ib o r s k ie j  n a s tą p i ł  
w y b u c h  b e n z y n y , k tó r ą  d w a j  p r a 
c o w n ic y :  R o m a n  G . i  A n a to l  T . 
p r z e le w a l i  ze z b io rn ik a  d o  k a n is t r a .  
O b u  m ę ż c z y z n , z p o p a rz e n ia m i I I  
s t .  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .  S t ra ż a 
c y  s z y b k o  o p a n o w a li  p o ż a r ,  s t r a t y  
w y n o s z ą  10 ty a .  z ł .

D z iś  n a d  r a n e m  w  m ie s z a ln i pasz 
w  S u lis z e w ie a e h  g ra . Ł o b e z  z a p a li ł  
s ię  susz w  w o r k a c h .  S p ło n ę ło  o k o ło  
tt)  to n  suszu  w a r to ś c i 200 ty s . z ł .  
P r z y c z y n y  p o ż a ru  b a d a  M O .

(a p )

Zgubiono -  znaleziono
♦  15 B M . p r z y  b łą k a ł  s ię  n a  P o 

g o d n ie  p o p ie la ty  o w c z a re k  n iz in n y  
W ia d o m o ś ć  te l.  220-359 w  godz. 
19—20.

♦  W  R E D A K C J I  . .K u r ie r a ”  w  p o 
k o ju  n r  66 o d e b ra ć  m o ż n a  z n a le 
z io n e  d o k u m e n ty :  D a n u ty  Z a p ła ty .  
M a r k a  B ła s z k o w s k ie g o  i  A n d rz e ja  
B ik o w s k ie g o .

nyra, są m. m. takie jak wy
miana stolarki okiennej, drzwio
wej i podłóg, remonty instala- ___ _
cji elektrycznej, wodno-kanałi- ku. f  załatwił sprawę dosłow

le jest już zamówień, że jest 
to po prostu fizyczną niemożli
wością.

Przyszłość więc rysowała się 
czarno. Pomógł mi jednak przy 
padek. Okazało się mianowicie, 
że znajomy znajomego miał po
dobny problem w ubiegłym ro-

zacyjnej, gazowej, itd. W gru
pie tej są także i takie, które 
dosłownie spędzają sen z oczu 
dyrekcji Miejskiego Przedsiębior 
stwa Gospodarki Mieszkanio
wej, lokatorów zaś doprowadza 
ją do białej gorączki. Krótko 
rzecz ujmując — są to prace 
zduńskie. A rzecz rozbija się o 
to, że materiały są, brakuje ty ł 
ko fachowców...

Rozmowa telefoniczna, którą 
przeprowadziliśmy z jednym z 
OADM przebiegała mniej wię
cej tak:

— M A M  p ę k n ię ty  p ie c  i  c h c ia łb y m  
z le c ić  je g o  p rz e b u d o w ę ...

— P ro szę  z ło ż y ć  p o d a n ie  i u m ó 
w ić  s ię  z te c h n ik ie m . N a  p o d s ta w ie  
je g o  o c e n y  b ę d z ie m y  m o g li  d o k o 
na ć  re m o n tu .  A le  u p rz e d z a m , że t e r 
m in  w y k o n a n ia  je s t  do ść  o d le g ły  > 
s ięg a  1988 r . ,  a n a w e t  1989. P ro p o 
n u ję  w ię c  od na s  w z ią ć  m a te r ia ł  i 
z n a le ź ć  s o b ie  z d u n a , k t ó r y  p rz e s ta 
w i p ie c .

— N o , a le  k to  za to  za p ła c i?
— O c z y w iś c ie  m y . N ie  w ię c e j  je d 

n a k  n iż  180 z l za g o d z in ę  p ra c y . 
Z re s z tą  g d y b y  p a n  z n a la z ł <!?) z d u 
n a , to  i  ta k  n a le ż y  n a jp ie r w  sp isa ć  
z n im  u m o w ę  w s tę p n ą , k o s z ty  r e 
m o n tu  zaś u s ta l ić  z d y r e k c ja  n a  pod 
s ta w ie  k a lk u la c j i  p rz e p ro w a d z o n e j 
p rz e z  z d u n a . M o g ę  je szcze  d o d a ć , że 
m n ie j  w ię c e j c a łk o w it a  p rz e b u d o w a  
p ie ca  z a m y k a  s ię  w  g r a n ic a c h  4,5 
ty s .  z ł.

CÓŻ więc było robić? Zdając 
sobie sprawę, że w MPGM jest 
tylko 23 zdunów (a potrzeba 
ich jeszcze trzydziestu) pozosta 
ło zwrócić się tylko do Cechu 
Rzemiosł Budowlanych i Drzew 
nych. Na miejscu uprzedzono 
mnie jednak, że z 12 zakładów 
zrzeszonych w cechu, kilka jest 
zamkniętych — (choroby, urlo
py itd.). Zaczęła się więc k ilku 
dniowa wędrówka po Szczeci
nie w poszukiwaniu zduna, za
kończona zresztą sukcesem. Nie 
stety, jak się okazało, tylko po 
łowicznym. Piec bowiem będzie

nie w ciągu tygodnia za jedy
ne ...naście tysięcy złotych.

Tylko kto da dotację na fu
chy!?

-<Jacz)

Morskie pieśni
„ W S Z E C H N IC A  M O R S K A "  z a p ra 

sza s y m p a ty k ó w  s z a n t na s p o tk a n ie  
w  M ię d z y n a ro d o w y m  K lu b ie  K s ią ż k i 
i  P ra s y  p rz y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
w  S z c z e c in ie  5 b m . o 17. P ro g ra m  
p o ś w ię c o n y  s ta re j  p ie ś n i m o r s k ie j  : 
p io s e n c e  ż e g la r s k ie j u a t r a k c y jn i  w y 
s tę p  ze s p o łu  ..T h e  O h n e ” . O h is to r i i  
s z a n t m ó w ić  bę dą  A n n a  t.a sze w ska  
i  A n d r z e j  M e n d r y g a ł.

Notatnik szczeciński
O  W Y K Ł A D  n t .  „ P r o b le m y  in te 

g r a c j i  p o p u la c j i  lu d z k ie j  S zcze c in a ' 
k t ó r y  w y g ło s i p r o f .  N a p o le o n  W o- 
la ń s k i ,  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o  go dz . i r  
w  b u d y n k u  P A N  p r z y  u l .  W a r y ń 
s k ie g o  17.

O  K L U B  M P iK  za p rasza  d z iś  c 
godg . 17.30 na  s p o tk a n ie  z p is a rz e m  
W ie s ła w e m  M y ś liw s k im ,  N a to m ia s t 
5 b m . o g o d z . 13 k lu b  z a p ra sza  na 
k o n c e r t  k a m e ra ln y  p t .  „O p e ra  w  
p ig u łc e ”  w  w y k o n a n iu  m u z y k ó w  
w a rs z a w s k ic h .

o  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  U p o w 
s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i za p rasza  
d n ia  5 b m . o  g o d z . U  na  p o d s u m o 
w a n ie  k o n k u r s u  p la s ty c z n e g o  d la  
d z ie c i p n . „ T u  je s t  m ó j d o m ”  
K lu b ie  O l im p i jc z y k a  p r z y  a l .  W o j
ska  P o ls k ie g o  127.

O  P A Ł A C  M ło d z ie ż y  za p rasza  na 
g ie łd ę  f i la te l is ty c z n ą  w  d n iu  4 b m .
0  g o d z . 11 w  s a li n r  75 p a w i lo n  I I I .

^  K L U B  O s ie d lo w y  S S M  ( u l .  J o 
d ło w a  7) za p rasza  d z ie c i na  p r o je k 
c ję  b a je k  d n ia  4 b m . o  g o d z . 11 
p o  b a jk a c h  k lu b  z a p ra sza  p rz e d s z k o  
la k i  i  d z ie c i z k la s  z e ro w y c h  —  
im p re z ę  p n . „ P r z e d s z k o la k i 
s ta r t ” , z b ió rk a  g o d z . 12 za s k le p e m  
„ S y r iu s z ”  N a to m ia s t  w  d n ia c h  3 
b m . w  g o d z . 16—17. 4 b m . w  go dz . 
9—15 1 5 b m . w  g o d z . 9—13 na  b o is 
k u  S P  n r  51 p r z y  u i .  J o d ło w e j 21
1 n a  b o is k u  tr e n in g o w y m  „ P o g o n i”  
o d b ę d ą  s ię  r o z g r y w k i  w  ra m a c h  
t u r n ie ju  p i ł k i  n o ż n e j d r u ż y n  p o d 
w ó r k o w y c h  85

Gdzie składować benzynę?

Tylko depozyt!
PRZED paroma dniami TV którzy planują wakacyjne wy- 

nadała program poświęcony jazdy. Na to pytanie program, 
przechowywaniu benzyny przez niestety, nie odpowiedział, dła- 
prywatnych użytkowników sa- tego też jego oddziaływanie bę- 
mochodów. Strażacy z tytułam i dzie z pewnością niewielkie, 
naukowymi i  wysokimi stopnia choć zagrożenie — tego nie ta- 
mi służbowymi wyjaśniali co imy — jest znaczne, 
się dzieje, gdy nieodpowiednie
naczynia z benzyną, a nawet Dlatego też trzeba znaleźć ko- 
przystosowany przecież do prze niecznie rozwiązanie problemu, 
chowywania paliwa kanister. Na pytanie „gdzie?”  GIGĘ po- 
składujemy w ciepłych piwni- winien odpowiedzieć; w stacjach 
cach. Całość programu jak naj- CPN. Na zasadzie depozytu. I 
bardziej słuszna, ale czy spełnia taki system należy wprowadzić, 
jąca swe profilaktyczne zada- To trudno, że trzeba będzie pro 
nie? Oglądającym nasunęło się wadzić dodatkowy rejestr i wy 
zasadnicze pytanie; gdzie zatem dawać kw ity depozytowe (wła- 
można gromadzić i przechowy- ściciel pojazdu nie pobiera na- 
wae paliwo? Bo do takiego po- leżnej mu benzyny, lecz zdaje 
stępowania zmusza system re- talony i uiszcza należność). Le- 
glamentacji, szczególnie tych, psze to niż zagrożenie pożarowe 

i  niebezpieczeństwo wybuchu w

POGODA nadal taka, że 
bez parasola ani rusz...

Foto: Zb. Jodkowski

Pół roku cieszył się wolnością...

Rabuś i gwałciciel-za kratkami
kf-m-pi nk7pmv znaj&my polecił uczennicy przyjść nieznajomego, spisują dane p e rs o -  

i  • . i na... „rantucę” . koło WDS. Potem nałne, ale go nie zatrzymują: nieme *v1p — - - —?
SPRAWA

należy do trudnych nie tyle zmKnąi. 
dia organów ścigania (wykry- Iwona a . opowiedziała
cię sprawcy nie sprawiało bo- resui«™»,
Wiem specjalnych kłopotow) Ile uzinę później pokrzywdzona zawia 
dla autora —-  Z uwagi na okoli ' domua o napadzie dyżurnego ofi- 
czńości i przebieg przestępcze
go czynu. Zmieniliśmy oczywi 
ście inicjały ofiary i  je j kole
żanek, nie ujawniamy także funkcjonariuszy po cywilnemu, ale 
nazwy szkoły w której rzecz 
się działa. Prawdziwe są jedy
nie inicjały podejrzanego.

m a  p o d s ta w , p o za  ty m  u c z e n n ic e  
w s z y s t-  n ie  s k o ja r z y ły  g o  s o b ie  z o s o b n i-  

P o s z u k iw a m a  k ie m ,  k t ó r y  p rz e d  d w o m a  ty g o d -  
r e z u it a tó w .  G o  n ia m i n a p a d ł n a  k o le ż a n k ę .

T y m c z a s e m  s p ra w ę  n a p a d u  na  
Iw o n ę  A .  b ie rz e  w  sw e  rę c e  W y -

c /ń n ś e i  i m -7 p h ip ( *  n r / p R t p n f v p -  c e ra  n a jb liż s z e g o  k o m is a r ia tu  M O . d z ia ł D o c h o d z e n io w y  R U S W . F u n -  
”  • - ** Z g o d n ie  z ż ą d a n ie m  n a p a s tn ik a , k c jo n a r iu s z e  w y d z ia łu  k o n ta k tu ją

d z ie w c z y n a  po sz ła  na  w y z n a c z o n e  s ię  z m il i c ja n ta m i ,  k tó r z y  le g i ty m o  
s p o tk a n ie . T o w a rz y s z y ło  j e j  k i l k u  w a l i  n ie z n a jo m e g o , ja d ą  p o d  w s k a

n ie z n a jo m y  n ie  z ja w i ł  s ię . -  -
15 l is to p a d a  o k o ło  god-z. 16 h is to -  ro d z in ą  z n ik n ą ł  j a k  k a m fo ra .  U d a -

r ia  s ię  p o w ta r z a : p r z e b y w a ją c a je  s ię  go  o d n a le ź ć  d o p ie ro  w  k o ń -

22 P A Ź D Z IE R N IK A  u b . r .  u c z e n 
n ic a  je d n e j  ze  s z c z e c iń s k ic h  s z k ó ł,
1 7 - le tn ia  Iw o n a  A . ,  w  cza s ie  d u 
ż e j p r z e rw y  u d a ła  s ię  d o  to a le t y .  (Po w y p a d k u  Iw o n y  
W y c h o d z ą c  n a tk n ę ła  s ię  n a  n ie zn a - l "

to a le c ie  u c z e n n ic a  t e j  s a m e j s z k o -  c u  s ty c z n ia  b r . :  z d z ie c k ie m  l  żo - 
ł y ,  Z o f ia  K .  w id z i  p rz e z  d z iu rk ę  ną  ( k tó r a  — n a w ia s e m  m ó w ią c  — 
o d  k lu c z a  ja k ie g o ś  o s o b n ik a , k t ó r y  o  n ic z y m  n ie  w ie d z ia ła )  u k r y w a ł¿os o s o u im ta , K io r y  u V,
p r ó b u je  n a "  s iłę  o tw o r z y ć  d r z w i  j e j  s ię  u  z n a jo m e g o  r o ln ik a  w  P rz ę -  
k a b in y .  N a  szczęśc ie  w  s ą s ie d n ie j s o c in ie .

A .  d y r e k c ja
_______  s z k o ły  z a b ro n iła  u c z e n n ic o m  p rz e -

jo m e g o  m ę ż c z y z n ę , k t ó r y  — g r o -  b y w a ć  s a m o tn ie  w  to a le c ie )  je s t  j e j  p a s tn ik a .  30 s ty c z n ia  R y s z a rd  M ..
źąc c h ir u r g ic z n y m  s k a lp e le m  —  k o le ż a n k a , W a n d a  J . W id z ą c  c o  s ię  u p r z e d n io  k a r a n y  za p rz e s tę p s tw a
w e p c h n ą ł ją  n a  p o w ró t  d o  k a b in y ,  d z ie je  — W a n d a  w y b ie g a  na  k o r y -  '  . . .  . . .
z a r y g lo w a ł  d r z w i  i  n a k a z u ją c  m i l -  ta r  z i  w sz c z y n a  a la rm .  N a d b ie g a -  
c z e n ie  p o le c i ł  o b n a ż y ć  s ię : s a m  ją  p o r t ie r k a  i  s p rz ą ta c z k a , u s i łu -
z re s z tą  z r o b i ł  to  sam o . W u lg a rn e  " ' ................
„ k a r e s y ”  t r w a ły  d łu ż s z y  czas, p o  „  „
c z y m  n a p a s tn ik  u s i ło w a ł z e rw a ć  o -  k a . D z ie w c z ę ta  w y b ie g a ją  za 
f ie r z e  z  r ę k i  z e g a re k  i  s re b rn ą  n a  u l ic ę . W  p o b liż u  je s t  s k le p , 
b ra n s o le tę . D z ie w c z y n a , p o d  g ro ź b ą  b o k  k tó re g o  s to i p o s z u k iw a n y  o
no ża , s a m a  o d d a ła  m u  z e g a re k . n ik .  D z ie w c z ę ta  p ro s z ą  o p o m o c  d e k s u  k a rn e g o .

P rz e d  o p u s z c z e n ie m  k a b in y  n ie -  p a t r o l  M O . M il i c ja n c i  le g i t y m u ją  (ap )

Z a r ó w n o  Iw o n a  A .  j a k  i  j e j  k o 
le ż a n k i b e z b łę d n ie  ro z p o z n a ły  n a 
p a s tn ik a .  30 s ty c z n ia  R y s z a rd  M „  
u p r z e d n io  k a r a n y  za p rz e s tę p s tw a  
o  c h a r a k te rz e  k r y m in a ln y m  ( w  l i p -  
c u  84 o p u ś c i ł  z a k ła d  k a r n y  n a  ra o - 

. . .  .  , c y  a m n e s t i i)  d e c y z ją  p r o k u r a to r a
ją  o b e z w ła d n ić  in t r u z a .  N a  p ró ż n o  z o s ta ł a re s z to w a n y . JUŻ p o dcza s  

n ie z n a jo m y  w y r y w a  s ię  i  u c ie -  p ie rw s z e g o  p rz e s łu c h a n ia  p r z y z n a ł 
s ię  d o  z a rz u c a n e g o  m u  c z y n u . 
P rz e d  sąd em  o d p o w ia d a ć  b ę d z ie  z 
a r t .  210 p a r .  2 i  a r t .  168 p a r .  1 k o

licznych domach a także nara
żanie życia i mienia. Oczywi
ście kw it depozytowy powinien 
być realizowany imiennie i w 
stacji, która go wystawiła — to 
gwoli porządku i uszczelnienia 
systemu.

Należy się spodziewać, że wie 
i u właścicielom pojazd iw  system 
depozytów będzie bardziej od
powiadać niż narażanie się na 
pożar i związaną z tym odpo
wiedzialność.

(wit)

Studenci RAM
zapraszają do Zaniku

S T U D E N C I P o m o r s k ie j A k a d e m i i  
M e d y c z n e j z a p la n o w a li  na  n ie d z ie lę  
in te re s u ją c a  a k c ję  p o p u la ry z a to rs k ą  
n a  te m a ty  t r a k t u ją c e  o z a g a d n ie 
n ia c h  m e d y c z n y c h , a ta k ż e  p re z e n 
ta c ję  d o r o b k u  k u l tu r a ln e g o  sw o je g o  
ś ro d o w is k a . J u ż  o d  g o d z . 10 (d o  póż 
n y c h  g o d z in  w ie c z o rn y c h )  w  Z a m k u  
m o ż n a  b ę d z ie  za s ię g n ą ć  p o ra d  s to 
m a to lo g ic z n y c h . d o k o n a ć  p o m ia ró w  
c iś n ie n ia , w z ro s tu  i  w a g i.  ja k  r ó w 
n ie ż  w y s łu c h a ć  r e fe ra tó w  p r z y g o to 
w a n y c h  p rz e z  S tu d e n c k ie  T o w a rz y 
s tw o  N a u k o w e , m .  in .  n a  te m a t 
„ P r o f i l a k t y k a  c h o ro b y  n o w o tw o ro 
w e j  s u tk a ” . P o n a d to  za p re z e n to w a -v  
n e  b ę d ą  f i l m y  i  in n e  m a te r ia ły  z 
w y p r a w  s tu d e n tó w  do  T a j la n d i i .  J a 
p o n i i  i  I n d i i ,  s p e k ta k l  G r u p y  T e a 
t r a ln e j  .,F e n -84 ”  p t .  „ Z a r a s ta ć ”  o ra z  
p o k a z  B h a k t i  Y o g i w  w y k o n a n iu  
g r u p y  „ W ę d a ” . Z  ze s p o łó w  m u z y c z 
n y c h  w y s tą p ią :  „ B lu e s  F e l lo w s " .  
„ D ix ie  L o v e r s ” . „ A f t e r  B lu e s ” , 
„ M a r k  3” , „ A S D ”  i  „Ł ą c z k a ” . C a 
ło ś ć  p r o g r a m u  u a t r a k c y jn i  w y s ta w a  
r y s u n k ó w  S z y m o n a  K o b y l iń s k ie g o ,  
p t .  „ S tu d e n t  n a  g o rą c o ” . O rg a n iz a 
to re m  c a ło ś c i je s t  C K S  P A M  
„ T r a n s ” . (c )

Wieczór chóralny
P O L S K I Z w ią z e k  C h ó ró w  I 

O r k ie s t r  — o d d z ia ł w  S z c z e c in ie  z a 
p ra s z a  w  s o b o tę  4 b m . d o  S a li  B o 
g u s ła w a  Z a m k u  n a  g o d z . 18, g d z ie  
o d b ę d z ie  s ię  w ie c z ó r  c h ó r a ln y ,  w  
k tó r y m  w y s tą p ią :  C h ó r  N a u c z y c ie l
s k i z R o s to c k u  p o d  d y r .  H e rb e r ta  
S c h o f fa  o ra z  c h ó r  .B e lc a n to ”  Z esp o  
ł u  S z k ó ł P o d s ta w o w y c h  n r  2 w 
S z c z e c in ie  p o d  d y r .  Iw o n y  M ró z .

K o n c e r t ,  w  k tó re g o  p ro g ra m ie  
z n a jd z ie  s ię  p o ls k a  i  n ie m ie c k a  m u 
z y k a  c h ó ra ln a , p o p ro w a d z i J e rz y  
P ie ń k ó w . (U p .)

Komunikat WUSW
K IE R O W C A  ta k s ó w k i  z a ro b k o w e j,  

k t ó r y  w  d n iu  18 lu te g o  b r .  o k o ło  
g o d z . 23 z u ł .  K u  S ło ń c u  w  k ie r u n 
k u  B ę d a rg o w a  p r z e w o z ił  k o b ie tę  o 
n a s tę p u ją c y m  r y s o p is ie :  W ie k  z w y 
g lą d u  36 la t .  w z ro s t  158 c m . w ło s y  
k r ó t k ie  c ie m n o b lo n d . tw a r z  p o c ią 
g ła , c e ra  ś n ia d a , c z o ło  n is k ie ,  o czy  
n ie b ie s k ie ,  no s  m a ły .  u s z y  ś re d n ie , 
u b ra n a  w  s p ó d n ic ę  k o lo r u  g r a n a ln -  
w o -n ie b ie s k ie g o , s w e te r  t y p u  p ó ł-  
g o l f  k o lo r u  n ie b ie s k ie g o  w  ja s n e  p o 
p rz e c z n e  p a sy , na  n o g a c h  b u ty  k o 
z a c z k i ze s k a ju  k o lo r u  c ie m n o b e -  
żo w e g o  n a  w y s o k im  o b cas ie , bez 
o k r y c ia  w ie rz c h n ie g o , p ro s z o n y  je s t  
o  zg ło s z e n ie  s ię  w  R U S W  p r z y  u l .  
K a s z u b s k ie j 35, p o k ó j  101. lu b  s k o n 
ta k to w a n ie  s ie  te le fo n ic z n e  p o d  n r  
te l .  30-73-76 lu b  30-72-85.

P O G O T O W IA : R a tu n k o w e  —  99«; M O  —  997; S t ra ż  P o ż a rn a  —  998; D ro g o w e  —  981; S p ó łd z ie lc z e  — 982; E le k t r o w n i  — 991; G a zo w e  —  992; W o d . -k a n . — 994; 
L o k a to r s k ie  —  986; IN F O R M A C J E : U s łu g o w a  — te l.  428-14. p ią te k ;  g . 7 -1 5 .3 0 ; P K S  — o d ja z d y  i  p r z y ja z d y  a u to b u s ó w  —  469-80; o d ja z d y  a u to b u s ó w  p o sn ie sz - 
n y c h  -  936; K O L E J O W A  — 935; p o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  —  933; p o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; S Z P IT A L E :  C h ir .  D z ie c ię c a  —  p ią te k  i  s o b o ta : W o jc ie c h a  7;

m l  ■  n ie d z ie la :  U n i i  L u b e ls k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D y ż u r  o p a r z e n io w y  —  W o jc ie c h a  7 ; C h ir .  d o r o s ły c h ;  U n i i  L u b e ls k ie j ; s o b o ta : I I  P o m o rz a n y ; n ie d z ie la :  A r k o n s k a ;
P R Z Y C H O D N IE : D z ie c ię c a  — W o jc ie c h a  7 —  g . 29—8; D o r o s ły c h  — a ł.  J e d n . N a r o d o w e j 12 — g . 19—7; N a d  O d rą  18 —  g . 15—8; S to m a to lo g ic z n a  — a l.  J e d n . 
N a r o d o w e j 12 — g. 26—7; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  D z ie c ię c a  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  d o b ę ; D o r o s ły c h  —  a l .  J e d n . N a r o d o w e j 12 —  c a łą  d o b ę ; N a d  O d rą  18 — ca łą  
d o b ę ; S to m a to lo g ic z n a  — a l. J e d n . N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; A P T E  K I :  a l .  W 'o j. P o ls k ie g o  17 —  352-61; M a r c in a  1 —  222-109; S to łc z y n ,  N a d  O d rą  20 — 

239-422; D ą b ie , G r y  f iń s k a  13 —  613-068; A p t e k i  c z y n n e  w  s o b o tę  w  g . 8—il5.36: N a ru s z e w ic z a  11 —  220-164; K o m u n y  P a r y s k ie j  40 — 327-930; W ło ś c ia ń s k a  1 — 821-697.


